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Zaniepokojenie występującymi 
konfrontacyjnymi tendencjami
Kampania wyborcza i stosunki PZPR—ZSL 

tematem rozmowy Jaruzeiski-Malmowski
W AR SZA W A  (PAP ), w  siedzibie Naczelnego Komitetu ZSL od-

K r e ^ ? a  NK I s ^ R o m i T ^ 2?- K C „ ? ZPR Wojciecha Jaruzelskiego i p rezesa  N K  Z S I Romana Malinowskiego. O m ów ion o  stan stosunków

W y- m  jak0ŚCI0we zm ian y zachodzące w e  w sp ó łp ra 
cy  m ię d z y p a r ty jn e j p rzy  um acn ian iu  zasad p a rtn ers tw a , r ó w 
n opraw n ośc i. tożsam ości p a rtn e ró w  k oa lic ji. U trw a lan iu  i w zb o ga 
caniu  te g o  procesu  p ow in n a  s łu żyć  p rzyg o to w yw a n a  n ow a  dek lara  
c ja  w sp ó łd z ia łan ia  k oa licy jn ego . U zn an o za n iezbędne  poszerzen ie  
p łaszczyzn  w sp ó łd ecyd ow a n ia , a za tem  i w sp ó łodp ow iedz ia ln ośc i Z S L  
co  w ią ż e  s ię  m. in. z  od p o w ied n im  u dzia łem  p rzed s ta w ic ie li Z S L  w  
strukturach  n aszego  państw a . O b ecn y  e tap  ro zw o ju  k ra ju , jest n ie- 
zw y k ję  tru d n y  i z ło żo n y  W ym a ga  on o d w ag i i ro zw ag i, um iaru  i 
p ow śc ią g liw o śc i b u d ow y  trw a łe g o  pcTOzum ienia i w sp ó łp racy . W  tym  
k ieru n ku  będą d z ia łać  ob ie  p a rt ie  P Z P R  i Z S L . p rzec iw s taw ia ją c  się 
p róbom  naru szan ia  spoko ju  spo łecznego , p o lityczn ego  aw an tu rn ic tw a  
i n ie to le ra n c ji. O m ó w io n o  sp ra w y  zw ią zan e  z kam pan ią  w ybo rczą  
do S e jm u  i Senatu. W yra żo n o  za n iep oko jen ie  w ys tęp u ją cym i w  n iej, 
w b r e w  u sta len iom  ..ok rąg łego  sto łu ” , k on fro n ta cy jn ym i ten den cjam i. 
J edn ocześn ie  uznano, że p e łn ie jsza  rep rezen ta c ja  p o lsk ie j różn orod 
ności w  p rzys z łym  p arlam en c ie  m oże d ob rze  s łu żyć ak tyw n em u  ro z 
w ią zy w a n iu  po lsk ich  p rob lem ów .

Działalność partii w środowisku akademickim
Spotkanie Wojciecha Jaruzelskiego z sekretarzami 

Komitetów Uczelnianych • O wydarzeniach w Krakowie
WARSZAWA (PAP). 18 bm. na dyskusję o działalności partii 

w środowisku akademickim po Krajowej Konferencji Delegatów 
I sekretarz KC PZPR Wojciech Jaruzelski zaprosił sekretarzy Ko 
mitetów Uczelnianych PZPR.

Podczas k ilku godz inn ego  spot
kan ia p od ję to  p rob lem y nurtu
ją ce  uczeln iane organ izac je  par 
ty jn e  i ca le  środow iska  akade
m ick ie ; także  te. k tó re  w yn ik a 
ją z kam pan ii w yb o rc ze j do S e ] 
mu i Senatu.

W e  w szystk ich  w ypow ied ziach  
dom inow ało  p rzekonan ie  o  po
trzeb ie  p e łn ie js ze go . n iż do ' ch- 
czas k orzystan ia - z m ożliw ośc i 
szkół w yższych  w  re fo rm ow a 
niu życia  p o lityczn ego  i gospo
darczego. N iew ys ta rc za ią ce  spo
ży tk ow an ie  ootencja łu  w ied zy  i 
m yś li in n ow acy jn e j, b rak  k la 
row n ego  m odelu  awansu za w o 
d ow ego  i życ iow ego , złożone w a 
runk i tw ó rcze j p racy uznano za

Alfred Miodowicz wśród krakowskich dziennikarzy

Jak realizować decyzje „okrggłego stołu"?
(OBSŁ. WL.) To było interesujące spotkanie. Alfred Miodowicz, 

przewodniczący OPZZ, zaproszony przez dziennikarzy do Klubu „Pod 
Gruszką”, nie unikał odpowiedzi na tzw. trudne pytania.

—  Dlaczego kandyduję do Sejm u  
z listy centralnej? G d ybym  zna
lazł się na liście okręgow ej, to za
ją łbym  m iejsce komuś z Huty int. 
Lenina, chyba żeby m nie „w y 
cięli”, Jeśli natomiast nie byłoby  
m nie  na liście centralnej, to po
w iedziano by, że M iodowicz został 
ukarany za głosowanie na X  P le 
num  K C  P Z P R . (... ) Dlaczego tak 
głosowałem ? B y łem  przekonany, 
że decyzja w  sprawie pluralizmu  
związkowego nie m oże być pod
jęta przez elitę, przez Kom itet

L .  Wałęsę przyjął 
król Baudouin

BRUKSELA (P A P ) .  N a  za 
k oń czen ie  2 -d n io w e i w iz y ty  
L. Wałęsy w  B e lg ii, p rzew ód  
n iczącego  .S o lid arn ośc i”  p r z y 
ją ł k ró l B e lg ii B audou in  I. W  
c zw a rte k  L ech  W ałęsa  spot
ka ł sie ró w n ie ż  z p rze d s ta w i
c ie lam i rządu  b e lg ijs k ie g o  o- 
ra z z d z ia łacza m i b e le iisk ich  
i m ięd zyn a ro d o w ych  zw ią ż  
k ów  za w o d ow ych . P o  p o łu d 
niu L ech  W ałęsa  udał s ię  w  
p od róż p ow ro tn a  do k ra ju .

Centralny. Ze wymaga ona prze
dyskutowania ze związkowcami. 
(...) Na ile „Solidarność” jest 
zibiązkiem zawodowym  tego nie 
mogę powiedzieć, gdyż nie znam

związkowego programu „Solidar
ności”, lecz społeczny. Jest to je 
dnak program komitetu obyw a
telskiego w  skład którego wcho
dzi m. in. „Solidarność”,

A lfr e d  M iod o w ic z  d z ie lił się 
także  sw o im i w rażen iam i z p rzy 
go tow ań  do obrad  „o k rąg łego  Sto- 

( Dokończenie na str 2)

Z  udziałem Halupczoka i Jaskuły

Uciekły dwa duety...
Jentzsch i N R D  nowymi liderami

42. kolarski Wyicig Pokoju na
reszcie zaczyna być ciekawy. 
Wczorajszy etap, z Mladej Bo- 
leslavi do Trutnowa (długości 
150 km) dostarczy! wielu emo
cji. Lepiej później nii wcale...

Z w y k le  w  tego roczn e j im p re 
z ie  e tap y  p rzeb ie ga ły  w ed łu g 
jedn ego , nudnego schem atu: 
n ieudane u cieczk i za w od n ik ów  
za jm u ją cych  d a lek ie  loka ty  i o- 
stateczne ro zs trzygn ięc ie  na u li
cach m iasta. T y m  razem  b y ło  
zu pełn ie  inaczej. A  w szystko  za 
sp raw a  dw óch  d u etów : Halup
czoka i Jaskuły. (P o lsk a ) o raz 
Jentzcha i A m p ie ra  (N R D ).

K w a r te t  ten  po prze jechan iu  
dw óch  trzecich  trasy zdecydo
w a ł sie na śm iałą (i co n a jw aż
n ie jsze : udaną) ucieczkę. N a  m e
tę w  T ru tn o v ie  p rzy jech a ł on z 
p rzew a gą  ponad 3 m in. nad 
10-osobow ą  grupą, w  k tó re j b y ł 
m. in. dotychczasow y lid e r  w y 
ścigu Raab (N R D ) i z  p rzew a 
gą ponad 6 m in. ‘nad peletonem , 
w  k tó rym  b y li d w a j k o le jn i na
si zaw od n icy  Zamana i Piątek. 
Z c zo łow e j c zw ó rk i n a jszyb c ie j 
fin is zow a ł Jentzsch.

Wczorajszy. X etap zupełnie 
przewrócił dotychczasową klasy- 

(Dokończenie na str. 8)

istotna b a rie rę  d la procesu ' r e 
form , ro zw o ju  nauki i kszta łce
n ia now oczesnych  kadr.

U czestn icy spotkania podkre 
ślali żyw e  za in teresow an ie  a k ty 
w u p a rty jn ego  ro zw o jem  szkol ■ 
n ictw a  w yższego  i p rzekszta łce

n iem  go  w  decydu jący  czynn ik  
Dostępu cyw ilizacy jn ego . N ie  
sp rzy ja ją  jednak tem u przede 
w szystk im  ogran iczane nakłady 
budżetow e na działalność u cze l
ni. brak i aparatu row e warunki 
m ateria lne k ad ry  akadem ick ie j 
a także  nie rozw iązan y problem  
ad iunktów  stanow iący cześć n ie 
zbędnych zm ian system u karier 
naukow ych

(Dokończenie na str 2)

Michaił Gorbaczow zakończył wizytę w  ChRL

Pełna normalizacja stosunków
Przywódcy chińscy zaproszeni do Moskwy

PEKIN (P A P ).  Michaił Gorbaczow opuścił w czw artek  C h in y i od
lec ia ł do kraju . Podczas jego  w izy ty  w  C h R L  nastąpiła pełna n o r
m a lizac ja  stosunków  radzieoko-ch ińsk ich  o raz ustanow ien ie  stosun
k ów  m iędzyp arty jn ych  m ięd zy  partiam i kom unistycznym i obu kra- 
jó(w. C h in y i Z S R R  zob ow iąza ły  się do redu kow an ia  sił zbro jnych  
na w sp ó ln e j g ran icy  oraz przysp ieszen ia  ro zm ów  w  spraw ie  iej 
uregu low an ia  — czy tam y m- in, w kom un ikacie  opu b likow anym  na 
zakończen ie w iz y ty  G orbaczow a . M ięd zy  M osk w ą a P ek in em  u trzy 
m u ją ŝię̂  iednak nada! rozb ieżności w ocen ie  sytuacji w  Kam bodży. 
W imieniu kierownictwa ZSRR Gorbaczow zaprosił do Moskwy Deng 
Siaopinga. Yang Shangbuna. Zhao Ziyanga i Li Penga. Strona ch iń 
ska w y ra z iła  p odziękow an ie  -/a to zaproszen ie. W  ostatn im  dniu 
w iz y ty  gość radz ieck i od w ied z ił Szangha j.

Rocznica Monte Cassino

Po raz pierwszy 
razem...

Obchody w kraju i z„ granicą

18 bm. w  43. roczn icę b itw y  
pod M onte Cassino na G rob ie  
N ieznanego  Żołn ierza postały ilo -  
żone przez p rzedstaw ic ie li orga
n izacji społecznych i p o lity c z 
nych. kom batantów  oraz społe
czeństw a stolicy w ieńce i w ią 
zanki kw iatów . N  /z: składanie 
k w ia tó w  na G rob ie  N ieznanego  
Żołn ierza.

&
P o  raz p ierw szy  razem  Polacy 

i  o jczyzn y  i z em igracji, p rzed - 
( Dokończenie na str 6)

Przywódca radziecki o swym osobistym życiu

„Nie mamy prywatnych dacz... otrzymuję 1200 rubli..."
M O S K W A  (P A P ).  Chyba po raz pierwszy w  historii ZSR R  przy

wódca tego kraju udziela wywiadu, w którym m ówi nie o donio
słych problemach międzynarodowych czy wewnętrznych, lecz... o swo
im życiu prywatnym.

Michaił Gorbaczow  —  jak po
dała agencja T A S S  —  na prośbę 
pisma „Izwiestia C K  K P S S ” o - 
powiedział o sw ojej rodzinie, 
warunkach życia, zarobkach, 
pasjach itp. W  tych dniach nu
m er z wywiadem  Michaiła G or
baczowa dotrze do prenumerator 
rów.

Z  wywiadu, dowiadujemy się; 
że Michaił Gorbaczow wstąpił 
na wydział prawny Uniwersytetu  
Moskiewskiego w  1950 r. Tam  
poznał rok później swoją przy
szłą żonę Raisę, która studiowa
ła filozofię Ich ślub odbył się 
W 1953 r. Córka Michaiła i Rai- 
sy Irina jest kandydatem nauk 
i pracuje w  Instytucie M edycz
nym. Jej mąż Anatolij jest chi
rurgiem. Państwo Gorbaczowo
wie mają dwie wnuczki.

Na pytanie dotyczące jego

dnia roboczego Michaił Gorba 
czow odpowiedział, że prócz kil
ku. godzin przeznaczonych na 

............................

sen, nie udaje się mu wygospo
darować więcej wolnego czasu. 
Pracuje również w czasie urlo
pu.

Radziecki przywódca powie
dział, że podobnie jak wszyscy 
pozostali członkowie Biura P o - 

(Dokończenie na str 6)

Rozmawiamy z kandydatem na posła
Diiś przy naszych redakcyjnych telefonach: 22-95-92, 

22-75-88 wewn. 262, w godz. 10—12 dyżur pełnić będzie 

kandydat na posła z okręgu wyborczego nr 50 Józefa ŻU - 
KIEWICZ. Zapraszamy do rozmowy.

Atrakcje Zlotu „Interkrak ’89”

.../ biesiada po
(IN F . W Ł .) Polski Związek M o 

torowy i Automobilklub Krako
wski organizują od 24 do 28 m a-

'królewsku.

Dalsze nieodpowiedzialne ekscesy w Krakowie
Ostrzeżenie prezydenta • Kurator do dyrektorów szkół 

• Stanowisko Prezydium Oddziału PAN

Podobn ie  ja k  w e  w to rek  i śro
dę ruch „W o ln o ść  i P o k ó j”  zo r
gan izow ał ró w n ie ż  w czo ra j de 
m onstracje  — tym  ra zem  jak  o - 
św iadczy li ie go  lid e rzy  p o  to. by 
zaprotestow ać p rze c iw k o  ich  zd a 
n iem  b ru ta ln e j in te rw en c ji m ili-

c.i w  trak c ie  dw óch  p ierw szych  
dni zajść.

O  godz. 15 pod pom nik iem  
A d am a  M ick iew icza  w  Rynku 
G łów n ym  zebra ło  się k ilkuset 
m łodych  ludzi. R uszył pochód. 
D em onstranci zam ierza li p rzejść

poprzez plac Dom in ikańsk i ood 
K om ite t K rak ow sk i P Z P R . by 
tam  w yraz ić  sw ó j protest. N a  
u licy  D om in ikańsk iej za trzym a
ni zosta li p rzez oddzia ły  m ilic ji 

W  m iędzyczasie  na k ilku  u li- 
( Dokończenie na str. 2) .

•  W ostrzeżeniu prezydenta miasta Krakowa 
czytamy: K ra k ó w  stał się w  ostatn ich  dniach  areną 
n ie lega ln ych  m an ifes tac ji i burd u licznych , W  t r a f 
c ie tych gorszących  i obu rza jących  za jść  — ■ organ i
zow anych  g łó w n ie  prze? n ie lega lny , studencki ruch 
„W o ln ość  i P o k ó j”  —  doszło  do an tyrad zieck ich  w y 
stąpień i ekscesów . N aruszone zosta ły  obow iązu jące  
pow szechn ie  zasady och rony p la ców ek  d yp lom a tycz
nych. Jednocześn ie  zak łócon o ru chów  ^  
sta, zn iszczono i zd ew astow an o  ™ e n ie  P ^ ^ t n e  » 
społeczne, spow od ow an o  zagrożen ie  z . h : 
m ieszkań ców  K ra k o w a  o ra z  t u r y s t ó w  

zagranicznych . J a t o  Z e s z -
p ow ied zia ln y  za spok ó j i-b ezp ieczeń stw o  jego^

kańców  i n ie  m ogę  to le ro w a  = " . zgodę na 
nych d zia łań  P r z y p o m ^ n .  .ze "w obrę-
o rgan izow an ie  różn ego  rodza ju : j i fe _ 
b «
stacja poza tym  te ren em  - ń s tw o w e j_ Zasada
now ego  organu a d m in is t r ^ j i  &_____ c i*naruszana. K ie ru ją c  się

o ‘I K $ £ £ £ * *  1 .

w a w zyw a m  w ład ze  uczelni, studentów , uczn iów  i 
ic li rod z iców  do pow strzym an ia  dalszych  działań  
naruszających  porządek  i d ob re  im ię  naszego m ia
sta Jednocześn ie ostrzegam , że każdy, k to  n ie zastosu
je  się do obow iązu jących  p rzep isów  p raw a  naraża się 
na użycie  w obec n iego  sankcji k am o-ad m in is tra cy j- 
nej, a n aw et k a rn e j K ra k ó w  b y ł i zaw sze pow in ien  
być m iastem  ładu, porządku i ku ltu ry.

•  W piśmie do obywateli dyrektorów szkól po
nadpodstawowych Kurator Oświaty i Wychowania 
w Krakowie pisze: Z  ubo lew an iem  stw ierdzam , że 
w  m an ifestac jach  u licznych  oraz n iedopuszczalnych  
ekscesach pod konsu latem  radzieck im , ja k ie  w  o- 
statnich dniach  m a ją  m ie jsce  w  K ra k o w ie , u- 
czestn iczą obok  studentów  u czn iow ie  szkół ponad
podstaw ow ych . W  zw iązku  z  pow yższym  zobow iązu 
ję  o b y w a te li d y rek to ró w  do natych m iastow ego  pod 
jęc ia  sku teczn ie jszych  działań  w ych ow aw czych , 
zmierzających do w ye lim in ow a n ia  udzia łu  uczn iów  
w  n ie lega ln ych  m anifestacjach , W  szczególności po 
lecam: Odbyć ro zm ow y  w ych ow a w cze  z uczn iam i i 

(Dokończenie na itr. 2)

W  sobotnio-niedzielnym

„ D Z I E N N I K U  P O L S K I M ”
przeczytacie m. in.:

...W tragiczny werdykt nie chcieli uwierzyć do końca. Nawet 
wtedy gdy fakty go potwierdzały (...) Usiłowali odwrócić ten w y 
rok losu. Pojechali z dzieckiem do Wiednia ( IS K IE R K A  H U M A 
N IZ M U )

...Dopiero po kilku dniach dowiedziałem, się, że po odjeździe 
ojca wszyscy członkowie Prezydium umówili się, że nie będą 
podchodzić do telefonów. A  nuż Chruszczów zacznie do nich w y 
dzwaniać (C O  S IĘ  S T A Ł O  N A  K R E M L U )

...Poniewęiż panna Mariola absolutnie nie chciała spędzić naj
bliższych lat nad kołyską, dała się namówić na odstąpienie dzie
cka sa walutę wymienialną  (P O T O M E K ).

Ponadto: aktualne notowania walutowe; porady; ciekawostki t 
iycia gwiazd; lista spadkodawców.

Makabryczny wybryk w  Stalowej Woli

Jak uśmiercono dr. Kazimierza W .?
RZESZÓW (P A P '.  W  S ta low e j W o li p o ja w iły  się n ek ro log i, które

in fo rm ow a ły  o... n ag ie j śm ierci dr. K a z im ierza  W. i jego  pogrzebie, 
w yzn aczon ym  na L9 bm. P od  k lepsydrą  w id n ia ły  podp isy: rodzina i 
na jb liżs i. G dy w dom u i m iejscu pracy dr. K azim ierza  W. ro zd zw on iły  
$ię te le fon y  z kondo lencjam i, okaza ło  się. iż  popu larny w  S ta low e j 
W o li lekarz, o rdyn ator O ddziału  D erm ato log icznego , k tó ry  jest n ie ty l
ko cen ionym  dzia łaczem  p arty jn ym , lecz ró w n ie ż  radnym  W R N  i kan
dydatem  na posła do Sejm u  — ży je . M uszę pow ied zieć  — ośw iadczył 
dr. K a z im ierz  W . rep o rte row i P A P  —  iż in cyden t ten  p rzy ją łem  z g łę 
bok im  sm utkiem  i zażenow an iem , gd yż  jes t on w  jak im ś sensie ilu 
stracją  nasze j k u ltu ry  p o lityczn e j.

ja  na terenie campingu „Krak” 
przy ul. Radzikowskiego w Kra
kowie Międzynarodowy Zlot C a - 
ravaningu ..Interkrak— 89”. Zgło
siło się już około 600 osób z ró
żnych stron kraju oraz kilkudzie
sięciu turystów z zagranicy, m. 
in. z Czechosłowacji t NRD. Za
powiedzieli także swój przyjazd 
goście z Francji i RFN.

Organizatorzy przygotowali dla 
nich wiele atrakcji np kiermasz 
ze stoiskamr „Igloopolu” . „Domu  
Książki". „Cepelii” . PSS „Spo
łem” i „Otexu” , ognisko z w y - 

(Dokończem e na str S)

Ligaczow i Sołomiencew 
odrzucają pomówienia
MOSKWA (P A P ).  C złonek  B iu 

ra Po lityczn ego , sek retarz K C  
K P Z R  Jegor Ligaczow i b y ły  
członek  B iu ra P o lityczn ego  Mi
chaił Sołomiencew sk ie row a li do 
kom isji P rezyd ium  R ady N a j
wyższej Z S R R  i do P roku ra tu ry  
Z S R R  ośw iadczen ia , w których  
odrzucili zarzu ty staw ian e im  
przez o fic e ró w  ś ledczych  P roku 
ratury Z S R R  N ik o ła ja  Iw an ow a  
i T e lm an a  G d liana. O św iadczen ia  
te odczy ta ł w  czw a rtek  na kon
fe ren c ji p rasow e j w  M osk w ie  
zastępca rzeczn ika M S Z  Z S R R  
W ad im  P er filie w .

J. L iga czow  pisze w  sw oim  
ośw iadczen iu , że N . Iw a n o w  w y 
m ien ił w ,p ro g ra m ie  te le w iz ji  le~ 

(Dokończenie na str. i )
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Jak to  dziewczyna...

12 000 N A Z W IS K

W yd aw n ic tw o  K . G. Saur V e r- 
lag  zaprezen tow ało gronu zapro
szonych gości 3 -tom ow ą encyk lo
ped ię obejm u jącą 12 000 nazw isk 
i  krótkich not b iogra ficznych  o- 
sobistości ze św iata  polityk i, nau
k i i ku ltu ry z A lban ii, Bułgarii. 
C zechosłow acji, NRD , W ęg ier. 
Po lsk i Rum unii i Jugosław ii. 
Z w ią zk ow i Radzieck iem u p ośw ię
cono w  tym  w yd a w n ic tw ie  w  
1933 roku oddzie lne w ydan ie, po
dobnie jak  n iedaw no ukazało się 
oddzielne w ydaw n ic tw o  tego  t y 
pu pośw iecone Chinom  Ludow ym , 
W  przygotow an iu  jest en cyk lope
dia nazw isk radzieckich  osob i
stości politycznych  i w o jskow ych . 
Jedynym  autorem  obecnej ..W ho is 
W ho”  w- socjalistycznych  krajach  
Europy jest Po lak  Juliusz S troy - 
nowski. obecnie p ro fesor na U - 
n iw ersytecie  Kolońskim , k tó ry  
poprzednie analogiczne dzie ło  w y 
dał w  reku 1977. w e  w spółp racy 
z uczonym radzieckim .

A  U N A S  K O LE JK I...

W ładze m uzułm ańskiego K u 
w ejtu . w  k tórym  ze w zg lęd ów  
re lig ijn ych  obow iązu je zakaz 
sprzedaży i =pożycia alkoholu, 
zn iszczyły 65 990 butelek z napo
jem  w yskokow ym . In form u jąc  o  
tym  kuw ejcka agencja prasowa 
n ie  podała gdzie znaleziono a l
kohol P rzed s ta w ic ie le . w ład z za
pow iedzie li. że w  najb liższym  
czasie zostanie zniszczona k o le j
na partia alkoholu.

M O Ż N A  I  T A K !

R onald  Reagan  okazu je się m i
strzem  w  dyskontowaniu  sw o je j 
popularności jako  b y ły  prezyden t. 
N ie  ty lk o  zaw arł ju ż um ow ę na 
w ydan ie  pam iętn ików , za k tóre  
o trzym a m iliony, a le  ..dorabia”  
jeszcze p rzem ów ien iam i. W szys
tk o  to  sprow adza jego  em erytu rę  
n iem al do skrom nego zasiłku. Z  
tytu łu  pełn ien ia funkcji p rezy 
denta o trzym u je  roczn ie 99.500 
dolarów , podczas gd y  za pam ięt
n ik i za inkasu je od pew nego  w y 
d aw n ictw a n ow o jo rsk iego  5 m in 
dola rów . W ysok o  ceni też  sw o je  
w ystąp ien ia  publiczne. Za d w ie  
p re lek c je  w yg łoszon e  na sym po
zjach  w  P a lm  Springs i Phoen ix  
o trzym a ł honoraria po  50 tys. do
la rów . „N ew sw eek ”  po in form o
w a ł o k o le jn ym  in tra tnym  p rzed 
sięw zięciu  z udzia łem  by łego  p re 
zydenta i ak tora : Reagan  został 
zaproszony do Japonii na fes ti-  
w a l p ew nego  koncernu (Fu jisan- 
k e i Com m unications G roup ) jako  
sw ego  rod za ju  m is trz  cerem onii. 
P r z y  te j oka zji w yg ło s i k ilka  
przem ów ień , za k tóre  gospodarze 
go tow i są h o jn ie  zapłacić, w  su
m ie 2 m in dolarów . O p rócz p re
zyden ck ie j em ery tu ry  Reagan  o - 
trzym u je  —  tak  jak  je go  poprze
dn icy  N ixon , Ford  i C arter —  
200 tys. d o la rów  roczn ie na u - 
trzym an ie  biura i koszty  oodró- 
ży . Zresztą w szyscy  b. loka to rzy  
B ia łego  Dom u dorab ia ją  czy  to  
pam iętn ikam i, czy  wvstaD ;eniam i 
na najrozm aitszych  im prezach.

Opracował:

K A Z IM IE R Z  F O R T U N A

Notowania walutowe
P ryw a tn y  kan tor w ym ian y  

p rzy  ul. S zew sk ie j 14 ma już 
koncesję  na handel dew izam i 
W czora j d o la ry  skupowano po 
3700 zł, a sprzedaw ano po 
3900 zł. Bony p rzy jm ow an o  po 
3600 zl a sprzedaw ano po 3800 
zł. K an to r  w ym ian y  w  hotelu 
„K a s p ro w y ”  w  Zakopanem  
skupow ał w czo ra j d o la ry  po 
3500 zł. a sprzedaw ał po 3700 
zł, zaś punkt w ym ian y  P Z M o t 
p rzy  ul. D ietla  51 w  K ra k o w ie  
skupow ał po 3600 zł. a «o rze - 
daw a ł po 3900 zł. Bank Dep-o- 
zy to w o -K red y to w y  p rzy  u licy  
S zp ita ln e ! 'k u p u j?  d o la ry  po 
3600, a sprzeda je  po 3900 zł.

Ulice Pekinu opanowane przez 
setki tysięcy demonstrujących

Władze straciły kontrolę nad sytuacją

P E K IN  (P A P ).  U lice  Pek inu  
zosta ły opanow ane p rzez  setki 
tys ięcy  dem onstru jących  żąda ją
cych dem ok ra tyzac ji życ ia  i sw o
bód, a ponad 100-tysięczna  d e
m onstracja w  Szangha ju  un ie
m ożliw iła  G orb aczow ow i zw ie 
d zen ie centrum  m iasta. A gen c ja  
T A S S  tw ierd z i, iż  w ład ze  ch iń
skie s traciły  kon tro lę  nad sytua
c ją  w  Pek in ie.

N e g o c ja c jt  m ięd zy  p rem ierem  
L i  P en g iem  a p rzyw ód cam i stu
den tów , m a jące na celu  w y g a 
szenie n a jw ięk szych  w  h istorii 
Chin an tyrządow ych  dem onstra
c ji, za łam ały  się, a uczestn icy 
w ieców  p ro testacy jn ych  skoncen
trow a li k ry ty k ę  na D eng X ia o -  
pingu, d om aga jąc  się ustąpien ia 
w ie lu  czo łow ych  osobistości ch iń
skich.

Premier Rakowski 
w woj. gdańskim

W A R S Z A W A  (P A P ).  P re  
zes R a d y  M in is trów  M ie c zy 
s ław  F. R ak ow sk i p rzeb yw a ł 
w c zo ra j w  w o j. gdańskim . 
P ie rw szym  etapem  w iz y ty  
p rem iera  b y ła  będąca nadal 
w  bu dow ie  e lek tro w n ia  ją
d row ą  w  Żarnow cu . P rem ie ’ - 
zapoznał się z  postępem  prac 
i  p rzyszłym  fu n kc jon ow an iem  
tego  zakładu energetycznego .

A. Miodowicz wśród dziennikarzy
(Dokończenie ze str 1) 

łu” . —  Zaskoczyło nas —  p od k re 
ś lił —  że pluralizm związkowy i 
polityczny można obudować za
sadą „coś za coś”. Plany były in
ne —  powstać miała Rada Poro 
zumienia Narodowego, a także 
porozumienie, które dałobg rzą
dowi czas na realizację reformy, 
przy pełnym spokoju społecznym  
do dnia —  jak powiedział M. Ra
kow ski—  200-lecia Konstytucji 3 
Maja.

„O g rą g ły  s tó ł”  —  zdan iem  p rze 
w odn iczącego  O P Z Z  — przerósł 
o czek iw an ia  i p rzyn iós ł dokum ent 
liczący  400 stron. —  Kto to ma 
zrealizować — s tw ie rd z ił — jeżeli 
nie mogliśmy zrealizować umów z 
Gdańska, Szczecina. Jastrzębia 
zapisanych na 6 stronach? (...) 
Tym  można manipulować, gdyż 
zawartych w  dokumencie ustaleń, 
choć słusznych — należy do nich 
m. in. program ekologiczny, nie 
da sie szybkim tempie zrealizo
wać. (...) Okrągły stół napełnił o - 
tuchą serca.

Jednak ro zw iązan ie  polskich 
p rob lem ów  m oże nastąpić przede 
w szystk im  poprzez rozw iązan ia  
gospodarcze. W yp row ad zen ie  k ra 

ju  z k ryzysu  to  zm iana struktury 
gospodark i za tru dn ien ia  —  u ta jo 
nego bezrobocia. „W  naszym  
kraju 2— 2,5 min ludzi ma pracą, 
lecz nie ma co robić”.

B yła  także  m ow a o  indeksacji, 
o  tym  czym  O P Z Z  chciało zn i
w eczyć  „d orob ek  ok rąg łego  sto
łu ” . „Okrągły stół” nie runąłby 
przez O PZZ , gdyż strona opozy
cyjno-solidarnościowa bardzo 
wiele d.zięki niem u ' uzyskała. 
Wiedzieliśmy to. (...) M ów ił o 
tym  także J. Kuroń w  wyuńadzie 
dla „Konfrontacji”,

G ospodarzem  in teresu jącego  
spotkania b y ł p rzew odn iczący  
O K  SD  P R L  R yszard  N iem iec, a 
p row ad ził je  —• red. Z d zis ław  D u
dzik. (m ich )

Obrady Państwowej 
Komisji Wyborczej

W A R S Z A W A  (P A P ).  18 bm. 
zebrała  się w  W arszaw ie  P ań 
s tw ow a  K om is ja  W yborcza . G łó w 
nym  tem atem  posiedzen ia  b y ły  
p rzygo tow an ia  do w y b o ró w  po
za gran icam i k ra ju  o ra z  na po l
skich statkach m orskich.

Posiedzenie K ERM
W A R S Z A W A  (P A P ).  O bradu 

ją cy  18 bm. c z łon k ow ie  K o m i
tetu E kon om iczn ego  R a d y  M i
n is trów  ocen ili sy tu ac ję  gospo
darczą w  k ra ju  w  I  k w a r ta le  br. 
K om ite t za rekom en dow a ł także  
R ad z ie  M in is trów  p ro jek t zm ian 
w  C en tra ln ym  P la n ie  R ocznym .

W  zw iązku  *  m odern izac ja  
p rzem ysłu  m oto ry zacy jn ego ,
K E R M  zaap robow a ł zam iar u- 
ruchom ienla w  H ucie  im . L e n i
na lin ii e lek tro lityczn ego  o cyn 
k ow an ia  blach. Zaku p ion a  za  g ra 
n ica lin ia  s łużyć b ęd zie  do p ro 
d ukcji k aroserii d la  sam ochodów  
osobowych .

69. urodziny papieża

R Z Y M  (P A P ).  Papież Jan Pa 
weł I I  obchodził w  czwartek. —  
18 maja  —  69 urodziny. Z  te j o -  
kazji przypomniano, że w  okre
sie 10-lecia swego pontyfikatu 
wygłosił dotychczas 1500 homilii 
i przemówień podczas 41 podró
ży zagranicznych i 600 w  czasie 
78 podróży po Półwyspie Apeniń  
skim. W  sumie jego przem ówie
nia tworzą 22 tom y liczące 37 500 
stron. Jan Paw eł I I  odwiedził 77 
krajów, przemierzając w  sumie 
650 tys. km  —  jest to prawie 
dwukrotna odleałość z Ziem i na 
Księżyc. Napisał 7 wielkich en
cyklik, mianował 84 kardynałów  
na 4 konsystorzach.

Dalsze nieodpowiedzialne ekscesy w Krakowie
(Dokończenie ze str 1) 

caćh centrum  dochodziło do k ró t
kotrw a łych  starć m iedzy  m ło
dzieżą (b y li w śród  nich i k ilku 
nastoletn i chłopcy i. o dziw o, 
d z iew częta ) a m ilic jan tam i- Na 
park ingu p rzy  ul. S zp ita lne j ob
rzucono kam ien iam i funkcjona
riu szy i p rzy  ok a z ji p ryw a tn e  
sam ochody (d w a  m aiuchy zostar 
ły  pow ażn ie  uszkodzone). Z  ko-  
le i pod Bram ą F loriańską grup
ka kilkunastu ch łopców  usiło
w a ła  n ie dopuścić na u1 F lo r ia ń 
ska m ilic jan tów . Z  jecłnei stro
n y  poszły w  ruch kam ien ie  z 
d ru g ie j użyto  s ikaw ek  wodnych  
i gazu łzaw iącego  

N a  placu D om in ikańsk im  tuż 
po 15 rozpoczął się regu la rn y  bo j 
m ięd zy  m ilic ja  i dem onstranta
mi. k a m ien ie  i pociski ga zow e 
fru w a ły  z jedn e j i d ru g ie j stro
ny. T ak a  p rzepychanka trw a ła  
k ilka  godzin. O b ryw a ło  sie także 
p rzyp ad k ow ym  przechodniom  i 
zw ycza jn ym  gap iom  D em on
stranci zbudow a li b a ryk ad y  na 
ul. D om in ikańsk iej. S to larsk ie j.

a ok. godziny  19.30 ro zp oczę li też 
w znoszen ie b arykad  na ul. G ro 
d zk ie j tak  b y  s iły  porządkow e 
nie m og ły  dostać się na p lac 
D om inikański. W cześn ie j p rzez 
ponad godzinę K rzy s z to f K o z 
łow ski. kandydat do Senatu z 
ram ien ia  K om ite tu  Obywatel-* 
sk iego  „S o lidarność”  oraz Jan 
R ok ita  kandydat na Posła do 
Sejm u  z ram ien ia  tegoż K o m ite 
tu u s iłow ali pośredn iczyć w  p er
trak tac jach  m ied zy  dem onstran
tam i a m ilic ja  i w ład zam i m ia 
sta. G enera ł G ruba szef W U S W  
ob iecał w yco fa ć  sw o je  siły. a tak 
że w ypu ścić  tych  m łodych  lu 
dzi. k tó rzy  za trzym an i zosta li 
podczas poprzedn ich  za jść je że ii 
dem onstranci uspokoją  się i zgo 
dzą s ie p rzedstaw ić  sw o je  po
stu la ty  w icep rezyden tom i Jano
w i N ow a k ow i, k tó ry  chcia ł spo t
kać sie z ich  d e legac ja  w  U rze - 
4zie M iasta. Jednak m łodz ież  nie 
zgodziła  się na te w arunk i. Ok 
godz. 20.00 zam ieszki ponow n ie 
p rzyb ra ły  na sile. P la c  D om in i
kański i  p rzy leg łe  u lice zam ien iły

I )(Dokończenie ze str

w  ra z ie  p o trzeb y  z rodzicam i. O strzec uczn iów  
przed  kon sekw en cjam i dyscyp lin arn ym i, w  w yp a d 
ku stw ierd zen ia  uczestn ictw a u czn iów  w e  w spom 
n ianych  m anifestacjach , n a leży  zastosować środki 
p rzew id zian e  w  regu lam in ie  szkolnym  —  do za w ie 
szenia w  p raw ach  ucznia w łączn ie .

•  P rezyd iu m  K rak ow sk iego  O ddzia łu  P A N  na
n ad zw ycza jn ym  posiedzeniu  18 bm. zapoznało  się z 
in fo rm ac jam i podanym i p rzez środk i m asow ego  
przekazu  o m an ifestac jach  i ekscesach gru p  m ło
d zieży  pod konsulatem  Z S R R  w  K ra k o w ie  i za ję ło  
w  zw iązku  z tym  następu jące stanow isko: „Jesteś-

się w  p ob o jow isko  zasłane k a
m ien iam i dużym i k ręgam i b eto 
n ow ym i. deskam i, koszam i na 
śm ieci itp, W yb ito  k ilk a  szyb  
w ystaw ow ych , częśc iow o  zn isz
czono w ia tę  p rzys tan kow ą  na 
placu.

Trwa śledztwo
Jak p o in fo rm o w a ł p rzed s ta w i

c ie la  P A P  p roku ra tor w o je w ó d z 
k i w  K ra k o w ie  A n d rze j Za łęsk i, 
zosta ło  w szczęte  ś led ztw o  w  spra
w ie  ekscesów  k rak ow sk ich  p rzed  
K on su la tem  R ad zieck im . D oku 
m en tu je  się stra ty , ja k ie  p ow sta 
ły  na skutek ty ch  k a rygod n ych  
w y b ry k ó w  i  ustala sp raw ców . Jak 
w iadom o, w ie le  osób zosta ło  ra n 
nych. P rok u ra to r  w o je w ó d zk i p o 
dał, że n ik t n ie  p rzeb y w a  w  a re 
szcie. W  czasie p ierw szego  dnia 
w yd a rzeń  za trzym an ych  zosta ło  
45 osób, a w  d rugim  dniu 13. Po  
ustaleniu danych  personalnych  
w szyscy  za trzym a n i zos ta li z w o l
n ien i do dom u. (P A P )

m y głęboko zaniepokojeni działaniami grup m ło
dzieży manifestujących swe postulaty w  formie, 
której absolutnie nie można uznać za demokratycz- 
nei i godne Polaków. Sprawy drażliwe między pań
stwami powinny być  —  naszym zdaniem  —  
rozwiązywane i rozważane w  form ie godnej 
cywilizowanego społeczeństwa i polskich tradycji 
narodowych. Apelu jem y do rozsądku i wyrobienia  
obywatelskiego młodzieży. N ie dajcie się prowoko
wać do działań, które przynoszą wstyd naszej pol
skiej godności narodowej i są wykorzystywane 
przez obcą propagandę do kampanii antypolskiej i 
do pognębienia naszego narodu, już i tak skrzyw
dzonego przez historię i własne, złe rządy”.

t l m
Pod wpływem wyżu

Polska jest w  obszarze wyżu. 
Krakowskie Biuro Prognoz IM G W
przew iduje, te  dziś będzie zachmu
rzenie małe. Tem peratura m aksy
malna w  dzień od 24 do 27 st., a 
m inimalna w  nocy od 6 do 10 st., 
lokaln ie w  dolinach niższa. W  T a 
trach dniem 10, nocą 5 st. W iatr

(la b y  1 um iarkowany, pAłnoen*. 
-wschodni.

prognoza orientacyjna na następ
ną do ł*« pogoda bez więkazych
zmian.

Ciśnienie atmosferyczne w Krako.
w ie  na wysokości lotniska w  Bali. 
cach z 18 bm. godz. 13 : 747,3 mm, 
tj. 996,4 hPa, słaby spadek.

Słońce w zeszło dziś w  Krakowie 
o godz. 4.49, a za jdzie o 20.24. Dzień 
jest już dłuższy o 7 godzin 31 mi
nut i ma 15 godzin 35 minut.

(k)

(F )  A  S P O T K A N IE  Z  P R Z E D S T A W IC IE L K A M I  K O B IE T . W  sie
d z ib ie  Z G  L K P  odbyło  s ię .spotkan ie W o jc ie ch a  J a ru ze lsk iego  z p rzed 
s taw ic ie lk am i o rga n iza c ji i ś rodow isk  k ob iecych . W  s zc ze re j i o tw ar
te j dyskusji poruszano n a jw a żn ie js z e  p ro b le m y  d o tyczące  życia^ ro
dzin  polsk ich , m ie jsca  k ob ie ty  w  spo łeczeń stw ie , d z ia łań  pode jm o
w a n ych  p rze z  o rga n iza c je  i ś rodow isk a  k ob iece  n a  rzec z  szerszego
w łączan ia  k ob ie t do życia  sp o łec zn o -p o lity czn ego  k ra ju .

A  Z A K O Ń C Z Y Ł O  S IĘ  P O S IE D Z E N IE  K W  R W P G . S p ra w y  w ie 
lo stron n e j w sp ółp racy  pań stw  c złon k ow sk ich  R W P G , b ędące  na po
rządku  dn ia 45. sesji R ad y , p rzed ysk u tow an o  na zakon czon ym  w  
M osk w ie  131 pos iedzen iu  je j  K o m ite tu  W y l^ n a w c z e g o

O  P O L S K O - A M E R Y K A Ń S K A  R A D A  G O S P O D A R C Z A . W  W ar
s zaw ie  rozp oczę ło  się I X  p os ied zen ie  p len arn e  polsko-am erykań sk ie j 
R a d y  G ospodarcze j. P r z y b y ło  k ilk u d z ies ięc iu  b izn esm en ów  am ery
kańskich

<> W S P Ó Ł P R A C A  P O L S K A  —  R F N , W ic e p re m ie r  i m in is te r ro l
n ic tw a  K a z im ie r z  O lesiak , k tó ry  p rz e b y w a  z  o fic ja ln ą  w iz y tą  w  R FN , 
p rzep row a d z ił ro zm ow y  z s ze fem  u rzędu  k an c le rsk iego , m in istrem  
R u d o lfem  S eitersem

O  IN A U G U R A C Y J N E  P O S IE D Z E N IE . N a  in au gu ra cy jn ym  posiedze
n iu zeb ra ła  się K o m is ja  P ra w a  i P ra w orzą d n o śc i K C  P Z P R . O bra
dom  p rzew o d n ic zy ł cz łon ek  B iu ra  P o lity c zn eg o , s ek re ta rz  K C  P Z P R  
S tan is ław  C iosek . K o m is ja  zapozna ła  się z  p ro jek te m  u s ta w y  o  zm ia
n ie  n iek tó rych  p rzep isów  p raw a  k arn ego , p ra w a  o w ykroczen iach  
o ra z  k ilku  innych  ustaw , a także  z p ro jek to w a n ą  ustaw ą o abolicji.

O  D O K T O R A T  H . C, D L A  M A R I I  K U N C E W IC Z O W E J . W  K a z i
m ierzu  D o ln ym  od b y ła  się u roczystość  w ręc zen ia  w y b itn e j pisarce 
dok tora tu  honoris  causa U n iw ersy te tu  M a r ii C u r ie -S k ło d o w sk ie j w  
L u b lin ie .

O  P R O G R A M  P O M O C Y  M E D Y C Z N E J . K o m is ja  E W G  pod jęła 
d e c y z ję  o s fin an sow an iu  d oraźn ego  p ro g ram u  p om ocy  m edyczne j 
d la  P o lsk i, w  w ysokośc i 1,4 m in  ecu.

O  A R E S Z T O W A N IE  M IN IS T R A  P R Z E M Y S Ł U . R ozg łośn ia  w  
A d d is  A b e b ie  p o in fo rm o w a ła  o a resztow an iu  m in is tra  przem ysłu  
F a n ty  B e la  ja, k tó ry  m a b yć  zam ieszan y  w  p rób ę  n ieu dan ego  puczu 
p rze c iw k o  p re zyd en to w i M en g is tu  H a jle  M a r ia m o w i.

A. Wajda przewodniczącym jury 
festiwalu filmowego w Moskwie

M O S K W A  (P A P ).  P rz e w o d n i
czącym  m ięd zyn a ro d o w ego  ju ry  
16. m osk iew sk iego  fes tiw a lu  f i l 
m o w ego  w  lipcu  br. b ęd zie  A n 
d rze j W a jd a  - -  p o in fo rm o w a ł w  
c zw a rtek  na k o n fe ren c ji p raso
w e j w  M osk w ie  p rzew od n iczą cy  
G O S K IN A  (P a ń s tw o w e go  K o m i
te tu  ds. K in e m a to g ra fii) A le k 
sandr K am sza łow , s to jący  na 
c ze le  kom itetu  o rga n iza cy jn ego  
fes tiw a lu . P o w ied z ia ł on, że  w  
11-osbow ym  ju ry  p oza  A . W a jd a

zasiądą p rzed s ta w ic ie le  k inem a
to g r a f i i  U S A . Ju gos ław ii, CSRS, 
In d ii. Chin . W łoch . H o lan d ii i 
Z S R R . D w a  m ie jsca  sa na razie 
w o ln e .

Chęć udzia łu  w  m oskiew skim  
fe s t iw a lu  zg ło s ili ju ż  f ilm o w cy  z 
50 ^państw. P ra w d o p od o b n ie  chę
tn ych  b ęd z ie  w ię c e j. T ru d n o  je 
szcze  p ow ied z ie ć  i le  f i lm ó w  zo
stan ie  zap rezen tow an ych  w  cią
gu  11 dni fes tiw a lu . D o  te j p o iy  
zg łoszon o  219 ob razów .

Partia a środowisko akademickie
(Dokończenie ze str. 1)

P rze c iw s ta w ien ie  s ię  ty m  z ja 
w isk om  w y m a ga  u p o rczyw ych  
d zia łań  w szystk ich  s ił p o lity c z 
nych  i spo łecznych  o ra z  in sty tu 
c j i  państwa. In fo rm o w a n o  także, 
iż  m im o  w ie lu  skom p likow an ych  
p ro b lem ó w  1 tru d n e j sy tu ac ji są 
p rzyk ła d y  tw ó rc z e j i  sku tecznej 
d zia ła ln ości szkó ł w y ższych , od 
p ow ied z ia ln e j p ra cy  w ła d z  a d m i
n istracy jn ych  i  p a r ty jn ych  l ic z 
nych  uczeln i.

W ie le  m ie jsca  pośw ięcon o  r ó w 
n ież sy tu ac ji w śród  studentów , 
p rzyczyn om  braku  ich a k ty w n o 
ści. a także  eks trem a ln ych  za 
chow ań  części te go  środow iska . 
O sta tn ie  zw łaszcza. budzące 
społeczna d ezap roba tę  w y d a rze 
n ia  w  K ra k o w ie , w y w o ła ły  g łę 
b ok ie  za n iep oko jen ie  Ich  a n ty 
soc ja lis tyczne. a n ty rad z ie ck ie  t r e 

ści. g o rs zą cy  ch a rak te r  zachow a
n ia  o rga n iza to rów  za jść  budziły 
o b a w y  o  los p orozum ień  przy 
„o k rą g ły m  s to le ”  re fo rm y  plu
ra lizm u  ży c ia  w  środow isku  aka
d em ick im . D om agan o  sie kon
sek w en c ji p raw n ych  d la organi
za to ró w  tego  typu  n ielega lnych  
dzia łań , a także  p e łn ego  p rze 
s trzega n ia  p rze z  w ładze  uczeini 
regu la m in u  stud iów . A rgum en 
tem  na n iep e łn e  je go  respekto
w a n ie  jes t is tn ien ie  nadal „w ie 
cznych  s tu d en tów ” . studiujących 
w  n iek tó ry ch  ucze ln iach  nadpro
g ra m o w o  p rze z  w ie le  la t na 
k oszt spo łeczeństw a.

D użo u w ag i u czestn icy spotka
n ia  p o ś w ię c ili p racom  nad no
w y m i ro zw ią zan iam i ustaw ow y
m i. re gu lu ją cym i ży c ie  uczeln i i 
ś rod ow isk  nau kow ych .

KUPIĘ działkę budowlana lub roz
poczętą budowę (okolice Krakowa), 
kupię domek letniskowy, okolice 
Dobczyc-Zarabia. Oferty 27320 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

3-POKO JOWE umeblowane. garaż, 
telefon — wynajmę. Oferty 27321 
..Prasa”, Kraków. Wiślna 2.

BRONOWICE — działkę budowlaną 
11 arów — sprzeda pośrednictwo. 
Kraków ul. Pstrowskiego 30.

g-26267

PIEKARZA zatrudnię na bardzo do
brych warunkach. — Tel. 37-92-58 
(17—19). ___________________ g-22824

PRZYCZEPĘ kempingowa N-126 n — 
sprzedam. Tel. 44-74-16.
_______ __________________________ g-21341

POSZUKUJĘ garażu. — Tel. 12-44-09 
____ ________________________ g-27120

FLIZY — sprzedam. — Tel. 43-68-03 
_______. _______________g-26744 / 27202

BŁOTNIKI ł klapę — tylne UAZ 469H 
— pilnie kupię. Tel. 37-08-08.

g-27464
TELEFON bezprzewodowy 
dam. Tel. 22-32-62.

sprzł-

JAPOŃSKĄ maszynę dziewiarska i 
programatorem wzorów — sprzedam 
Oferty 23349 „Prasa” Kraków. Wiśl
na 2.

STOLARZY w nowo uruchomionym 
zakładzie zatrudni „Comel” Sp. z o o  
Korzystne warunki pracy — ra) 
11-89-91 g-23372

RFN — posiadam wolne miejsca w 
samochodzie. Tel. 66-30-80. (18—20)

*-2355#

SPRZEDAM Poloneza. 1984. — Tel. 
12-17-98. (-23137

TKANINY zagraniczne, żakardy. Jed
wabie skóropodobne, materiał „traw
kę” — sprzedam hurtem. Tel. 55-71-94

g-15649

POSZUKUJĘ garażu — okolica Par
ku Krakowskiego. Tel. 37-01-32. 
__________________________________ g-23428

PRZYJMĘ murarzy, tynkarzy. Marek 
Józef, budowa „Grand Hotel” — ul. 
Jana-_____________________________ g-23592

SPRZEDAM materiały. Jedwab i ko
ronki bawełniane. — Kraków — tel 
11-75-92._____________ _____________ g-2323 4

POMOC domową do dwóch osób — 
trzy razy w tygodniu -  przyjmiemy 
na dobrych warunkach. — Oferty 
23241 „Prasa" Kraków. Wiślna 2.

MERCEDES 200 D. 1982 — sprzedam 
lub zamienię, Niepołomice, tel. 887. 
wieczorem. g-23667

SPRZEDAM garsonierę komfortowa. 
Kraków, okolica 1* Stycznia — koło 
Pewexu. — Oferty 23616 „Prasa” Kra
ków. Wiślna 2.

SPRZEDAM karoserię Fiata 126 p — 
częściowo uzbrojoną. — Tel. 43-24-33. 
po 18. g-22984

KLIENCI! Samochody ciężarowe, ba
gażowe, osobowe — oferują swoje 
usługi w przewozach różnych towa
rów. Biuro Pośrednictwa — „Inter- 
trans”. Tel. 55-26-12. od eon.—pkt. 
(10—17) g-22932

SPÓŁKA kupi część kamienicy do 
remontu, działkę budowlana, rozpo
czętą budowę lub Ina* propozycje. 
Tel. 22-21-98. K-460J

[Ogłoszenia BM  
| Ekspresowej

POWRACAJĄCY zamieni M-4, super - 
komfortowe. Śródmieście — na lokal 
100 m8 — budownictwo międzywo
jenne, ewentualnie lokal wydzielony 
w małym domu mieszkalnym. Oferty 
23490 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.

KTO kupił w kwietniu sukę szarą — 
chudą, roczną wilczycę — proszony 
o szybki kontakt. Tel. 33-01-00. wewń 

_____________________________  g-23542

SPRZEDAM grzejniki aluminiowe. — 
Tel. 55-16-02. (9—17).

__________ g-23540
MASZYNĘ Stolarską Dymb-8. pełne 
oprzyrządowanie, nową — sprzedam 
Oferty 23526 ..Prasa" Kraków, Wiśl- 
na 2.

PRZEDPŁATĘ 126 »  — odstąpię -  
Tel. 55-54-08. ______________  ,-MOSO

OKAZYJNIE sprzedam maszyny do 
wyrobu mozaiki drewnianej. Oferty 
23081 „Prasa" Kraków. Wiślna 2.

BLACHĘ trapezową, grzejniki alumi
niowe — sprzedam. Teł. 37-82-31. 
______________ __________g-23310

MŁODY, znający biegle J. angielski 
francuski — poszukule pracy w fir
mie prywatnej, polonijnej. — Tel. 
21-43-69. g-22868

POSIADAM lokal w centrum Kro
kowa — oczekuję propozycji. Oferty 
2338* „Prasa” Kraków, Wiślna X

WOLA Justowskat Sprzedam uzbro- 
Joną parcelą budowlaną, pow. 9 ar 
Oferty 22891 „Prasa” Kraków, Wiśl
na 2.

SPRZEDAM Dacią, 1983. Tel. 55-76-88. 
_______________ __________  g-23136

£ app :kl- Chryzantem, pe
largonii — Kraków. Królowej Jadwi- 
ei 313~_______________ ____________ g-23147

^  - Royal" 51 cm vl- 
deorekorder „Royal”, TVC , Sony” — 
IS multisystem, teletext. — ' Tel 

32~___________________________g-22765
ZASTAVĘ 1100. 19TS -  pilnie sprze
dam. Tel. 27-29-41. prz*
________________ g-22333

1 maszynę do wyrobu 
boazerii i parkietu — sprzedam My
ślenice. tel. 220-20 po is.
____________ ________ _____________ g-22392

własnościowy Ŝ O f  erty>1<22479t'y r> ' 
Kraków. Wlśina 2. 9 ”Pra« ”

pracującej". ^ M T M . n wewnble3T7e 
--------------------  K-22318

■----------------- - *-21816
POLONEZA. 198S -  -------------n-45-44 sprzedam. Tel 
--------- ------- — __________ g-22262

-"p rz y jm ę 1 TEei d^ - M !^ J M !tro™ ™

V-26751

SPRZEDAM działkę budowlana — 
5.700 mt — zlokalizowaną w okolicach 
hotelu „Forum” — przy ul. Konop
nickiej, z możliwości zagospodarowa
nia pod budowę hoteli, usług tury
stycznych, administracyjnych, hand
lu. gastronomii i rzemiosła. — Oferty 
21977 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM M-S — superkomfortowe 
— 42 m*, koło ul. Smoluchowskiego. 
Oferty 22879 ..Prasa” Kraków. Wiśl
na 2.

„OCTAVIA” części — sprzedam. To!. 
22-88-13. g-23712

KUPIĘ blachę ocynkowana falista — 
2,5 X 0,88 m. 30 arkuszy. Zabierzów, 
tel. 55 — koło Krakowa. g-23283

ZATRUDNIĘ na korzystnych warun
kach stolarzy Kraków, os. 1000-!e- 
cia 42 — (pawilon). g-22389

MERCEDES 240 D. „przejściówke” — 
stan bardzo dobry — sprzedam. Tar
nów, teł. 79-31-89. T124123

POSZUKUJĘ lokalu na cele biurowe. 
Tel. 34-21-84. g-23«4

FIAT 126 p. 1984 — stan Idealny — 
sprzedam. Tel. 11-67-58 (po 16>-

ZAKŁAD rzemieślniczy zatrudni &>>' 
saizy spawaczy, pracowników 
prac przy odnowie zabytków. — Kra_ 
ków. Cechowa 120. tel. 55-81-71.

g-27303

SPOł k a  wynajmie w centrum 
kał 2-pokojowy, o pow. ok. 60 m* •— 
na cele biurowe Tel. 22-21-98.

K-4804

PRZYJMĘ pracowników do prac 
rządkowych. Tel. 43-36-46. wieczorem

g-22101
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K r a k o w s k ą  f i l i ę
Z A Ł O Ż Y Ł O  28 O S Ó B

które ogólnie okre
ślić można mianem 
luminarzy kultury 
polskiej. Oni także 

gtanowią Radę filii, je j przewo
dniczącym został prof. Aleksan
der Krawczuk. Fundacje, których 
celem i zadaniem jest wspieranie 
różnorodnych wartości kultural
nych, nie sa zjawiskiem nowym. 
Wiele wysoko rozwiniętych 
państw, np Francja czy Wielka 
Brytania, posiada takie fundacje, 
mimo że państwowe budżety ło- 
ią  spore kwoty na rzecz poszcze-

pierestrojka stworzyła możliwo
ści legalnej i oficjalnej pomocy 
pomnikom polskiej kultury na 
cmentarzu Łyczakowskim. Tej 
szansy nie możemy zmarnować. 
Skoro jednak państwowa kiesa 
nie jest zasobna, trzeba odwoły
wać się do patriotycznych ucizuć 
społeczeństwa, co właśnie syste
matycznie czyni krakowska filia 
Fundacji Kultury Polskiej.
, Kolejną sprawą, która znajduje 

się w  dość zaawansowanej fasie 
dogadywania się, jest najpierw 
zabezpieczenie, a potem może 
całkowita renowacja Cmentarza 
Obrońców Lwowa, zwanego tak-

K R A K O W S K A  F I L I A  F U N 
D A C J I K U L T U R Y  P O L 
S K IE J  ni* miała te go  szczę

ścia, a b y  o trzym a ć  finan sow a  
w sparc i#  w sp om aga jące  w ie le  1-  
n ic ja ty w  gospodarczych . R adzi 
sob ie je d n a k i*  jak  m oże w ła sn y 
m i s iłam i i p o  roku  je j  d z ia ła l
ności w id a ć  w y raźn ie , że p racu 
je  s ię tu system atyczn ie  i chce 
p o tro ić  k a żd y  w n ies io n y  na kon 
to  w k ła d  p op rzez  dzia ła lność g o 
spodarczą. P rzys łu ch iw a łem  się 
d w o m  k o le jn y m  posiedzen iom  
R a d y  f i l i i  F K P  i  p rzyzn am  się, 
że n ig d y  d o tąd  nie spotka łem  się 
a tak  dok ładnym  rea lizow an iem  
w cześn ie js zych  postan ow ień  i za 
m ierzeń .

J edn ym  s p ow ażn ych  sponso
ró w  n asze j f i l i i  jest red a k c ja  
„P r z e k r o ju ” , k tó ra  zdo ła ła  k iedyś 
n am ów ić  a r ty s tę  m a larza  J erze 
go  . Dudę-Graioza do p od a row a 
n ia  na rz ec z  f i l i i  k ilku  oibrazów, 
sam a zaś zo rgan izow a ła  au kcję  
ty ch  prac, w cześn ie j za p ew n ia 
jąc  c a łe j sp ra w ie  sporą reklam ę. 
T y m  sposobem  uzyskano w  zesz
łym  roku  ponad 4 min. zło tych  
d la  n asze j f i l i i  W  ty m  roku  
p r o f  J e rzy  N ow os ie lsk i (je d en  z 
c z łon k ów  za ło życ ie li i  R a d y  f i l i i  
F K P )  p od a row a ł sw ó j p rzep ięk 
n y  obraz „Akt z martwą naturą”.

■ W  g a le r ii S pó łd z ie ln i P o lsk ich  
A r ty s tó w  P la s ty k ó w  „P la s tyk a ”

F K P , h ote l?  P y ta n ia  Jw t riuss-
ne, a  o d p ow ied ź  d osyć p rosta  
L u d z i*  p ra cu ją cy  i  d z ia ła ją cy  w  
k ra k o w sk ie j f i l i i  F K P  m yś lą  bo
w ie m  p ersp ek tyw iczn ie . K ie d y  
p ow o ływ a n o  Fu ndac ję  K u ltu ry  
P o ls k ie j w  W arsza w ie , tu i po 
k ilku  tygodn iach  z ja w il i  s ie w  
s to licy  p rzed s ta w ic ie le  podobnych  
fu n dac ji z  Zachodu, w yk a zu ją c  
spore  za in te resow an ie  w za jem n ą  
w spółpracą. T rze b a  tych  gości 
gdzieś  p rzy jm ow ać . P on ad to  w  
dokum entach  ok reś la ją cych  fo r 
m y  dzia ła lności F K P  zapisano, że 
b ęd zie  ona fu n da to rem  stypen 
d ió w  d la  polsk ich  i za g ran icz
nych  a r ty s tó w  o ra z  b adaczy  k u l
tu ry.

A  w ię c  m a ły, w łasn y  h o te l jest 
prawdę n ieodzow n y. W yob raźm y  
sobie b ow iem  sytuację, że w  
K ra k o w ie  np. p rzeb yw a  na ro c z
nym , fu n dow an ym  p rze z  f i l ię  
s typend ium  dw óch  gości z  Za 
chodu. G d yb y  p rzyszło  zapłacić  
im  hotel, k osztow a łob y  to  ho
rren da ln e  sumy, i to  w  tw a rd e j 
w a lu c ie, bo  ta k ie  są p rzep isy, 
k tó rych  obe jść  s ię  n ie  da. H o te l 
gw a ra n tu je  w ię c  b ezd ew izow e  
u trzy m yw a n ie  stypen dystów , a 
to  z k o le i jest gw aran c ją , że  już 
n ieb aw em  tak ie  s typend ia  z  k o 
rzyśc ią  d la  p ro m o c ji k u ltu ry  p o l
sk ie j w  św iec ie  będą  system aty
czn ie  fundow ane.

A N D R ZE J  W A R Z E C H A Z  działalności krakowskiej filii FK P

Na cele bliskie Polakom
gó ln ych  k u ltu r  n a ro d o w ych . F u n 
d a c je  m a ją  to  do s ieb ie , że  
w s p ie ra ją  p rz e d s ię w z ię c ia  k u ltu 
ra ln e  w a żn e  z  ich  pun ktu  w id z e 
nia-

W  n asze j s y tu a c ji ek o n o m ic z 
n e j d o to w a n ie  k u ltu ry  p o p rz e z  
tw o rz e n ie  fu n d a c ji w y d a je  się 
ro zw ią za n iem  n a jb a rd z ie j ra c jo 
n a ln ym  i p ożąd an ym  P a ń s tw o w y  
b u d że t n ie  m oże  b o w ie m  fin a n 
sow ać  w ie lu  cen n ych  in ic ja ty w  
k u ltu ra ln ych  F u n d ac je  m a ją  i tę  
za le tę , że zg ro m ad zo n e  p rz e z  n ie  
fu n d u sze  d z ie li n ie  g ro n o  często  
a n o n im o w ych  u rzęd n ik ów , le cz  
k o n k re tn e  osoby, w  w yp a d k u  
K ra k o w a  c ieszą ce  s ię  zau fan iem  
sp o łec zn ym  i za w o d o w y m  p res ti
żem . Fu ndacja , ch oćby  n ie  w ie m  
ja k  bogata , n ie  m oże  i n ie  za 
m ie rza  za ła tw ić  w szy s tk ich  p ro 
b lem ó w  zw ią zan ych  z  ku ltu ra  
k ra ju  c zy  reg ion u , a le  m oże 
w s p ie ra ć  w ie le  in ic ja ty w , k tó re  
b ez  te j  p om ocy  b y ły b y  n iem o ż li
w e  do z rea lizo w a n ia .

K ra k o w s k a  f l ia  iu ż  od  sam ego  
p oczą tk u  p os ta w iła  sob ie  za cel 
o d n o w ę  cm en ta rza  Ł y c za k o w s k ie 
g o  w e  L w o w ie ,  gd z ie  D och ow a
n ych  jes t w ie lu  w y b itn y ch  P o 
lak ó w , zas łu żon ych  d la  k u ltu ry  
p o lsk ie j, n a s ze j nauki i d la  n a
sze j p ań s tw o w o śc i T a m  w łaśn ie  
m ieszczą  s ię  g ro b y  M a r ii K o n o 
p n ick ie j, W ła d y s ła w a  B e łzy , A r 
tu ra G ro ttg e ra  N ie  sposób  da
le j c y to w a ć  w ie lk ic h  naziw isk. bo 
ich lis ta  je s t b a rd zo  d ługa. Spo
c zy w a ją  tam  lu d zie  zasłu żen i dla 
lite ra tu ry , d la  p o lsk iego  tea tru , 
m u zyk i, p la s tyk i, a rch ite k tu ry  
itd.

Sam  cm en ta rz  je s t dość m ocno 
zn iszczon y C z eg o  n ie  d ok on a ł 
czas, te go  d ok o n a li lu d z ie  n ie 
p rzych y ln i n a s ze j k u ltu ra ln e j 
spuściźnie, P r z e z  ca łe  la ta  m ie 
szka jący  w e  L w o w ie  P o la c y  c i
chaczem  d o k o n y w a li p rostych  
zab iegów  m a ją cy ch  p o w s trzy m a ć  
proces zn iszczen ia , a le  cóż m oże 
garstka p a tr io tó w  n ie  m a jących  
fa ch o w ego  p rzy g o to w a n ia , odp o 
w iedn ich  k w a li f ik a c j i,  sprzętu  i 
m a teria łów . T a m  p o trzeb n e  są 
działan ia sp ec ja lis ty c zn ych  p rzed  - 
s ięb iorstw . N a  szczęśc ie  ra d z ieck a

i e  C m en ta rzem  O r lą t L w o w sk ich  
T en  cm en tarz , pom n ik  i sym bol, 
je s t w  dużo  go rs zym  stan ie  n iż 
Ł y c z a k o w s k i N a  oba te  zam ie 
rz en ia  p o trzeb a  w ię c  b ęd z ie  spo
r o  grosza , k tó ry  k rak o w sk a  f i 
l ia  F K P  od  rok u  sk rze tn ie  g ro 
m adzi.

I A K  W Y N IK A  Z  N A Z W Y ,  n a 
sza F u n d ac ja  jes t p od leg łą  
w a rs za w sk ie j c en tra li f ilią , 

a c zk o lw ie k  b a rd zo  sam odzie lną 
w  sw e j d z ia ła ln ośc i

W arsza w sk a  cen tra la , zgodn ie  
z sugestia  N a ro d o w e j R ad y  K u l
tu ry, w sp arta  zosta ła , p rzez m in i
stra k u ltu ry  i sztuki k w o ta  Pół 
m ilia rd a  zło tych . Są to  pieniądize 
p rzezn aczon e  na ro zp oczęc ie  d zia 
ła ln ośc i g o sp od a rcze j z p ra w d z i
w e g o  zdarzen ia . Id z ie  b ow iem  o  
to, aby  d a ro w izn y  osób  p ry w a t
nych  i in s ty tu c ji n ie  b y ły  li t y l
ko pod aru n k iem  na rzecz b iedu - 
jące  j k u ltu ry ’, a le  s tan o w iły  p ra 
w d z iw y  k ap ita ł, k tó ry  d ob rze  za
in w es to w an y , b ęd zie  sie pom na
ża ł i c o ra z  w y d a tn ie j w spom aga ł 
k u ltu rę  W a rsza w sk a  cen tra la  
p rzym ie rza  się także  do rem ontu  
p om n ika  k u ltu ry  p o lsk ie j, jak im  
jest cm en ta rz  na R os ie  w  W il
nie. T o  ró w n ie ż  m ie jsce  w ie c zn e , 
g o  spoczynku  w ie lu  w yb itn ych , 
zasłu żonych  dla narodu  i jego  
k u ltu ry  P o la k ó w .

W ą tp ię , ozy  o w e  zam ierzen ia  
p rze ro d z ić  b y  się zd o ła ły  w  fa k 
ty , g d y b y  n ie  p ow stan ie  Fu nda
c ji K u ltu ry  P o lsk ie j,  k tó ra  zasi
lan a  iest n ie  ty lk o  p rze z  k ra jo 
w ych  spon sorów  a le  ta k że  p rzez 
P o la k ó w  zam ieszka łych  na ca łym  
św iec ie . N a  ra z ie  sa oni dość o- 
s trożn i, a d a ro w izn y  jeszcze  nie 
b a rd zo  w ysok ie , a le  k ied y  polska 
i zagran iczn a  op in ia  pub liczna 
p rzek on a  się, że p ien iąd ze  są 
w ła ś c iw ie  in w estow an e , że n ie  są 
trw on ion e , lecz  o d w ro tn ie  —  m n o
żą się, w ów czas  z  p ew n ością  kon 
to  F u n d ac ji zas ilan e  b ędzie  o 
w ie le  b a rd z ie j szczodrze . T rzeb a  
także  spo łeczeństw u  pokazać 
p ie rw sze  e fe k t y  w y n ik a ją c e  z  j e 
go  p om ocy : od res tau row an e  p o 
m n ik i cm en tarn e, od n ow ion e  na
grobk i.

p rzy  p la c u ‘ S zczepańsk im  sprze
dano go  p o  18 p rzeb ic iach  za  5,5 
m in . złotych. K o le jn y m  o fia ro 
d aw cą  o le jn e g o  obrazu  jes t re k 
to r  nasze j A S P , p ro f. Jan Szan- 
cenbach.

, P rezes  S pó łd z ie ln i R ękodz ie ła  
A r ty s ty c zn e g o  im . S tan isław a 
W ysp iań sk iego , k tó ra  w spom aga 
f i l ię  pop rzez sprzedaż specja lnej 
ozd obn e j papeterii, B ron is ław  
K u rek  z  u w agą  p rzyg ląd a ł się 
k o le jn ym  au kc jom  o b ra zów  i do 
szedł do w n iosku , że podobne 
m ożna zo rgan izow ać  d la gob e li
n ów  w y tw a rza n ych  w  k ie ro w a 

n e j p rze z  n iego  spó łdzie ln i. „P r z e 
k r ó j”  m a w ię c  n ie  ty lk o  tę  za 
sługę, że zd o ła ł n am ów ić  a r ty 
s tów  do  d a ro w izn y , u rządzić  au
k c je  i w yd a tn ie  zasilić  kon to  f i 
lii, a le  ró w n ie ż  za in sp irow ać  in 
nych  d o  podobn ej działa lności.

N a  r a z i e  p i s z ę  o  t y c h
k tó rzy  w sp om aga ją  d z ia ła l
ność k ra k o w sk ie j f i l i i  F K P . 

a le  i ona sama p od e jm u je  cenne 
in ic ja tyw y . D ziś  jeszcze  trudno 
m ó w ić  o  w ie lk ich  e fek tach  f i 
nansow ych  z n ich w yn ik a ją cych , 
b o  tó  dop iero  początek , a  i w  
dodatku, jak  iu ż p isa łem , od ze 
ra. N a  p rzyszłość  sa iednak  do
b re  p rognozy. O to  „D om  K s ią ż
k i”  w  K ra k o w ie . „D ru karn ia  N a 
rod ow a^  w  n aszym  m ieśc ie  i f i 
lia  F K P  za ło ży ły  spółkę w y d a 
w n iczą  „C ra co v ia ” . z  k tó re j 
działa lności, spod ziew a ją  się du
żych  zy sk ów  Bo w ym ien ien i u- 
d z ia łow cy  n ie  ty lk o  p o tra fia  w y 
daw ać książk i i a lbum y na w y 
sok im  poz iom ie  edytorsk im , a le  
ta k że  m a ją  d ob re  rozezn an ie  
k s ięga rsk iego  rynku. N ie  tak  
d aw n o  nasza A k ad em ia  Sztuk 
P ięk n ych , f i l ia  F K P  i k rakow ska 
C en tra la  H and lu  Z agran iczn ego  
„ K R A K T R A D E ”  nodp isa ły  p oro 
zu m ien ie  o w sp ó łp racy  d o tyc zą 
ce j p rom ocji: d z ie ł p lastycznych  
na zachodnich  rynkach .

T a k że  p rezyd en t m iasta  K r a 
k ow a  p rzyszed ł z pom ocą f i l i i  
F K P ,  p rzyd z ie la ją c  je j  loka l na 
pom ieszczen ia  h o te low e  p rzy  M a 
łym  R yn ku  1 M oże  k toś za p y 
tać: p o  co  ta k ie j instytucja, jak

PR Z E Z  L A T A  C A Ł E  W Y D A -  
f lR Ł O  S IĘ , że ku ltu ra  ko
n ieczn ie  musi b yć  w  całości 

d otow an a p rze z  państwo. S połe
czeństw o  n ie  m ogło  Po sw o jem u  
o rgan izow ać  się i z w łasn e j k ie 
szen i fin an sow o  w sp iera ć  tego, 
co uw aża  za w ażn e  i w artośc io 
we. O kazu je  się, że m oże być 
ca łk iem  inaczej. N a  rzec z  k rak o 
w sk ie j f i l i i  F u n d ac ji K u ltu ry  
P o ls k ie j różn e  k w o ty  w p łac iło  
ju ż  w ie le  in sty tu c ji i n ie liczn a  
na ra z ie  grupa osób pryw atn ych . 
P is z ę  ten tekst, no to. aby p rze 
konać o fia ro d a w có w , że ich dat
k i —  te  w iększe, i te  ca łk iem  

. m ałe —  tra f ia ja  w  dobre ręce  i 
p rzeznaczane sa na w a żk ie , b li
skie sercom  P o la k ó w  cele . Chcę 
ich przekonać, że bezustannie 
m yś li sie p rzy  p lacu W ita  S tw o 
sza w  K ra k o w ie . 1ak  o w e  n iem a- 
dze pom nożyć, m yśli s ie  także, 
jak  zrew an żow a ć  s ię o fia ro d a w 
com  w  sposób a r ty s ty c zn ie : w a r 
tościow y. N a  ra z ie  k rak ow ska  f i 
lia  F K P  p rzy g o to w u je  oko liczn o 
śc iow y  m eda l w  brązie, a le  być 
m oże, że fo rm y  p odziękow an ia  
fu n da torom  będa b a rd z ie j u ro 
zm aicone. T rzeb a  b ow iem  p am ię 
tać, że in acze j d z ięk u ję  sie oso
b ie  p ryw a tn e j, a  in acze j dużemu 
przedsięb iorstw u .

F ilia  u fun dow ała  iuż p ierw sze  
nagrody. Na „ X X V  Rzeźbie R o 
ku” taką nagrodę o trzym ał* a r ty 
sta p las tyk  R yszard  K w ie c ie ń  
K o le jn a  nagroda u fundow ana zo 
stanie na n a jb liższym  Festiw a lu  
F ilm ó w  K ró tk om etrażow ych , za 
m ierza  się także w spom agać ta 
k ie  im p rezy , jak : „Krakowskie 
Dni Literatury”, „Biennale Gra
fiki” , „Muzyka w  Starym Kra
kowie". M yś lę  rów n ież, że na 
kon iec  w a r to  podać w ażną in fo r 
m ację, o tóż nasza f i l ia  zam ierza  
op racow ać  za łożen ia p rogram ow e  
i  w sp ó ło rgan izow ać  w ra z  z M i
n isterstw em  K u ltu ry  i Sztuki o- 
raz w ład zam i m iasta ogó ln op o l
sk ie sem inarium  na tem at „Roli 
i  znaczeiiia Krakowa w  kulturze 
europejskiej” . W yp ad łob y  ono na 
ro k  1991, k ied y  to  w  naszym  
m ieśc ie  ob rad ow ać  m a m ięd zy 
n arod ow e  sym pozjum  ekspertów  
K B W E .

NAJMILSZE

Z apowiada się szam pańska zabawa 22 m aja  br. poznamy 
najm ilszą studentkę K rakow a. W ybieram y —  powie
dział „D ziennikow i” M arcin D aniec, organizator kon

kursu ze stu d en ckie j ag en cji „A lm a-A rt” — dziew czynę in
teligentną, wesołą, śp iew ającą, spraw ną fizycznie i potrafiącą 
radzić sobie w różnych sy tu acjach . D ziew częta nie będą zda
ne w yłącznie na siebie —  w opałach pomogą im znani ze sce
ny i te lew izy jnego  ekranu opiekunow ie: Andrzej Sikorow ski, 
Tadeusz K w inta, Ja c e k  C hm ielnik  oraz M arek Stryszow ski.
O lau r n a jm ilsze j ubiegać się będą w auli AGH: M onika 
Św iątek  z A kadem ii R oln iczej, E d yta P iątkow ska z Akadem ii 
W ychow ania Fizycznego, M arta K alm u s z P W ST , Jo la n ta  
K u ra  z P olitech n ik i K rakow skie j, Jo la n ta  M artyńska z W y
ższej Szkoły  Pedagogicznej i K atarzy n a  Siw iec z AGH  (nie 
m ogła przybyć na próbne zd jęcia...)

Nasz fotorep orter fotografow ał m iłe i piękne kandydatki w 
scenerii K rzem ionek, (m)

Fot. M IC H A Ł  K A S Z O W S K I

P anie prem ierze —• 
zapytano kie

dyś Cyrankiew i
cza —  C2 W tO 
prawda, że ma 
pan hodowlę

zwierząt futerkow ych? .
—  Panow ie  —  replikował 

prem ier — jedna wydra... o. 
w y od razu h o d o  w l  a.

Józef Cyrankiewicz mtal 
poczucie humoru. Podobno Ko
lekcjonował dowcipy °  so
bie, nawet najbardziej dwu
znaczne. Słyszałem kiedyś, 
była to kolekcja częściowo 
autorska- J e j właściciel zda
wał sobie sprawę z tego, ze 
dowcip , anegdota przesadza 
popularności postaci, 
jąc słabostki zbliża ja do i -

^Notowania premiera w a M y  
gwałtownie  po wypadkach po
znańskich w  roku 1956 j o  
pam iętnym  przem ów  '
Skończyły się tez . doW' lI% -  
Bardzo złośliwe niekiedy dow  
ctpy, jak ter. o w izycie w
ryżu. ody przechodzącemu po
ulicach miasta kłaniał sie 
ły półświatek i całe nocne zv

JER ZY  W A L A W S K I Bez retuszu

P f o s z ę  o  u ś m i e c h

cle z wyjątkiem  jed n e ] pa
nienki... Dostała kuksańca w  
bok od starszej koleżanki i u -  
pomnienie: „To przecież szef 
największego b...lu w  Euro
pie”!

Dowcip zbliża ludzi. Uśm iech  
budzi wzajemną sympatię. 
Śmiech obezwładnia nawet o - 
krucieństwo...

W  roku 1950 lub 1951 zro
dził się natomiast dowcip ty
leż prawdziwy w  sw ej w y 
m owie, co okrutny: bezpieka 
ogłosiła konkurs na kawały 
polityczne —  za pierwsze 
m iejsce 5 lat! Byli laureaci, a 
jakże! Sam znam jednego. 
Słyszałem też o innych.

Nazwano to bardzo ładnie, 
bardzo intymnie, „propagan
dą szeptaną”. Należało więc 
domniemywać, źe służbowe 
„uszy” musiały się wyróżniać

znakomitym słuchem, by  do
nieść gdzie trzeba i co trzeba, 
by wychwycić ów  szept to 
tramwaju, na ulicy i w  kdlej- 
ce... I  aż żal serce ściska, że 
tylu potencjalnych Chopinów, 
Karłowiczów, Moniuszków i 
Pendereckich zmarnowało się, 
prokurując tak prozaiczne 
kompozycje, ta l ściska serce, 
gdy człowiek dostaje list od 
czytelnika, który pisze, źe „sta
linizm był przykrym okresem, 
lecz nie należy przesadzać” !

Walka z dowcipem. W ojna  
wypowiedziana uśmiechowi 
człowieka jest w  gruncie rze
czy wojną z człowiekiem. W ol
no było się śmiać wtedy, gdy  
rechotał tyran. Znakomitym  
dowcipem był rysunek Tito s 
okrwawionym toporem w  d ło 
n iach  i podpisem „Tito —  
krwawy kat Jugosławii”.

W ojna t  uśmiechem była 
wojną przeciw człowiekowi. 
Uśmiech może łączyć ludzi, 
zbliżać ich, skłaniać do w y 
miany myśli, wymiany poglą
dów, a przecież stalinowskiej 
mafii chodziło o to, by nie 
łączyli się ludzie, lecz p r o - 
l e t a r i a t  —  proletariat 
pojm owany jako bezwolna, 
ciemna i posłuszna masa. Ma
sa, której daleko do śmiechu, 
bo niby z czego ma się śmiać
—  ze sw ojej nędzy?

Zabić śmiech, uśmiech, iro 
nię, sarkcCZm, informację —  
co zostanie w  człowieku z 
człowieka? Kilkadziesiąt kilo
gramów posłusznego strachu i 
nic w ięcej Ó w  strach nie zbli
ży się do innego strachu, bo 
dwa strachy to już zgromadze
nie i spisek. Dwa strachy płci 
odmiennej spłodzą w  milcze

niu trzeci strach lub bliźniaki 
strachu, które dziwnym tra
fem  otrząsną się ze strachu... 
lub pojmą po raz kolejny, źc 
nie mają nic do stracenia.

Unicestwić śmiech. Zacho
wać dystans pomiędzy ludźmi. 
Dystans wywodzący się z lęku. 
Brak solidarności, wzajemną 
rezerwę, lęk przed sobą'— mi
m o wspólnej biedy.

Unicestwić śmiech to znaczy 
unicestwić narodową wspól
notę, unicestwić pojmowanie 
v>spólnego dobra, głosząc 
szczytne teorie karać ich speł
nianie...

G dyby  stalinizm był w  
Polsce tylko Bierutem, M in 
cem  i kilkoma innymi, gdyby 
nie doprowadził do deprawa
cji i łamania charakterów 
nawet tych, którzy byli mu

przeciwni zawsze —  miąłbym  
w ięcej powodów do optymiz
mu.

G dyby nie stał się brakiem  
zaufania do tych . którzy ma
ją najlepsze intencje', gdyby 
nie unicestwił wiary w  słowo, 
które jest warunkiem porozu
mienia, komunikacji pomiędzy 
ludźmi...

Zazdroszczę najmłodszym, 
którzy nie wiedzą, co to strach 
czający się po nocy. strach za 
oknem w  warkocie samocho
dów. strach przez ..urizanką” 
za pazucha. przed śmiercią, 
która dociera do wyobraźni 
dziecka, strach dziecka przed 
zabijaniem, do którego zostało 
zmuszone...

Lęk, lęk — nocne koszma
ry, głód. rozpacz nienawiść i 
tęsknota To zrodziło sie gdzieś 
daleko, na wschodzie, pomię
dzy dzieciństwem, a dojrzałoś
cią zbyt wczesna

Uśmiechnij sie. człowieku. 
Naucz się śmiać z samego sie
bie. jeżeli nie chcesz być ża
łośnie śmieszny w sw ej powa
dze.
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P o w r ó i

9 ia n u ó z k ia w ie z G

O czym ostatnio m ó
wi iię w  Warsza
wie? No cóż, gdy 
przestaje się m ó 
wić o nadchodzą
cych wyborach  

(chociaż nie minął»  jeszcze 
czwarty czerwca, jeden przed
stawiciel rządu już je  wygrał: 
minister Wilczek został miano
wicie wybrany „Mężczyzną 
Roku"  —  w związku z czym  
podkreśla się, że Napoleon też 
był niskiego wzrostu), gdy 
wreszcie przestaje się komen
tować fakt, że prezydent Cos
siga jest łudząco podobny do 
Roberta Satanowskiego (lub  
odwrotnie), to wtedy zaczyna 
się mówić o Hanuszkiewiczu. 
Bo Hanuszkiewicz wrócił do 
Warszawy.

Co prawda nigdy je j właś
ciwie nie opuszczał, nie prze
nosił się donikąd na stałe, ale 
w  ciągu ostatnich lat widywa
no go w  stolicy tylką podczas 
kolejnych wieczorów Sylwes
trowych, gdy dawał nowe pre
miery, które stały się już do
roczną tradycją. Poza tym  pra
cował przeważnie za granicą, 
a ze scen krajowych upodobał 
sobie Łódź, gdzie reżyserował 
głównie spektakle muzyczne 
(ostatnio wielki balet do m u
zyki Karłowicza stał się sen
sacją niedawnych „Dni Kultu 
ry Polskiej” w  Moskwie). A le  
teraz wrócił do Warszawy na 
stanowisko dyrektora Teatru 
Nowego. I  fakt, że nominacja 
ta wywołała niemałe porusze
nie, że gorąco zareagowała na 
nią m. in. telewizja, daje po
jęcie o tym, jak bardzo Ha
nuszkiewicza w  Warszawie 
brakowało i jak bardzo jego  
powrót pozwala mieć nadzieję, 
że stołeczne życie teatralne o - 
żywi się, nabierze barw, spo
woduje dyskusje, zachwyty i... 
kontrowersje.

Hanuszkiewicz był i jest w 
Warszawie potrzebny. Udo
wodnił to podczas swej dłu
goletniej dyrekcji ■ffeatru Na 
rodowego. Cokolwiek mówili i 
pisali o niej jego przyjaciele 
i wrogowie, czymkolwiek w  
jego ówczesnej działalności się 
zachwycano i cokolwiek w  niej 
ganiono, jakiekolwiek budziła 
ona emocje, pozostaje faktem  
że właśnie je  budziła, że mia
ła równie gorących zwolenni
ków, jak przeciwników, że za
tem Teatr Narodowy pod dy
rekcją Adama Hanuszkiewicza 
był ośrodkiem żywego zainte
resowania, twórczego niepoko
ju, zdrowego fermentu i peł
nej przejęcia pracy —  młode
go przeważnie —  zespołu, któ
rego Hanuszkiewicz był nieza
stąpionym animatorem, w y 
chowawcą —  i przyjacielem. 
(Pod  tym względem szczegól
ną wym owę ma fakt, ie  obec
ną dyrekcję Teatru Now ego  
powierzono Hanuszkiewiczowi 
także na prośbę jego obecnego 
zespołu —  i artysta nie ukry
wa zrozumiałej satysfakcji f  
tego powodu).

Na konferencji prasowej 
(jakże różniła się ona treścią 
i kulturą wypowiedzi od nie
dawnej konferencji Andrzeja  
W ajdy!) Hanuszkiewicz oś
wiadczył, te  zanim zauważy
m y jego znaczącą obecność na 
nowym  stanowisku, będziemy 
musieli nieco poczekać, ponie

waż przedtem wypełni swoje  
bieżące zobowiązania, których 
ma kilka (do najmilszych za
liczył realizację „Śpiewnika 
dom owego” Moniuszki w  W il
nie). Tak więc dopiero pod ko
niec przyszłego sezonu będzie 
m ógł naprawdę wystartować 
w  Teatrze Now ym , ale za to 
dość ostro: aż trzema premie
rami we własnej reżyserii.

Ano, zobaczymy. W  każdym  
razie możemy spodziewać się 
rzeczy ciekawych: Hanuszkie
wicz wydaje się być w  znako
m itej formie (nawet jakby je 
szcze wyprzystojniał, co robiło 
widoczne wrażenie na spiker
ce '  przeprowadzającej z nim  
rozmowę w  dzienniku telewi
zyjnym ). Nie zdradził tylko 
(przynajm niej w T V ),  jakie to 
będą premiery. A le jestem  
przekonany, że choćby znowu  
budziły kontrowersje (jakie we 
mnie np. budziły jego ostatnie 
„Sylwestrowe” inscenizacje 
W oody Allena), to z pewnością 
trzeba je  będzie zobaczyć. Bo  
nawet sprzeczki z Hanuszkie
wiczem  są interesujące, a za
wsze dają powód do myślenia.

Od czasu „Kordiana” (ze 
słynną drabiną — prapremiera 
odbyła się jeszcze w  Teatrze 
Powszechnym  na Pradze) je 
stem entuzjastą Hanuszkiewi
cza, czemu niejednokrotnie da
wałem wyraz —  także na tych 
łamach. Niemal każda jego  
późniejsza inscenizacja —  już  
na scenie Teatru Narodowego  
była ważnym wydarzeniem w  
dziejach naszego powojennego  
teatru, a niektóre z nich w y 
woływały szczery podziw dla 
inwencji artysty i urzekały 
swym  poetyckim pięknem. 
Słynne motocykle w  „Ballady
nie” oburzały wielu, ale nie
wielu podkreślało fakt, że Ha
nuszkiewicz —  bodaj pierwszy 
w  Polsce —  zagrał również po
m ijany zwykle „Epilog” sztu
ki, odpowiednio „ustawiający” 
całość. N ie 'sp osób  zresztą w y 
mienić wszystkie powody do 
chwały Hanuszkiewicza na sta
nowisku dyrektora Teatru Na
rodowego. Wspomnę więc jesz
cze tylko o rewelacyjnym  
„Norwidzie” —  jakiż to był 
wspaniały spektakl i jakież 
chlubne świadectwo wystawiał 
wiedzy, talentowi i kulturze 
swego twórcy!

Energia i pracowitość Ha
nuszkiewicza jest oszałamiają
ca. Toteż można spodziewać się 
po nim  jeszcze wielu w ybit
nych osiągnięć. 1 można mieć 
nadzieję, że Teatr przy ul. Pu 

ławskiej stanie się wkrótce rów 
nie silnym magnesem, przycią
gającym tłumy widzów, także 
widzów młodych, jak był nim  
Teatr przy placu Teatralnym, 
którego odbudowa —  jak m ó
wią —  potrwa jeszcze lat kil
ka. Hanuszkiewicz ma w  W ar
szawie publiczność, która zo
stała m u wierna. Widać to 
choćby po owych spektaklach 
Sylwestrowych, na które zdo
bycie biletu jest dla wielu p o 
wodem do dumy. Osobiście cie
szę się bardzo, że będę mógł 
teraz częściej niż raz w  roku 
bawić się, wzruszać, a czasem  
i denerwować na spektaklach 
mego starego Przyjaciela. Do  
Łodzi było mi jakoś nie po dro
dze, a do Finlandii i  R F N  —  
za daleko.

G dy w listopadzie u- 
bległego roku am
basador RFN w 
Polsce Franz Joa
chim Schoeller de
korował w auli 

Collegium Maius Uniwersytetu 
Jagiellońskiego Wielkim Krzy
żem Zasługi Orderu Zasługi Re
publiki Federalnej Niemiec pro
fesora Józefa Bogusza — powie
dział:

„Od prawie trzech dziesiątków  
lat uczynił Pan sw oim  zada
niem w  specjalnych zeszytach 

p rzeg lą d u  Lekarskiego «O św ię - 
c im »”  dokumentowanie bezprece
densowych i bezprzykładnych 
zbrodni, których synonimem jest 
słowo Auschwitz. Lektura te j do
kumentacji, której w ybór ukazał 
się również w  języku niemiec
kim jest wstrząsająca...”.

W yró żn ien ie  n acze ln ego  re 
daktora zes zy tów  „O św ię 
c im ’’ n a jw yżs zym  o rd erem  

R F N , p rzyzn aw an ym  obcokra 
jow com , to  ogrom n a sa tys fak c ja  
d la  tych , k tó rzy  je  in sp irow a li

duchowieństwa wszystkich wy
znań, k tó re  nic bez powodu sta
rano się separow ać w  Dachau. 
W iększość  resp on den tów  p rzek a 
za ła  w y p o w ied z i,  z k tó rych  wy
nika. że  w ia ra  i  m o d litw a  po
zw o liły  im  p rze trw a ć  p iek ło . 
B y li i ta cy , k tó rzy  w  oboz ie  u- 
tra c ili w ia rę  w Boga. N ie za le ż 
n ie  od tych  czy innych postaw 
id eow ych , zgodnie ze sp ecy fic z
n ym  kodeksem  postępow an ia  
m ora ln ego  za  drutam i, respek 
tow an o  p rzyk a zan ie  o  m iłości 
b liźn ieg o  w  w e rs ji:  „ tr z y m a jm y  
się ra zem ” , „sp ieszm y k o led ze  w  
p o trzeb ie ” . Jak  to  w y k a za ły  w y 
n ik i an k ie ty  na tem at h ie ra r
ch ii obozow ych  w a rto śc i (P a te r ) 
zam ieszczone w  ty m  sam ym  ze
szyc ie  uczc iw ość i  od w aga  w y 
szły  na p ie rw sze  m ie jsca  a m i
łość b liźn ieg o  w czys te j fo rm ie  
zeszła  na p lan  da lszy . B liźn im  
b y ł w y łą czn ie  w sp ó łw ięz ień , 
p ók i n ie  zabra ła  go  śm ierć. O  
n ieżyw ych  n ie  troszczono się. 
choć b y ły  w  ty m  w zg lę d z ie  w y 
ją tk i. O bojętność? N ie . Zasada 
oszczędzan ia  sił d la  żyw ych .

SmierĆ, jak  czarna  w stęga  
p rz e w ija  s ię p rzez k a rty  zeszy
tów . T y m  ra zem  (S te fa ń sk a -

Cudowne —■ można by powie
dzieć — ocalenie obozu oświę
cimskiego i znajdujących się 
tam. aktualnie, archiwów stwo
rzyły zarówno współczesnym jaK 
i przyszłym pokoleniom rozległą
bazę do wielokierunkowych ba
dań naukowych. I tak np. dzię
ki podjętym wysiłkom pracow- 
niczki Muzeum w Oświęcimiu 
(Kubica) należącej do młodsze
go pokolenia badaczy powstała 
oparta na źródłach archiwalnych 
praca o „dobrym wujaszku” i 
„aniele śmierci” w jednej oso
bie, doktorze Josefie Mengele, 
który z pełnym błogosławień
stwem Instytutu Badań Antropo
logicznych i Biologiczno-Raso- 
wych w  Berlinie—Dahlem doko
nywał zbrodniczych eksperymen
tów — głównie na dzieciach — 
kończących się z reguły _ śmier
cią, by odkryć ich tajemnicę 
przychodzenia na świat, a tym 
samym przyczynić się do zwięk
szenia populacji „herrenvolku”

O jemu podobnych lekarzach 
dowiedzieć się można wiele z 
bloku (Sterkowicz) zamieszczo
nych w  ostatnim numerze mate
riałów. Wśród kolegów — leka
rzy znalazł się m.in. dr Jost

SS-mana. który zasłużył na do
brą pamięć podopiecznych. Tego 
się nie da opowiedzieć — to 
trzeba przeczytać!

A ż  i i ę  p ro si b y  wspomniana 
p rze z  am basadora  R F N  antolo
g ia  n iem ieck a  — w ydana  przez 
H a m b u rge r  In s titu t fiir Sozial- 
forsch u n g . u fu n d ow an y  przez 
Jana p h ilip p a  R eem tsm a  — po. 
s ze rzy ła  s ię  o  tom  trzec i, właś
n ie  ten , k tó ry  m ó w i o bezpre
ced en so w e j tr a g e d ii polskich 
u czonych , n ie zn a n e j lub bardzo 
m a ło  zn a n e j w  św iec ie . Przecież 
p rze ło żon y  na ję z y k  niem iecki 
w y b ó r  p rac  — g łó w n ie  warstwy 
w s p o m n ie n io w e j zeszy tów  spec
ja ln y c h  „P rz e g lą d u  Lekarskiego 
«O ś w ię c im » ”  — to  d la  nas Po
la k ó w  o k n o  o tw a r te  na świat. 
T r z e b a  o tw o r z y ć  je  szerze j, by ci, 
k tó r z y  w id zą  w  P o laku , ulubionym 
od  la t  „ch łopcu  do b ic ia ”  nacjona
lis tę , a n tysem itę  i  w spóln ika  w 
zb rod n i p op e łn io n e j na naro
d z ie  żyd o w sk im , w  najlepszym  
zaś ra z ie  k a w a le r zy s tę  z szabel- 
ką s za rżu ją cego  na czo łg i 
d o w ie d z ie li  s ię  w reszc ie  o rea
lia ch  ży c ia  w  P o ls ce  pod okupa
c ją  h itle ro w sk ą , choćby w  tak 
sk rom n ym  za k res ie  jak  naj-

—  a w ięc  polsk iego , a zw łaszcza  
k rak ow sk iego  środow iska  le k a r
skiego, to  n a jw y żs zy  ordej& d la  
tych , k tó rych  p race  stan ow ią  m a
te r ię  m onum en ta lnego  w y d a w 
n ictw a , a p rzede  w szystk im  b y 
łych  w ię źn ió w  obozów  koncen
tracy jn ych . T o  on i —  b ez w zg lę 
du na w iek , stan zd row ia , w a 
ru nk i b y tow an ia  —  za d a w a li so
b ie  i  zada ją  n ada l g w a łt  po 
w racan ia  do koszm aru  O św ięc i
m ia  by  dać św iad ectw o  p ra w 
dzie , u d zie la ją c  o d p ow ied z i na 
an k iety , ro zp isyw an e  p rze z  zes
pół red a k cy jn y  zeszy tów , d o ty 
czące różn ych  asp ek tów  życ ia  
obozow ego  —  od kardyn a ln ych  
p rob lem ów  począw szy , na po
zorn ie  m arg in esow ych  skoń
czyw szy . Im  zaw d zięczam y , po
średnio, „S ło w n ik  O św ięc im sk i” , 
u kazu jący  się w  odcinkach .

W szystko  w sk azu je  na to, i *  
w  p rzyszłośc i ukaże się książka, 
oparta  na w yp ow ied z ia ch  res
pondentów , trak tu jąca  o  posta
w ach  id eow ych  w ię źn ió w  O św ię 
cim ia, z  u w zg lęd n ien iem  po
s taw  re lig ijn y c h  dotychczas n ie 
p rezen tow an ych  jak o  p rob lem  
osobny, a n iew ą tp liw ie  zasługu
jących  na w yod rębn ien ie . S zero 
k ie  fra gm en ty  p ro jek to w a n e j pu
b lik a c ji —  do k tó re j m a teria ły  
zgrom adzono jeszcze  w  p o łow ie  
la t s iedem dzies ią tych  —  p rzed 
staw iono w  ostatnim , 29. z 
k o le i zeszyc ie  „O św ię c im ia ” , m o
tyw u ją c  poś lizg  w  czasie  w y 
ją tkow o  in tym n ym  charak terem  
w y p o w ie d z i a  ty m  sam ym  ar- 
cy tru dn ym  do całośc iow ego, 
syn te tyzu jącego  u jęcia . N ie ła tw o  
a czasem  w ręc z  n ie  sposób —  
p iszą b y li w ię źn io w ie  —  o d tw a 
rzać p ew n e  stany duchow e po 
latach, zw łaszcza  że  —  w  w a 
runkach  obozu za g ład y  —  uczu
cia re lig ijn e  u lega ły  flu k tu acji. 
W iększość respon den tów  ■ p rze 
kaza ła  p rzeboga te  m a te r ia ły  o 
ró żn e j w y m o w ie , a tęk że  in fo r 
m ac je  o k on sp iracy jn ych  fo r 
m ach  życ ia  re lig ijn eg o , p od k re 
śla jąc w span ia łą  na ogó ł postaw ę

-S zym ań ska ), kustosz M uzeum  
O św ięc im sk iego  usystem atyzo 
w a ła  ró żn e  ro d za je  śm ierci, po
kaza ła , ja k  w ra z  z p rze tw a rza 
n iem  się obozu  za g ład y  w  g igan 
ty czn ą  fa b ry k ę  śm ierc i stosow a
n e  w  począ tku  je go  is tn ien ia  
m e tod y  za w iadam ian ia  rod z in  o 
zgon ie  w ię źn ia , op a rte  z  regu ły  
na k łam stw ie , p rzek a zyw an ie  
urn z  p rocham i, zos ta ły  zan ie 
chane.

O św ięcim ... C ią gn ą  do  n iego  
n iep rze rw a n ie  ty s ią ce  p ą t
n ików . M oże  n ie  w szyscy  

w ied zą , że  w  ty m  k szta łc ie  w  
ja k im  go  o g ląd am y  m ó g łb y  n ie  
istn ieć. W  o d p o w ied n ie j ch w ili 
„ fa b ry k a  śm ierc i”  m ia ła  w y le 
c ieć  w  p o w ie trz e  1 w  ty m  celu  
b y ła  n a  „k ab lu  ja w o rzn ick im ” . 
W ys ta rc zy ło  p odn ies ien ie  jed n e j 
d źw ig n i w  E lek tro w n i Jaw orzn o  
(H a lto f-M ik o ła je w s k a ), b y  lu d z
kość n ie  poznała  ogrom u  p op e ł
n ionych  w  O św ięc im iu  zbrodn i. 
S ta ło  się in acze j. W  n ocy z 18 na
19 s tyczn ia  1945 ra d z ieccy  lo tn i
c y  zb om b ard ow a li dok ładn ie  
e lek tro w n ię  —  ty m  sam ym  un i
ces tw ia jąc  re a liz a c ję  p lan ów . T e j  
sam ej n ocy  „n iezn an i sp ra w cy ”  
s ta ra li s ię p od p a lić  p ra w ie  pu

s ty  obóz. a le  część w ię źn ió w  zdo
ła ła  ugasić ogień .

W ie lo k ro tn ie  p isano o  s łyn 
n ym  „m arszu  śm ierc i”  w ię źn ió w  
O św ięc im ia . T y m  ra zem  w  n a j
n ow szym  sp ec ja ln ym  zeszyc ie  
„P rze g lą d u  L ek a rsk ie go  « 0 -  
ś w ię c im »”  zna lazła  s ię re la c ja  
(P a lm o w sk a -F ra n k o w sk a ) o sta
n ie  zd ro w o tn ym  i  w aru n kach  b y 
tow an ia  ty ch  „s zc zę ś liw ych ”  ko
b iet, k tó rym  udało się dotrzeć  
do obozów  w  R aven sb ru eck  i 
N eu s ta d t-G lew e , o  pon ad lu dzk im  
w y s iłk u  lek a rek  i personelu  p ie 
lęgn ia rsk iego  p ozbaw ion ych  
p rak tyczn ie  lek ó w , n a rzęd z i i 
ś rodk ów  opa tru n kow ych . W  tych  
w aru n kach  zd a rza ło ” się am pu
tow ać  „n a  i y w o ”  odm rożon e  p a l
ce w ię źn ia rek l

W a ldbau m , k ie ro w n ik  w y d z ia łu  
zd ro w ia  w  tzw . G G , k tó ry  
w p ra w d z ie  n ie  m o rd o w a ł oso
b iśc ie  ch orych  p sych iczn ie  z 
K o b ie rzy n a  i  w ie lu  in n ych  za 
k ła d ów , a le  te ż  n ie  p ro tes tow a ł 
gd y  e k s te rm in a c ji d ok o n yw a ło  
SS. J ego  spec ja ln ośc ią  b y ło  un i
c es tw ian ie  o f ia r  g ło d em  (1 k g  
tłuszczu  na d ob ę  d la  700 p ac jen 
tó w ). P o  w o jn ie  p o zo w a ł n a  b o 
h a tera  k a rn ie  p rzen ies ion ego  do 
I I I  R ze szy  za  zb y t  łagod n e  po
s tęp ow a n ie  w  czas ie  p e łn ien ia  
sw ych  fu n k c ji w  G e n e ra ln e j G u 
b ern i. D z ięk i za św iad czen iu  n ie 
is tn ie ją ce j o rg a n iz a c ji po lsk ich  
b o jo w n ik ó w  w  P a ry żu , u n iknął 
ła w y  są d ow e j i  s p o k o jn ie  p ra k 
ty k o w a ł w  H an o w erze .

D o  d ziś  n ie  b ra k  w  RFN i  p o 
za  je j  g ra n ica m i le k a rzy  o  zb rod 
n ic z e j p rzeszłości, k tó rzy  p o  w y 
rok u  i  ods ied zen iu  k a ry  p o w ró 
c i l i  d o  p rą cy  za w o d o w e j,  n ie 
rza d k o  w  ty ch  sam ych  p la có w 
kach . w  k tó rych  d ok o n yw a li 
zb rodn i, c iesząc  s ię  szacunk iem , 
a czasem  w ręc z  u w ie lb ien iem .

Z a s ta n a w ia ją c e  ja k  do  tego  
doszło , że  lek a rzo m — m ord ercom  
n ie  odeb ran o , d o żyw o tn io , p ra w  
w y k o n y w a n ia  p rak tyk i. T r y b u 
n a łom  w o js k o w y m  za b rak ło  
za p ew n e  w y ob ra źn i, n iem ieck i a - 
p a ra t sp ra w ied liw o śc i ja k  z w y 
k le  os łan ia ł rod ak ów .

Z d aw a łob y  się, że  p ew n e  
n u rty  tem a tyc zn e  —  ja k  np. 
S on d erak tion  K ra k a u  —  

zos ta ły  d o  koń ca  w y ek sp lo a to 
w an e. O k a zu je  się, że  n ie. D w a  
osta tn ie  ze s zy ty  (L e s z c z y ck i, H a -  
n o ) p rzyn io s ły  p as jon u jące  
w sp om n ien ia  d w u  u czonych  
m ło d sze j k ad ry , k tó rzy  po  u - 
w o ln ien iu  sta rszych  k o le g ó w  z 
Sachsenhausen  p rzen ies ien i b y li 
do D achau , gd z ie  p ra c o w a li w  
„O d d z ia le  N a u k o w y m ” . P ra ca  
p ro fe so ra  H an o  n os i p od ty tu ł: 
„P a u l N eu m a n n ” , bo  w  d u że j 
m ie rze  p ośw ięcon a  je s t osob ie  
za gad k ow ego , n ie ty p o w e g o

s ze rze j p o ję te  za gad n ien ia  - le
k a rsk ie . O  p o lsk im  H olocaust na
p isa ł k s ią żk ę  p ro fe so r  Lucas, u- 
c zon y  je d n e g o  z  am erykańskich  
u n iw ersy te tó w . C o  z  tego , sko
ro  —  ja k  o  ty m  donosi były 
w ię z ień , d r  G a rs tk a  z  R iverside 
w  K a l i fo r n i i  —  w e  w prow adzo
n y m  do  p ro g ram u  szk ó ł podsta
w o w y c h  w  ty m  s tan ie  Curricu
lu m  o f  H u m ań  R ig ts  and  Geno- 
c id e  (H o lo ca u s t) na la ta  86 i  87 
n ie  b y ło  s ło w a  o b iolog icznym  
w y n is zc zen iu  n arodu  polskiego, 
k tó ry  w czas ie  I I  w o jn y  świa
to w e j u tra c ił 6 m in  obyw ateli.

Ty m  ra zem  o m a w ia ją c  29 nu
m er „O ś w ię c im ia ”  starałam 
s ię  w  sposób szczególny 

w y ek sp o n ow a ć  ty ch  i autorów, 
k tó rzy  ok res  ok u p a c ji h itle row 
s k ie j i  w y d a rze n ia  I I  wojny 
ś w ia to w e j zn a ją  z  au topsji. Jest 
ich  co ra z  m n ie j, bo tak ie  są 
p ra w a  b io lo g ii.  K o ń c zy  się cykl 
o p a r ty  o  w y p o w ie d z i b. w ięź
n ió w  —  resp on den tów , kończą 
s ię  w sp om n ien ia  kom batan tów  
w szy s tk ich  fro n tó w . B ra k  m ie j
sca n ie  p o zw a la  za trzym a ć  się 
d łu że j nad św ie tn ą  p racą  braci 
J a śn iew ic zó w  o  zagadnien iach 
s łu żby  san ita rn e j A r m ii  K ra jo 
w e j.  W sp om n ę  w ię c  ty lko , że 
s łu żba  ta  w  k ażd ych  warunkach
—  n ie  w y łą c z a ją c  szp ita li i me
lin  lu d z i z  lasu  — n ie  pytając
o  p och odzen ie , narodow ość  czy 
p og lą d y  p o lity c zn e  n iosła pomoc 
p o trzeb u ją cym . P la n u ją c  zaple
c ze  san ita rn e  P ow stan ia  w a r
s zaw sk iego , w lic za n o  w  rachunek 
ró w n ie ż  ran n ych  żo łn ie rzy  nie
m ieck ich . T o  n ie  opow ieści, to 
fa k ty  sp ra w d zon e  i  uw iecznione 
w  d ruku . N ie s te ty  ty lk o  w  języ
ku  po lsk im .

A  p rze c ie ż  c ie rp ien ia  Pola
k ó w  pod  ok u p ac ją  hitlerowską 
to  ty lk o  je d e n  z  ob sza ró w  m arty
r o lo g i i  n arodu  w  czasie I I  w o j
n y  ś w ia to w e j.  D o  ty ch  innych 
d op ie ro  d ziś  w o ln o  uchylić 
w ro ta .

B ardzo  podoba li m i się zaw sze  ludzie , 
k tó rzy  czegoko lw iek  by  dotknęli, zaraz 
zam ien ia ło  irn się to  w  p ien iądze. Już 
w  czasach, k ied y  tan ia ły  lokom otyw y , 
w yd a w a ło  m i się, że  hand lem  zagran icz
n ym  p ow in n i za jąć  się o b yw a te le  lu b ią 

cy  podróże. M n ie  na tym  polu  spotyka ł ty lk o  w styd , 
czego św iadk iem  m ój p rzy ja c ie l z  „E cha K ra k o w a ” , 
red. M arek  L o v e ll.  Spędza liśm y ongiś skrom ne 
w czasy  nad M orzem  C zarn ym  i  nachodziły  nas tłu 
m y  m ie jscow ych  obyw a te li, p y ta jąc  n iezm ienn ie: 
„C o  macie prodat?” K ied y  zrozum ie li, że  nasze k rę 
cen ie  g łow am i w ca le  n ie  oznacza potw ie rd zen ia  i 
chęc i oddan ia  osta tn ie j p lu szow ej kapy, p y ta li m n ie j 
u p rze jm ie : „ T o  po coście w  ogóle przyjeżdżali?” 

W te d y —  pam iętam  —  ta rga ło  nam i św ię te  obu 
rzen ie, tym  bard zie j, iż  —  w styd  się p rzyznać —  
w ych od z iliśm y  na tle  w sp ó łrod ak ów  na p raw d z i
w ych  g łąbów . P o tem  dop iero  przyszła  re flek s ja  —  
to  p rzec ież  m y zach ow a liśm y się jak  jak ieś  sam olu
by, kap ita liśc i, p raw ie  tak, jak  byśm y n ie zna li k ło 
p o tów  zap rzy ja źn ion ego  k ra ju . O n i po prostu  cze 
k a li w y trw a le  do lata, żeb y  kupić la tark i, żelazka, 
k red k i do ust, la k ie ry  do paznokci, w sze lak ie  tłucz
k i do m ięsa i n ożyczk i. Ich  o fic ja ln y  handel za g ra 
n iczn y  i— u w o ln ion y  od  balastu  tych  za k u p ó w —  
m óg ł np. p rzeznaczyć n a d w yżk i na kupno w inogron , 
p om idorów  czy brzoskw iń , co z k o le i —  m y, tu ryś
ci —  m og liśm y  do w o li kupow ać (per saldo —  za 
ich  p ien iądze ). N o , a le  żeb y  dojść  do tak ich  w n ios
k ó w  trzeba  b y ło  zdobyć dośw iadczen ie  tu rys ty  „ r o 
b iącego ”  w  handlu  zagran icznym . Co tam  zresztą 
m o je  dośw iadczen ia  z W arn y  c zy  B u rgas ' P rze d 
szkole.

Id z ie  w szakże  la to  1 —  rozu m iem  —  do w o ja ży  
n a leży  p rzygo to w yw ać  się ju ż teraz. P o  bardzo  sze
rok ich  konsu ltacjach, ja k ie  odb y łem  (m a jąc  na u- 
w a d ze  dobro C zy te ln ik ów ), o to  garść n a jśw ieższych  
In fo rm ac ji ze  szlaków .

A N T O N I K O W A L S K I Ekonomia na co dzień

T u r y ś c i  i c e l n i c y
Za  O ceanem  n a jm ils zym  p rezen tem  będzie  za w 

sze a lkohol. T u  uw aga  —  bardzo  cen i się „n ap o leon y ”  
w  pudełkach. T am  w  o gó le  panu je  taka  m oda, że 
im  k to  chce być  b a rd zie j e legan ck i, ty m  ładn ie jsze  
pudełko serw u je . W arto  w ię c  p om ęczyć się w  sa- 
m olpcie i  p o tr fym ać  na kolanach  (w iadom o  —  bagaż 
podręczny, bo w  zasadn iczym  m oże się p orozb ija ć ) 
te  20— 30 „n ap o leon ków ” . Sp irytusu  teo re tyczn ie  n ie  
w o lno , a le p rak tyczn ie  jes t bardzo  cen iony (zw ła sz 
cza p rzez starszą Po lon ię , u żyw a jącą  w y ro b u  do 
różnego  rod za ju  n a lew ek  lub leka rs tw ). W  sk le 
pach —  n ie  do dostania.*

A z ja  n a jb a rd z ie j lub i p ien iądze. W yw o z ić  jab łka  
czy m ak, to  pom ysł archaiczny. Tu  handel za g ra 
n iczny polega na m ądrych  zakupach. P rzestrzegam  
am ato rów  przed  in w estow an iem  w  kom pu tery  czy 
m aszyn y d ziew iarsk ie . P a ra ją  się ty m  za w o d ow cy
i  spółki, m ogą  w ię c  być zasadn icze k łop o ty  ze  zb y 
tem . C iuchy, sztućce, tan ia  e lek tron ik a  to  zaw sze 
p ew na lokata . T u ryśc i o  w y żs zym  szczeblu  w ta je m 
n iczen ia w y w o żą  p ien iąd ze  i  p rzyw ożą  te ż  p ien ią 
dze. S zlak  w ied z ie  np. p rzez S in gapur v ia  Nepa l, p o 
tem  n iższym i p artiam i H im a la jó w  autobusem  do 
D elh i. E lek tron ika , v id eo , apara ty  fo to g ra fic zn e  o - 
s iąga ją  p od w ó jn e  przeb ic ia .

N ie  polecam  w y w o żen ia  ro w e ró w  do Chin, bo 
bardzo trudno sprzedać. N a tom iast w  Ju gos ław ii n a 
dal dużą popularnością cieszą się nasze „szachy 
królewskie”. Do dziś n ie  rozum iem , d laczego  żadna 
z  o fic ja ln ych  cen tra l h an d low ych  n ie  p rzerzu ciła  np.

za  k u rtk i c zy  o c iep la c z*  n arc iarsk i#  d ow o ln e j I lo 
ści tego  m ereg lam en tow an ego  u nas w y rob u . Z a sa 
da jest dość p rosta  —  b rac ia  Ju gos łow ian ie  k u pu ją  
u nas tan io, ab y  potem  odsprzedać te  sam e szachy 
lu d o w e j11 W łoch om  ja k o  w y ró b  s w o je j s zk o ły

O  w y w o żen iu  jed zen ia  n ie  b ędę p isa ł, bo m am  
do tego  stosunek em oc jon a ln y  (d w ie  n ie  z rea lizo -  
w an e  k a rtk i z k w ie tn ia ). Z  d ru g ie j w sza k że  s tro* 
n y  patrząc na zagadn ien ie  ch łodnym , ek on om icz
n ym  ok iem  —  k ażd y  m usi do jść  do w n iosku , że  
p rzec ie ż  m am y tu  do czyn ien ia  z  p ra w d z iw y m  cu 
dem  gospodarczym . N a  rynku , na k tó rym  nadpodaż 
jes t z ja w isk iem  n orm a ln ym , e g zys to w ać  m oże  je -  
dyme_ ten , k to  o fe ru je  k on k u ren cy jn e  cen y  P r z y 
p om n ijm y  sob ie  p łacze  (w c a le  n ie  tak  o d leg łe  c za 
sow o ) nad w y e lim in o w a n iem  p o lsk ie j szyn k i eks
p o r to w e j z pow odu  p o lityc zn ych  tąpmięć. A  tu  ty m 
czasem  n ie  ty lk o  szynka, a le  także  ja jk a , m asło

Zach^dJf^’ y ’n eTy n a b yw có w  „na zgniłym
Zachodzie . O cen y  m ora ln e  pozostaw iam  na boku 
a le  ekon om iczn ie  m n ie  się to  podoba. N asze  zad łu 
żen ie  z  roku  na ro k  rośnie, a tym czasem  R um unia 
sp łaciła  w  ty m  rok u  osta tn iego  dolara. P ra w d a  iect 
natom iast, że  rum uńskie sa lam i kup ić  m ożn a b v ło  
w  B e r lin ie  Zach odn im  i  w  W ied n iu , a w  Buka 
reszc ie  c zy  C lu j ch leb  b y ł na kartk i. T en  w a r ia n t 
nad W is łą  n ie  m ia łb y  szans.

P iszę  o  naszym  in d yw id u a ln ym  handlu  zagran ic * 
nyrn n ie  bez kozery . Jak to b ow iem  jest, że  tam  
gd z ie  d z ia łam y in dyw id u a ln ie , zd row orozsądk ow o

na własny rachunek, osiągamy sukcesy, a tam, gdzie 
uzorojeni w  podpisywane umowy międzynarodowa 
i prawo próbujemy działać jako państwo, ponosi
my klęski. Wartość eksportu na jednego mieszkań- 

F®ku wynosiła 478 dolarów, potem ule-
• V . zmniejszeniu. Mamy najniższy eks- 

wszystkich krajów socjalistycznych (nie 
n i , ?  na Słowę obywatela. W  połowie lat 

. w  Bułgarii wskaźnik ten wynosił 1340 dolarów, 
w  ^Czechosłowacji —  1100 dolarów, w  N R D  -  1440 
3nn*£7’ Węgrzech —  ponad 800, w  Polsce ok. 
nianw L ^ asz 'Jdział w  światowym eksporcie oce- 
sca n*  0,6 proc,> 00 daie okolice 40 miej-

mo*na wytłumaczyć —  powiedzmy 
stanriaJ)A?ZniC:- nieciekawą czyli odbiegającą od 
wedłun m *“t0W3Lch Produkcją. Co prawda — 

tu  f ostrożnych szacunków, stra-
osinnnU Knn sp0^ 0d0want ? ł< * jakością produkcji 
Dros i”  n r  o ™ * * r d 6 w  złotych ”  (patrz -  Nowe

A  “  »  w f  t . r n t .  .10-

m o w a m i 3est r6wnież, że w» 1973 roku zaj- 
wrócić na ♦ światowym eksporcie miejsce 15. Jak 
ostatninT ««n łJ )OZ-yc Mir»ister Wilczek wołał na 
szawie » ^  * naczelnikami gmin w  War
ni kontrahpnofl’ , p” ychodz3 do niego zagranicz- 
tzw DoHmWA uzbrojeni w  ustawę o działalności 
głosem^ .zagranicznych, krzyczą wielkim
każdym k m t, * J* Was nic się nie da zrobii> na 
iac trv4*ości..J”. Utrudniając i posiada-
gn iem y  Di^tWSP^nłał® Pra w o —  n iczego  nie osią- 
le  n io  ' . , g 0  lubl<* P ryw a tn yc h  tu rystów , wca-

graniczn tr^ ’ * ™  t3L°h ’ k tó rzy  » robi<* w  handlu za
kładnik pocbwalam tych, którzy wiedzą do
wie Wra °  < W Stambule, Singapurze czy Lwo
wie. Wracają nad Wisłę. Czyż nie o to chodzi...?
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S tworzyliście Panowie  
organizację, której i -  
stnienie w yw ołu je  
kontrow ersje części 
środowiska koinba- 
tanckiego. Zanim  je 

dnak o  nie zapytam, chciałbym  
wiedzieć, jak doszło do u tw orze - 
nta Związku?

T .  F ra n is zyn : _  U zn a liś m y  za 
n ie z w y k le  is to tn e  s tw o rzen ie  o r 
ga n iza c ji, k tó ra  s p rz y ja ła b y  n a 
w ią zy w a n iu  i ro zs ze rzan iu  k o le 
żeńsk ich  w ię z i m ię d zy  ro zp ro szo 
n ym ; p o  s r a j u i za granica były
mi- żołnierzami Arm ii Krajowej. 
Cel ten  zap isan y  zosta ł w  n a
szym  statucie.

T  Chronowski: —  Myśleliśmy
o u tw o rzen iu  o rga n iza c ji,  k tó ra  
p om aga łaby  sw o im  cz łon k om  w  
tru d n ych  sytu ac jach . Z a m ie r za 
m y  za ją c  sie m. in. sp ra w a m i so
c ja ln o -b y to w y m i, w e r y f ik a c ją  sto
pn i, a ta k że  przydziałem K a r t y  
K om b a tan ta . Nie w s zv s cy  bo
w ie m  żołnierce Armii" K rajowej 
na.e/.eM do ZBoWid-u i korzysta
li z kombatanckich urir.awnieA

—  T o  m otyw y, a jakie fakty 
poprzedziły utworzenie Zw ią~- 
zku? )
T. Franisiyn: —  O k on ieczn o 

ści p ow o ła n ia  ta k ie j o rga n iza c ji 
m ó w iło  sie od d aw n a . P rze ło m  
n astąp ił w  lu tym  1988 rok u  —  
u tw o rzo n y  zosta ł w ó w cza s  n ie za 
le żn y  ru ch  b. ż o łn ie rz y  A K ,  z

N i e p o t r z e b n y  s p ó r
Rozmowa z przewodniczącym Zarządu Głównego Związku Żołnierzy A K  TA D E U SZE M  FK A N ISZ1N E M  

i wiceprzewodniczącym Związku TA D E U SZE M  CH RO NO W SK IM

któr-ego następn ie w y ło n ił sie 
ko m u  et za ło życ ie lsk i Zw iąsku . W  
p oc zą tk o w ym  okres ie  skupia ł on  ' 
o a . 60 osób. P ó źn ie j o p racow a li
śm y p ro jek t statutu. D okum ent 
ten  z ło ży liśm y  w ra z  z w n iosk iem
o re je s tra c je  w  W y d z ia le  S po łe 
c zn o -P ra w n ym  U rzędu  m. K r a 
k ow a . 5 k w ie tn ia  'ogólnopolsk i 
Z w ią ze k  Ż o łn ie rzy  A rm ii K ra jo 
w e j zosta ł za re jes trow an y .

r .  C h ron ow sk i: —  15 k w ie tn ia  
odb y ło  się w a ln e  zg rom ad zen ie  
„a k o w c ó w ” , u czestn iczy ło  w  n im
19,0 otsófe z  ca łe j P o lsk i. W y ło n io 
no w ów czas  zarząd Z w iązk u .

T , F ra n iszyn : —  Do d zia łan ia  
p rzys tą p iliśm y  n iem al n a tych 
m iast, p ow o łu ją c  w  c iągu  trzech  
ty g o d n i ok. 30 o d d z ia łó w  Z w ią ż - - 
ku na teren ie  ca łego  k ra ju  —  od 
G dańska po ' P rzem yś l. R ó w n o le 
g łe  n aw ią za liśm y  k on tak ty  z  E - 
p iskoipatem  P o lsk i, a także  p o 
w ia d o m iliśm y  o p ow o ła n iu  o rga 
n iza c ji p łk . M an dzia rę . w  L o n d y 
n ie, k tó ry  je s t s ze fem  Z w iązk u

sku p ia jącego  w szystk ie  em ig ra 
cy jn e  środow iska  A K .

—  Przejdźm y zatem do kon
trowersji. Ostatnio opubliko
wano list Stanisława D ąbrow y- 
-Kąstki, który nawiązując do 
wcześniejszej nublikacji kpt. 
Zawackiej z Torunia, zwraca

*się do byłych żołnierzy A K , abv  
zapisywali się do stołecznego 
Stowarzyszenia A K , a nie do 
Związku. C o  Panowie wiedzą o 
tym  Stowarzyszeniu?
T . F ran iszyn : —  W  tym  sam ym  

m n ie j w ię c e j czasie  k ilkadz ies ią t 
osób p ostan ow iło  za łożyć  w  W a r 
szaw ie  S tow a rzyszen ie  skupia jące 
żo łn ie rzy  A K .  Z w ró c iły  się one 
do sto łecznego urzędu o za tw ie r
d zen ie  statutu ich  o rga n izac ji i  
do d z is ia j tego  n ie u zyska ły. 
G d yb yśm y n ie za ło ży li Z w ią zk u  
w  K ra k o w ie , to  b y ła b y  pustka. 
A  czas —  n ies te ty  —  n ie  d zia ła  
na naszą, korzyść.

—  Czy informowaliście śro
dowisko warszawskie o zamia

rze utworzenia organizacji A K
w  Krakowie?

T . F ran iszyn : —  Tak . w y s ła li
śm y na ręce  p łk . Borzobohatego, 
rep rezen tu jącego  grupę w a rs za w 
ską o raz kpt. Z a w a ck ie j z T o 
run ia  lis ty  z  zaproszen iem  na 
nasze in au guracy jne zebran ie. 
N ie s te ty  ■—  p ozosta ły  one b ez  od
pow ied zi. Jednakże gd y  d ow ie 
d z ie liśm y  się. że W arszaw a  o r
gan izu je  spotkan ie, natychm iast 
w ys ła liśm y  ta m  sw o jego  p rzedsta
w ic ie la ..

T . C hronow sk i: —  ...którym  b y 
łem  ja. Z eb ran ie  odbyło  się w  A l. 
U jazdow sk ich . Zabra łem  tam  
głos —  p ow ied zia łem , że nasze
mu Z w ią zk o w i szkodzą różnego 
rod za ju  insynuacje, w y rażan e  
p rzez n iek tó re  osoby s w a rszaw 
sk iego  środow iska, in synu acje  go
dzące w  k rak ow sk i Zarząd . O fi
c ja ln ie  zarzucono nam . że do n a
szego Z w ią zk u  n ie  na leżą  w y żs i 
o fic e ro w ie , że n ie  m a w  n im  g e 

n era łów . U znano tam . że pow in-. 
n iśm y p odporządkow ać się W a r 
szaw ie.

T . F ran iszyn : —  C o ' n ie  jest 
m ożliw e...

T . C h ron ow sk i:—  ...gdyż on i 
n ie  z o s ta l i , za re jes trow an i. C e lem  
naszego Z w ią zk u  jest in tegra c ja  
A K  w  ska li k raju . O  ty m  gdzie  
b ęd z ie  jego  siedziba, ja k ie  będą 
jego  w ładze, zadecydu je  w a ln y  
zjazd , k tó ry  odbędzie  się p ra w 
dopodobn ie na p rze łom ie  p a ź 
d ziern ika  i listopada br. N ie  p rze 
sądzaliśm y tych  spraw . W ca le  n ie 
uw ażam y, że siedziba zarządu 
musi zn a jdow ać  się w  K rak ow ie . 
W  W arsza w ie  p ow ied zia łem  ró w 
nież, że ran g i i  stopnie w o jsk o 
w e  n ie ; są d z is ia j n a jw ażn ie jsze . 
O rgan izac ja  m a charak ter p oko
jo w y , jedn oczący  i pow in na 
p rzek a zyw ać  te  w artości, z  k tó ry 
m i zaw sze utożsam iano A rm ię  
K ra jo w ą . ■ -

T . F ran iszyn : —  Chcem y, aby  
ruch  ak ow sk i Istniał, to  jest d la

nas n a jw ażn ie jsze . M usim y pa
m iętać 0 tym , te  jesteśm y coraz 
starszym i ludźm i i że pow in n iś 
m y  w yb ie rać  na sw oich  reprezen 
tan tów  ludzi w zg lędn ie  jeszcze 
m łodych , dynam icznych , k tórym  
nie b raku je  n ie ty lk o  am bicji, 
a le  także en e rg ii do p row adzen ia  
Zw iązku .

T . Chronow ski: —  Żegn a jąc  się 
z  nam i p łk . B orzobohaty  p ow ie 
dział. że naw iąże  ze Z w ią zk iem  
kontakt. W cią ż na to  czekam y.

T . F ran iszyn : —  W  sw oim  liś 
cie S tan is ław  D ąb row a-K ostk a  
p isze o nas, że jesteśm y organ i
zacją  konkurency jną w obec Sto
w arzyszen ia  w  W arszaw ie . C o  

p r z e c ie ż  n ie jest p raw dą, gd yż 
m y  n ie  m am y konkurencji. T o  
samo p ow tó rzy ł on  w  ro zm ow ie  
z d zienn ikarzem  k rakow sk iego  
rad ia . Szkoda, że z  nam i n ik t 
na ten  tem at n ie rozm aw ia ł.

—  Zgadzam się całkowicie. 
Znam p. Tadeusza Franiszyna, 
od lat, pisałem o Panu kilkakrot
nie jako o jednym  s niewielu, 
żołnierzy podziemia, który reali
zował filmy dokumentalne ilu
strujące działalność okupanta. 
M am  nadzieję, że żołnierze A K , 
będący ludźmi obdarzonymi zdro
w ym  rozsądkiem, zaprzestaną, 
sporu, który niczemu nie służy.

Rozmawiał: 
J A N U S Z  M IC H A L C Z A K

Pamiętnik syna Chruszczowa (28)

Z Ł Y  Z N A K
S tew a rd esa  n ies ie  do ty ln ego  salonu tacę  z bu te lk ą  orm iańsk iego  

kon iaku , w o d ą  m in e ra ln ą  i zakąską, a le  po m inucie  w raca  ze w szyst
k im  z p ow ro tem . A tm o s fe ra  n ie  służy...

K a ż d y  jes t z a ję ty  sw o im i sprawcami. D la  .w iększości jest to  zw y 
c za jn y  lo t  —  i le ż  on i ju ż  je źd z il i  z  o jcem  po  n aszym  k ra ju  i  poza 
je g o  gran icam i.

W  ty le  sam olotu , za m k n ą w szy  się p rzed  w szystk im i, d w o je  lu d zi 
o p ra c o w y w a ło  lin ię  postępow an ia , an a lizow a ło  w a rian ty , p róbow a ło  
p rze w id z ie ć , co  o czek u je  ich  tam , na lo tn isku  W nukow o-2 .

S erd eczn e  p ow ita n ie?  B yn a jm n ie j...
O toczon e  w o js k ie m  lo tn isko? Jeszcze m n ie j p raw dopodobn e. N ie  te 

czasy. A le  coś b ez w ą tp ien ia  ich  oczekuje...
A  od  p od ję ty ch  tu ta j, w  le cą cym  sam olocie  d ecy z ji, za leży  p rzy 

s z ło ś ć .,! n ie . ty lk o  ich  w łasną, a le  i .p rzys z łość  k ra ju , p rzyszłość  spra
w y , k tó re j c i ob a j s ta rzy  lu dzie  odd a li sw o je  życie...

...Sam olot zszed ł d o  ląd ow a n ia . M ożna b y ło . ju ż  rozpoznać poszcze
gó ln e  d rzew a . W reszc ie , le k k ie  szarpn ięcie . L ą d o w a n ie  jak  zw y k le  
by ło  w sp an ia łe . I le ż  to  ju ż  r e js ó w  z  N ik o ła je m  C yb in em ? G d yb y  tak  
p od lic zyć . I  podczas w o jn y  na „dou g lasach ”  w  każdą pogodę, i  potem  
na U k ra in ie , i - z  M o s k w y  w  różn e  zaką tk i nasze j p lan ety .

S am o lo t pod je ch a ł do rzą d ow eg o  p aw ilon u  lo tn iska  W nuków o-2 . 
O sta tn i ra z  "zaszum iały ś iln fk i i zapad ła  cisza. N a  dole  ń ię  b y ło  .n iko
go. P la c  p rzed  sa m o lo te m . pusty, ty lk o  w  odd a li m a ja c z y ły  d w ie  
s y lw e tk i. S tąd  h ie  ‘m ożn a b y łó  ich  rozpoznać! Z ły  znak...

O s ta tn im i la ty . c z łqn k ow ie  P re zyd iu m  K C  grom adn ie  z ja w ia li się, 
b y  p ożegnać lu b  p ow ita ć  o jca , k tó ry  n ieszczerze  m arszcząc b rw i gan ił 
ich, n a zyw a ł „n ie ro b a m i”  i m ru czał: „ I  b ez w as  znam  d rogę ” . W idać  

. jed n ak  b y ło , że- taka  sy tu ac ja  sp ra w ia  m u p rzy jem n ość . T e ra z  na 
do le  n ie  b y ło  n ikogo .

W o ln o  p od je ch a ły  schody. Z a ga d k o w e  f ig u ry  zb liży ły  się w  ślad 
za  n im i. T e ra z  m ożna ju ż  b y ło  poznać, że są to  p rzew od n iczą cy  K G B  
S em iczas tn y  i n acze ln ik  urzędu, och ron y C zek a łow .
' O jc ie c  p od z ięk ow a ł s tew ardesom  za p rzy je m n y  lot, po. czym  zszedł

- schodam i ja k o  p ie rw szy . Z a  n im  po k o le i ze s z li inni.
S em iczas tn y  p odchodzi do o jca , u p rze jm ie , lecz  w s trzem ięź liw ie  

w ita  się: —  W ita m  N ik ito  C h ru szczow ie.
P o te m  p o d a je  ręk ę  M ik o ja n o w i. _
C z ek a ło w  tr zy m a  się d w a  k ro k i z ty łu . R ęce  w zd łu ż  c ia ła  —  jest 

na służb ie. W y ra z  tw a rz y  n ap ięty .
S em iczas tn y  n ach y la  się do  o jca  i ja k b y  p ou fn ie  in fo rm u je  go 

p ó łg łosem : —  W szyscy  ze b ra li s ię  na K rem lu . O czeku ją  was.- 
‘  R o le , ja k  w id ać , są ju ż  b a rd zo  s żczegó łow o  rozd zie lon e .

O jc ie c  od w raca  sie do M ik o ja n a  i  spokojn ie , n aw et troch ę  w esoło  
m iw i :  —  J ed z iem y , Anastas.

N a  ch w ilę  za trz ym u je  się b y  poszukać kogoś w zrok iem . M n ie  n ie  
zauw aża . U jr z a w s z y  C yb in a , uśm iecha się, rob i k rok  w  je go  stronę, 
ściska rę k ę  —  d z ięk u  je  za lo t. T e ra z  .. już. ry tu a ł d ob ieg ł końca.

W reszc ie  żegn a  s ię  sk in ien iem  g ło w y  ze sw o im i p racow n ikam i 
i ra zem  z M ik o ja n e m  szyb k im  k ro k iem  k ie ru ją  się w  stronę paw ilonu . 
Od razu  za n im  podąża  S em iczastn y, potem  ja , a za nam i C zek a łow  
T rzy m a  się n ieco  z ty łu , ja k b y  od d z ie la ją c  nas od w szy s tk iego  co 

pozosta ło  w  sam olocie .
P rze ch o d z im y  p rze z  pusty, szk lan y paw ilon . Echem  o d b ija ją  się 

k rok i- W  rogach  w id ać  ochronę. D yżu rn y  zapob iegaw czo  o tw ie ra  duze

SZNaprzedc7w d rzw i p rzy  chodn iku  sto i d łu g i Z i ł - U l  sam ochód ojca. 
O bok  in n e sam ochody: jeszcze  jeden  Z ił  ochrony, „C z a jk i M ik o jan a

1 S l c z o w 8? ’M ik ó j fn  w s ia d a ją  do sam ochodu L ito w czen k o  zam y
ka d rzw T  i  za jm u je  m ie jsce  z przodu. Sam ochod g w a łto w n ie  rusza i 

«  zak rę tem . Z a  m m  ru sza ją  następne. S em iczastn y w skazu je
^  b i lg u  do przyhamowującej . „Czajki” .'Obok m nie przebiega Czeka-

łow .
—  P o d w ie źć  c ię?  . . ..
—  N ie , d z ięk u ję . P o w in n i po m n ie w y jść .
__ _ \u ta k im  ra zie , do w id zen ia . . . . .
D os łow n ie  rzuca sie do s w o je j „C z a jk i”’ i  rusza z p isk iem  opon. 
P o zo s ta ję  sam. W szys tk o  odb y ło  się b łysk aw iczn ie  .
S erao  n ie  w id a ć  n igd zie . N ie  b y ło  go  an i na lo tn isku  an i tu ta j. 

W szys tk ie  m o je  dw uzn aczn e p rośby n ie  spo tka ły  się z^zadnym  odze
w e m  P rz y k ro . B a rd zo  m i je s t te ra z  potrzebny . N iech b y  choc b y ł w

d °W siadam  do sam ochodu, zd en erw ow an ie  ostatn ich  m inut trochę 
m iia  T a k  ja k b y  n ie  w y d a rzy ło  się m c szczególnego.

r . 7i. n v  zn a jom ym i u licam i. C h odn ik i są pełne ludzi. W szyscy  
J ed z iem y  ” J tn ich  c iep ły ch  dni. O to  Szosa W orob iow ska . Z  p raw e j 

k o rzy s ta ją  z m a syw n y  żó łty  raur. P roszę  za trzym ać się przed

b ram ą  M ik o ja n ó w  - m i m o  w szystko  trzeba  odna leźć Sergo. _
M am  szczęście. Coś tam  rob i na p ie rw szym  p iętrze. U śm iech a jąc  
M am  szczę troc j,e i ak by  z poczuciem  w m y  p ow ied zia ł: —

W ieTz,''zapom n ia łem - P o tem  b y ło  ju ż za późno. M ia łeś  czym  dojechać. 

T ak  w ie c  n ic  sie n ie  stało?... - ’’
__ O d łó ż  sw o je  sp ra w y  na p óźn ie j. Chcę z tobą pow ażn ie  porpzm a-

w ia ć  C h o d źm y  na u licę  —  m ó w ię  do m ego. ■
4  W iedzą , że ściany m a ją  uszy i  w  pom ieszczen iu  n ie  m ożna
W szyscy  w ie  ą, ^  m om en cie  n ie  m yś la łem  o tym , ze  m ogą

r o z m a w i a ć .  Z res z tą  ̂  p rzych odz iła  m i do g łow y , po prostu

_  c L u o t  -  ■ *“ “ * «  Sers<>'

(C iąg dalsssu ju tro )

i— Pan doktor jest na sali operacyjnej —  powiedziała 
pielęgniarka. —  Operuje. Nie mam pojęcia, kiedy będzie 
wolny. Nie, nie ma go kto zastąpić. Pan doktor jest na od
dziale sam...

S trze lce  O polsk ie. N ie 
w ie lk ie  m iasteczko w  
w o j. opolsk im , lic zą 
ce oko ło  24 tys. ludzi. 
B rzyd k ie  i  szare. 
T rzeb a  w ręc z  p o w ie 

dzieć, że w y ją tk o w o  b rzyd k ie  i 
w y ją tk o w o  szare. N a w e t k o lo ro 
w e  paraso le  w  ryn ku  n ie dodają  
m u uroku. B ezn adzie ja  w ie je  ze 
sk lep ow ych  w y s ta w  i  ze  sk lepo
w ych  k o le jek .

S zp ita l w  S trzelcach  O pols
k ich, to  b u d ow la  jeszcze  p rzed 
w ojenna. K ied y ś  nosił im ię  n ie 
m ieck iego  lekarza , a le  po  w o jn ie  
zosta ł p rzech rzczony  po prostu  na 
S zp ita l R e jo n o w y . P rze d  rem on 
tem  lic z y ł 237 łóżek , w  tym  aż 
78 łóżek  ch iru rg icznych . B y ł to  z 
pew nością  n a jw ięk szy  w  -w o je -

d yn atu ry  (1983 rok ). S ta łe  i  n ie 
zm ienne są ty lk o  s iostry  zakon
ne, k tó re  zn a lazły  zatrudn ien ie 
na tu te jsze j ch iru rgii.

T a k i b ilans b y łb y  oczyw iśc ie  
trag iczn y  w  skutkach, gd yb y  n ie 
fak t, że szp ita l w  S trzelcach  
O polsk ich  doczekał się w reszc ie  
rem on tu  genera lnego, p ierw szego  
od  ponad 50 lat. W  zw iązku  z 
tym  z 237 łóżek , jak im i dyspono
w a ł jeszcze p rzed  rok iem , m a 
dziś za led w ie  102 łóżka. P o trze 
bu je  w ię c  o  p o łow ę  m n ie j i  leka 
rzy , i  p ie lęgn ia rek .

—  D ow cip , jak i ostatn io  opo
w iada ł w  te le w iz ji  p łk . K w ia t-, 
k ow sk i, n ie  jest na naszym  te re 
n ie n ies te ty  d ow cip em  —  m ów i 
Jerzy  Rabin , zastępca d yrek tora  
Z O Z  w  S trzelcach  O polskich, —

żaków  opolsk ich  —  m ó w i G ra 
żyna  H oroszezak , zastępca k ie 
row n ik a  d zia łu  zatrudn ien ia  U M .
—  M ian ow ic ie , że  z  trzech  p o w 
stań  ś ląskich  pozostała w  k ra ju  
ty lk o  G óra  św. A n n y . C a ła  resz
ta  w y jech a ła  do  R F N .

P an i G rażyn a  rozk łada  na 
b iu rku  teczk i pełne zapotrzebo
w ań. H uta im . gen. Ś w ierczew s
k iego  w  Z aw ad zk im  na p rzyk ład  
p rzy jm ie  każdego. T o  n ie żart. Z  
tego  terenu  w y jeżd ża  k to  żyw ;

H uta, k ogok o lw iek  b y  za tru d 
niła, c iąg le  pozosta je  w  n iedosy
cie, C ią g le  b ow iem  k o le jn i m ło 
dzi p racow n icy  w y jeżd ża ją , szu
k a ją c  lepszego  ży c ia  za  n aszym i 
gran icam i. P a n i G rażyn a p rzy 
znaje, że m łodz i (choć sam a jest 
m łoda) n ie m a ją  tu ta j żadnych 
perspek tyw . —  W szyscy  te 
S trze lce  trak tu ją , jak  przecho
w a ln ię  —  m ów i.

B o  w  Strzelcach  O polsk ich  i  
w  ogó le  w  w o jew ó d z tw ie  opols
k im  p racy  s ię  n ie  zm ien ia . T u

Sąsiedzi zn a ją  przyczyną. W y je 
cha li —  m ów ią . I  dodają , a le  
„tylko od siebie”, że  w y jech a li 
na zaw sze. Spó łdzie ln ia  m ieszka
n io w a  czeka 3 lata, zan im  zadys
ponu je m ieszkan iem . P an i G ra ży
na ' dorzuca, że to  jest jeden  *  
w iąkszych  p rob lem ów . —  B o  tu 

ta j k ażd y  w ie , że  m ieszkan ia są 
i że m ożna j e . u żytkow ać, ale 
rów nocześn ie p raw o  tego  zabra
n ia  przed  up ływ em  okreś lonego  
czasu. D la tego  tak  w ie le  osób 
w p row adza  s ię jak o  „p raw n i”  
op iekun ow ie  loka lu , a. po 3 latach  
n ik t ich ju ż n ie  w yrzu ci.

D la  lek a rzy  jednak, k tó rzy  
chc ie liby  p racow ać na teren ie  
S trze lc  O polsk ich  i  w  ogó le  na 
teren ie  O polszczyzny, m ieszkan ia 
są. M ed yk  dostan ie od  ręk i ta
k ie M ., na jak ie  zg łosi zapotrze
bow an ie. A le  jak  dotąd, m ało 
k to  z o fe r ty  chce korzystać.

W  m om encie, gd y  okaza ło  się, 
że szp ita l w  S trzelcach  O polskich

w ó d z tw ie  oddzia ł ch iru rgiczny, 
d ob rze  wyposażony., z  pełną ob 
sadą lekarską.

B ył, bo ju ż n ie  jest. T e ra z  ch i
ru rg ia  m a za led w ie  31 łóżek  i  
jedn ego  leka rza  z  — . od  n ied aw 
na —  m łodym  asysten tem  do p o 
m ocy. N ic  d z iw n ego , że p ie lę 
gn ia rka  n ie  w ie , o k tó re j pan 
dok to r będzie  W olny. J eś li zd arzy  , 
się jak iś  n iep rzew id z ian y  w y p a 
dek, to  w o ln y  czy  nie, chory, 
zm ęczony, śp iący —  i tak  zosta
n ie n atychm iast śc iągn ięty  do 
szp ita la , a potem  na sa lę  opera-, 
cy jną. No , w ięc  ona n ie  m oże 
p rzec ie ż  w iedzieć...

—  P ro b le m  jest rzec zyw iśc ie  
n ab rzm ia ły . —  D ok tor W ła d ys ław  
K rzyżan ow sk i, specja lista  ch i
rurg, o rd yn a to r oddzia łu  ch iru r
gicznego, skończył w łaśn ie  k ro ić  
p rzepu k lin y  i  w y ro s tk i (d z is ia j 
b y ły  sam e d rob ia zg i —  kom entu
je ) i  w reszc ie  m a czas na ro z 
m ow ę.

—  N a w e t w  S e jm ie  m ów ion o
o  sytu ac ji na Ś ląsku O polsk im . 
P rzec ie ż  to, co  stało się u nas na 
oddzia le , n ie  jest w yp a d k iem  
jedn ostkow ym . T o  d o tyc zy  w  
ogó le  O polszczyzny.

N a jp ie rw  do R F N  w y jech a ł 
jeden  leka rz. P o je ch a ł tu ż p rzed  
egzam in em  specja listycznym . P o 
tem  w y je żd ża li k o le jn o  pozostali.

• —  W  e fek c ie  w  c iągu  rok u  s tra 
c iłem  5 lek a rzy  i  zosta łem  sam
—  m ów i o rd yn ato r —  w szyscy  
w y je żd ża li cichcem , n a jczęśc ie j 
nocą.

N ie  jech a li jednak  na sygnał. 
K a żd y  z n ich na w łasną  o d p ow ie 
dzialność i  w łasne ry zyk o . Żaden  
do  dziś n ie  od ezw a ł się do k o le 
g ó w  w  Po lsce  an i s łow em . P o 
cztą  p an to flow ą  ro zn ios ło  s ię  m i
m o to, że  w szyscy  c iąg le  p ozosta
ją  b ez pracy. A le  cóż, n aw et za - 

. s iłek  d la  bezrobotnych , k tó ry  tam  
otrzym u ją , gw aran tu je  życie , ja 
k ie  m y  uzna jem y za luksusow e.

Z e szp ita la  w  S trzelcach  
O polsk ich  w y jec h a li n ie  ty l
ko  on i, w y je c h a ło  poza ch i

ru rgam i ok o ło  15 lek a rzy  innych  
specja lności: in tern iści, s tom ato
lodzy , p ed ia trzy  (z  g in ek o logów  
n ik t). Zm ien iło  o b yw a te ls tw o  
także  bard zo  w ie le  p ie lęgn ia rek , 
tak, że o rd yn a to r oddzia łu  ch i
ru rg iczn ego  n ie p o tra fi w y m ie 
nić n aw et trzech , k tó re  p racow a
łyb y  tu ta j od  początku jego  o r-

K a żd y  tu te jszy  m ieszkan iec  m a 
w  R F N  b liższą  lu b  da lszą  ro d z i
nę, a w  n a jgo rszym  ra z ie  p r zy ja 
c ió ł i  gdzieś w  szesnastym  po
kolen iu  jak iegoś  N iem ca. W ładze  
R F N  są dziś w  ty m  przypadku  
tak  lib era ln e, że  w  istocie  do 
o trzym an ia  o b yw a te ls tw a  w ys ta r
cza o w cza rek  a lzack i z  rod ow o 
dem . T o  jednak  n ie jest w ca le  
śm ieszne. S tąd  w y je żd ża ją  g łó w 
n ie lu dzie  młodzi^ ro zw o jo w i, in 
te ligen tn i.

C zy  d ok to r K rzy ża n o w sk i jest 
„rozw ojow y"?  Z apew n e tak  o 
sobie m yślał, gd y  w  1983 roku  
p rzys tąp ił do konkursu na stano
w isk o  ordyn atora . W y b ra ł pracę 
na p ro w in c ji, a le  w y b ra ł te ż  n ie 
zależność. T u ta j m óg ł gra ć  p ie rw 
sze skrzypce, p od e jm ow ać  d ecyz
je, p racow ać. W k ró tce  rzeczyw is 
tość p rzeszła  n a jśm ie lsze  oczek i
w an ia  —  a  upragn iona praca 
stała s ię  c iężk ą  h arów ką . ,

—  C zy  w y g lą d a m  na zm ęczo
nego? —  p y ta  z  uśm iechem . —  
R egu la rn ie  chodzę na spacery, 
ż y ję  ja k  w  zegarku... —  P o  ch w i
l i  jedn ak  p rzyzn a je , że  k ied y  tu 
p rzych odził, n ie  m ia ł an i jednego 
s iw ego  w łosa . D ziś  jes t szpako
w a ty m  panem  w  średn im  w ieku . 
D ow ód ca  b ez  za łog i. K ied yś , gd y  
potrzebna b y ła  łnstrum entariusz- 
ka do  op e ra c ji, m usiał ściągać z 
dom u w łasną żonę, k tó ra  jest z 
zaw odu  reh ab ilitan tką . Ś redn i 
personel te ż  ucieka. T o  są Ś ląza
cy, trzeb a  ich  zrozum ieć.

Z araz po  w o jn ie  znaleźli- się 
w  sytuacji, w  k tó re j nie 

b a rd zo  b y ło  w iadom o, co  z 
n im i zrob ić. N a  ró w n i z  repa 
tr ian tam i z e  L w o w a  i W iln a  sta
n o w ili d la  u rzędn ik ów  dopust 
boży . Spo łeczeń stw o  po lsk ie  n i 
gd y  n ie  uznało  ich  za  P o la k ó w  w  
ca łym  te g o  s łow a  znaczeniu. 
Zaw sze tw o rz y li odrębną nac ję : 
Ś lązaków . Z m ien ia ły  s ię  u rzędy i  
zm ien ia li się urzędn icy, k tó rzy  
m ie li d ecyd ow ać  o  ich  losach. 
N a jp ie rw  to  b y ły  u rzędy p ow ia 
tow e, potem  M in is te rs tw o  Z iem  
Odzyskanych , p óźn ie j ju ż  ty lk o  
M in is te rs tw o  R o ln ic tw a , a na 
kon iec  u rzędy  m iast i  gm in , a lbo 
n aw et ich  w yd z ia ły , np. g eod ez ji 
i  k a rtog ra fii. T a k  n apraw dę n ik t 
n ie  m ia ł ochoty za jąć  się ludźm i, 
k tó rzy  w y g ra l i  tr z y  pow stan ia  
śląskie.

—  K rą ż y  jeszcze jeden, jakże 
trag iczn y  d ow c ip  na tem at S lą-

p racu je  s ię na „dzień dobry” , po 
czym  w y jeżd ża ' d o  R F N . Sytu a
cja, jak a  w y tw o rz y ła  się w  tam 
te js zym  szp ita lu , czy  też  w  Za
w adzk im , n ie jest jednostkow a. 
T a k  sam o d z ie je  się np. w  F a 
b ryce  M aszyn  R oln iczych  „A g ro -  
m et” , czy  w  C em en tow n i s trze 
le ck ie j pod w s ią  R ozm ierka . Od 
d w óch  m n ie j w ię c e j la t c iąg le  
w y je żd ża ją  ludzie  do  R FN -u . T o  
w ie lk i p rob lem , bo  trzeba  jed 
nak zna leźć kogoś na ich m iejsce. 
A le  kogo, jeś li S trze lce  O polsk ie 
o fe ru ją  tak  n iew ie le?

A  w ła śc iw ie  n ie  o fe ru ją  nic. B o 
choćby b y ły  tu p rzy jem n e  oko lice  
A le  nie, w szystko  tu. n iec iekaw e. 
M oże  w ob ec  tego  lepsze p łace? N ie 
s tety , pod tym  w zg lędem  kon
k u ren cy jn y  jest Ś ląsk i  k op a l
nie. Z resztą  odgórne w sk azów k i 
za leca ją  w spom agać górn ictw o. 
T o te ż  n aw et w -s y tu a c ji,  gdy

m a na ch iru rg ii Jednoosobową
obsadę, a pacjenci, w ca le  się 
ty m  n ie  p rze jm u ją c  c iąg le  n a p ły 
w a ją , s trzeleck iem u szp ita low i 
p rzyd zie lon o  do  pom ocy 3 inne 
szp ita le : w  Opolu , G łuchołazach  
i G łubczycach . T a m  odsyłano 
w iec  b a rd z ie j skom p likow ane 
p rzypadk i, k tórych  jeden  leka rz 
n ie m óg ł operow ać, a lbo tych  
pac jen tów , k tó rzy  po operac ji 
w ym a ga li szczegó lne j opiek i. Jak
b y  nieszczęść b y ło  mało, w  
K rap kow icach  spa lił s ię szp ita l 
i  tam te jszy  oddzia ł ch iru rgiczny 
zosta ł ca łkow ic ie  w yłączony. A  
tu jeszcze dodatkow o okazu je się, 
że  szp ita l w  G łubczycach  także 
m a ty lk o  jednego  chirurga.

M ożna by  przypuszczać, że w  
ta k ie j sy tu ac ji ktoś zadba 6  le 
karzy , o fe ru jąc  im  choćby . lep 
sze w aru n k i finansow e. N ic  po
dobnego. N a  stanow isku  ordyn a- 

V

CO  P f l N U  JPD l& G A  ?

urząd dysponu je  m ieszkan iam i, 
ludzie  uc ieka ją  na Śląsk, oczy 
w iśc ie  ci, k tó rzy  ń ie  u c iek li do 
R F N .

—  Jeszcze d w a  la ta  tem u —  
p ow ie  G ra żyn a  H oroszezak —  
zastanaw iałam  się, co rob ić  z 
abso lw en tam i s zk o ły  zasadn iczej 
lub  techn ików . T e ra z  n ie m a p ro 
b lem u. F a b ry k i p rzy jm u ją  
w szystk ich , jak  leci...

W ieczorem , gd y  p rze jść  się 
po du żym  osied lu  b lok ów  
m ieszkalnych , w idać, jak  

n iew ie le  ok ien  jest ośw ietlonych .

Rys. S tan isław  Z aw ad zk i

tora  W ładys ław  K rzyżan ow sk i 
zarab ia  83 tys. zł plus dodatk i. 
P racu je  za dziesięciu , a le  n ie  za
rab ia  n aw et za dwóch .

—  A  czy n ie  korc iło  Pana, b y  
rzucić to  w szystko?

—  I  w y jech ać?  N ie : K to ś  te. 
m usi zostać. Jeśli m ia łb ym  do
kądś uciec, to  do W arszaw y, skąd 
pochodzę.

—  M a  P a n  k rew n ych  za gran i
cą?

—  N ie . N ie  m am  n aw et 
o w cza rka  alzack iego. C hyba w i<e 
nadal będę rób ił sw o je.



6 DZIENNIK POLSKI

PIOTR W ASILEWSKI TEATR

Coś dla dorosłych
O  m łodz ieży  zw yk le  

m ów i się n ie  n a jle 
p ie j. S zczegó lnym  ©- 
b iek tem  narzekań  b y 
w a ją  m łodz i w  w iek u  
licea lnym , te  n iem al 

ju i  „dorosłe dzieci’’, k tó re  n a j
częściej trak tow ane są z p rzym ru 
żen iem  oka. A  szkoda, pon iew aż 
m a ją  one w łasne, często pow ażne 
p rob lem y, św iadom ie też  postrze
ga ją  rzeczyw istość. I  choć sporo 
zarzu tów  pod ich adresem  jest 
uzasadnionych, to  jednak  n ie 
w ypada  te j sam ej oceny w ysta 
w ia ć  w szystk im . Jak każda ge
neracja , tak  i  p oko len ie  lic ea li
stów  m a różne oblicza . N ie  w y 
łączn ie najgorsze.

P rzekon u je  o tym  m. in. k il
kudn iow y w o jew ó d zk i F estiw a l 
A rtys tyc zn y  Szkół Ponadpodsta
w ow ych , k tóry  odb y ł się —  po 
ra z d z iew ią ty  —  w  M łod zieżo 
w y m  Dom u K u ltu ry  im. A . B u r
sy na os. Tysiąc lec ia  w  K ra k o 
w ie . D zięk i pom ocy w ie lu  o rga 
n iza torów . „Ideą Festiwalu jest 
ocena amatorskiego ruchu arty
stycznego oraz wypracowanie ta
kich form pracy, które pozwoli
łyby na pełne wypowiedzenie 
się w  różnych dziedzinach 
twórczości artystycznej’’.

K ró tk i W yim ek  z regu lam inu  
im prezy  n ie  odd a je  jedn ak  ob ra 
zu zjaw iska . N ie  ukazu je tych 
w prost setek ch łopców  i d z iew 
cząt z lic eów  ogólnokszta łcących  
i  szkół zaw odow ych , k tó rzy  po
przez w ystęp y  na Festiw a lu  roz
w ija ją , sw o ją  w yobraźn ię, zd o l
ności, kształcą artystyczne um ie
jętności. Uczą się i ro zw ija ją  po
przez kulturę. W ystarczy  zetknąć 
się z ich dokonan iam i w  trakcie  
sam ego przeglądu, by  zm ien ić o- 
b iegow y  i n iep rzy ja zn y  m łodym  
pogląd o Ich len istw ie, braku 
zainteresowań, w ręcz  n ih ilizm ie. 
B yło  co Oglądać i posłuchać pod
czas p rezen tacji m uzycznych, ba
letow ych , kabaretow ych , lite ra c 
kich, p lastycznych i teatralnych .

Tych  ostatnich b y ło  chyba n a j
w ięce j. M ia łem  okazję  obe jrzeć

w szystk ie  —  a i  31 p rzedstaw ień  
w  ciągu trzech  dni. Jury części 
tea tra ln e j, pod w od zą  ak tora  
E dw arda  Żen tary , m ia ło  n ie  lada 
k łopot z w yb o rem  lau reatów . 
Podk reś lan o  w ysok i poziom  w  
w a rs tw ie  m yśli, e s te tyk i i  w y k o 
nania k ilku  p rzedstaw ień , k tóre  
śm iało m og łyb y  konkurow ać w  
gron ie  tea trów  n iep ro fes jon a l
nych. C ieszy bogactw o  za in tere 
sow ań literack ich  licea lis tów , a 
także  ich poszukiw an ia w łasnych  
środków  w yrazu  w  teatrze. M ło 
d z i w ych odzą  poza kanon lek tu r 
szkolnych, w yk a zu ją  n iezłą  w ie 
dzę o w spółczesnej sytu ac ji sztu
k i w  Polsce. P ozbaw ien i dzis ia j 
w zo ró w  i au to ry tetów , w  tea 
trze  ro zm a itym i sposobam i p ró 
bu ją w y ra z ić  siebie, sw ó j bunt i 
sw o ją  postaw ę w ob ec  rz e c zy w i
stości.

D ocen iło  te spektak le ju ry  i sa
ma m łodzież, o w a cy jn ie  p rzy jm u 
jąca  p raw ie  każdą osobistą w y 
p ow ied ź rów ieśn ików . W arto  w y 
m ien ić  nagrodzone p rzed s taw ie 
nia au torsk ie tea trów  z Zespołu  
Szkół Łączności: „Collage czyli 
cierpienia młodego artysty”  i 
„Z-wierzenia”, a także  tea trów  
z X "  L O : „Opętanie”, X V  L O  —  
„Dorosłe dzieci” i X I  L O  —  
„Grendel” . Z e  zd ziw ien iem  ju ry  
p rzy ję ło  narzucony w aru n ek  ro z
różn ian ia m iędzy p rzedstaw ien ia 
m i tea trów  ze szkół zaw odow ych  
a ogó ln iaków , ponoć na prośbę 
sam ych uczn iów . P od z ia ł zupteł- 
n ie sztuczny. C zyżb y  m łodz i te 
chn icy czu li się słabsi w śród  hu
m anistów  z LO , czy też  lic e a li
ści ob a w ia ją  się zagrożen ia  ze 
strony techn ików ?

T ego  rod za ju  fe s t iw a l jes t o -  
czyw iśc ie  zw ień czen iem  n iek iedy 
całorocznej p racy uozniów  pod 
w odzą  nauczycie li, k tó rzy  n iedo
w ie rza ją c  podopiecznym , często
kroć n iestety  zb y t m ocno in ge 
ru ją  w  działan ia a rtys tyczn e  m ło 
dych. W yra źn ie  od b ija ło  się to  
na p oziom ie  p rzedstaw ień . B y ły  
one gorsze w ted y , k ied y  m łodzi

n ie u tożsam ia li §ię s p od e jm o 
w aną p rob lem atyką  lu b  form ą. 
M im o w szystko  w a rto  chyba p ro 
pagow ać id eę  te j im prezy, um o
ż liw ia ją c e j lic ea lis tom  udzia ł w  
tw orzen iu , doznan ie sa tys fak c ji 
p łyn ące j z w łasn ego  w k ładu  
p racy  w  pow stan ie  kon kretn ego  
dzieła . O tw iera  ona m łodych  na 
w artości, ja k ie  d a je  obcow an ie  
ze sztuką, k szta łtu je  ich  w ra ż li
wość. I  w reszc ie  zachęca do a k 
tyw n ego  uczestn ictw a w  ku ltu rze.

Z apew n e w  w ie lu  p rzypadkach  
proces ten  n ie  p rzeb iega  natu
ra ln ie . n ie  jest ca łkow ic ie  g ło 
sem  m łodego  cz łow ieka . Jeśli 
n aw et steru ją  n im  w ych ow a w cy , 
b y le  rozsądni, ce l w c ią ż  będzie  
ch w a lebn y  R yw a liza c ja , jaką  
w p row adza  konkursow a form u ła  
fes tiw a lu , dodatkow o w y zw a la  
en erg ię  n iezdecydow anych . Z n a j 
du je  to p o tw ie rd zen ie  w  p ra k ty 
ce, w ie lu  u czn iów  n ie  pop rzesta
je  'ha oka zjon a ln ym  spraw dzen iu  
się. Chcą iść d a le j, ro zw ija ć  s ię, 
spełn iać w  p od e jm ow an iu  coraz 
trudn ie jszych  zadań. M D K  im . 
A . B u rsy  od  k ilku  la t p e łn i fu n 
k c ję  cen trum  m łod z ieżow e j ku l
tu ry. zw łaszcza w  d ziedzin ie  tea 
tru, gd zie  w  k ażd y  pon iedzia łek  
o d b yw a ją  się spek tak le  m łodych  
połączone z dyskusjam i.

Zaproszen ie  na I X  F es tiw a l A r 
ty s tyczn y  S zkó ł Pon adpodstaw o
w ych  p rzy ją łe m  z m ieszan ym i 
uczuciam i, n ie  oczeku jąc  spec ja l
n ie  p ozy tyw n ych  w rażeń . O b e j
rzane p rop ozyc je  m łodych  m ile  
ro zc za ro w a ły  n ie  ty lk o  m nie. 
Szkoda, że w śród  w id zó w  zab ra 
k ło  rod ziców , w  ogó le  dorosłych  
(n ie  lic ząc  nau czycie li). A lb o w iem  
p rzyd a łab y  im  się taka lek c ja  
w ych ow aw cza . Je j ty tu ł za w a rty  
zosta ł w  jed n ym  z p rzedstaw ień : 
„Każdy ma punkt widzenia, ale 
nie każdy coś widzi”. P o trzeb a  
dorosłym  ta k ie j le k c ji o dorasta
jących  nastolatkach, o  ich am 
b icjach , oczek iw an iach  i  asp ira 
cjach, n ie  ty lk o  artys tyczn ych  
czy  ku ltu ralnych .

Monte Cassino
( Dokończeni*  tą  itr. 1)  

e taw icie l#  o rga n iza c ji kom batanc
k ich  z k ra ju  i  zagran icy, o f ic 
ja ln e  osob istości i duchowni. P o 
lon ia  w łoska, u czc ili dzień  zw y 
c ięs tw a  o rę ża  po lsk iego  na M on 
te  Cassino i  odd a li hołd pam ięci 
żo łn ierzy  2  K orpu su  P o lsk iego  
pod d ow ództw em  gen era ła  A n 
dersa. k tó rzy  p o le g li na ziem i 
w łosk ie j. N a  p o lsk im  cm entarzu 
w o jsk o w ym  na M on te  Cassino 
odb y ła  s ię g łów n a  uroczystość w  
45. roczn icę  b itw y  —  m sza c e le 
b row an a  p rze z  p rym asa P o lsk i 
k ardyn a ła  Józefa . G lem pa  w  a- 
syście b iskupów  i k s ięży  z k ra 
ju  i  zagran icy. Z  u w agą  w ysłu * 
chano h om ilii kard . G lem pa.

P od n ios łym  m om entem  u roczy
stości na polsk im  cm entarzu  na 
M on te  Cassino b y ł ap e l p o leg 
łych.

W ien iec  z  b ia łych  i  czerw on ych  
go źd z ik ów  z ło ży ł am basador Jó
z e f  W ie ja cz . P o ło ży ł on  rów n ież 
w ią zank i k w ia tó w  na grobach 
gen era łów : W ła d ys ław a  Andersa , 
B ron is ław a Ducha ora;- a rcyb is 
kupa Józe fa  F e lik sa  G aw lin y  
biskupa p o low ego  W P .

„Interkrak” ’89
(Dokończenie ze str l ) 

stępami zespołu Spółdzielni im. 
St. Wyspiańskiego, wieczór ka
baretowy, biesiadę królewską u 
Wierzynka ( niestety dość koszto
wną!), w ybór miss „Interkrak  
’89” oraz rozmaite konkursy i 
gry.

Uczestnicy Zlotu będą mieli 
okazję poznać zabytki Krakowa  
t Polski południowej podczas 
wycieczek do Pieskowej Skały. 
Kalwarii Zebrzydowskiej i W a 
dowic. Od 28 maja rozpocznie się 
kilkudniowa impreza towarzyszą
ca „Polskie Colprado” podczas 
której Ohryści zmotoryzowani 
wezmą także udział w  pieszych 
spacerach górskimi szlakami na 
przełęcz Krowiarki, do schroni
ska na Markow ych Szczawinach 
na szczyt Babiej G óry  i na G ie 
w ont, zwiedzą skansen orawski 
w Zubrzycy Górne j  M uzeum  Ta
trzańskie w  Zakopanem, zabytko
w y kościółek w  Dębnie i klasz
tor na Jasnej Górze w  Często
chowie. Bliższe informacje o Z lo 
cie „Interkrak ’89” w Autom o
bilklubie Krakowskim  ul. Solskie
go 33, tel. 22-41-14 i 22-13-57. (k )

Piątek, 19 maja

PRO G R AM  i
8.00 Prognoza pogody, 9.00— 11.00 

Cztery pory roku, U.3Ł Aktualności ,. 
kulturalne, 12.05 Reiac,ją. % W yję i- 
gu Pokoju, 12.30 Studio wyborcze, 
14.00 Relacja z W P, 14.10— 15 50 
„R y tm ” , 15.50 Relacja z zakończe
nia X I  etapu W P, 17.00 V IP , 18.05 
Studio wyborcze, 19.30 „Radiowe 
notki** — słuch dla dzieci, 21.30 
Studio wyborcze, 23.15 Panorama 
świata

PRO G R AM  I I
5.30—8.00 K raków  na antenie, 9.00 

Wł. Terlecki: „Drabina Jakuba,
9.20 Muzyka, którą lubi L . K ydryń 
ski, 10.00 Godzina melomana, 11.10 
Muzyczny non-stop, 13.05— 13.50

r K raków  na antenie, 14.50 „Dzienni
k i"  T. Manna, 16.00— 17.45 Kraków 
na antenie, 18.30 K lub stereo, 20.00 
W ieczór w  filharmonii, 21.45 W ł 
Zawistowski: „Stąd do A m eryk i"

PRO G R AM  m

7.30 Polityka dla wszystkich, 8.3C 
I. Shaw: „Chleb na w ody płynące’
11.20 A. Szczypiorski: „Początek ’, 
13.10 Powtórka z  rozrywki, 15.10 Po

3 D N I  Z  R A D I E M
25. Festiwalu Piosenki Studenckiej, 
16.00^-19.00 Zaproszenie do „T ró j • 
k i” ,. 19.00 „Legenda Tatr” , 23.00 R

" PR O G R AM  IV
8.30 Tydzień z W ojciechem  M ły  • 

narskim, 9.35 Notatnik kulturalny, 
11.05 Dom i świat, 12.50 Radio 
Moskwa, 14.40 „Maturzyści, 17.40 
Ludowe rytm y, 20.00 Opinie, 20.25 
Gra o przyszłość, 21.10 M uzyka Or 
ganowa „K rak ów  89” , 23.50 Śpiewa 
Krystyna Sienkiew icz

Sobota, 2 0  maja

P R O G R AM  i  
7.15 Studio wyborcze, 8.00 Progno

za pogody, 9.00— 11.00 Cztery pory 
roku, 11.05 M uzyka klasyczna i po 
pularna, 12.05 Z  kraju i ze  świata, 
12.25 Studio wyborcze, 12 40 Trans
m isja z zakończenia W P, 14.05 P io 
senka tygodnia, 17.00 Przeboje z l i
sty Jana Webera, 18.00 „M atysia
kow ie” , 19.30 „Supełek”  — aud. dla 
dzieci, 20.15 Koncert życzeń, 21.30 
Studio wyborcze,

PRO G R A M  I I  •
5.30— 8.00 K raków  na antenie, 

8.40 Tydzień w  Stereó, 9.20— 12.25 
M uzyczny poranek, 13.05—13.50 K ra 
ków  na antenie, 15.00 Carlo Bergon- 
zi (tenor), 16.00— 17.45 K raków  na 
antenie, 18.30 Gwiazdozbiór. 19.30 
W ieczór w  filharm onii, 21.20 Na
granie w ieczoru, 0.50 Poezje  Zb ig
niewa Herberta

PR O G R A M  I I I

8.10 Przegląd  tygodników , 9.35 -  
14.00 Radio-Mann, 16.00— 19.00 Za
proszenie do „T ró jk i” , 19.30 Dziś 
w  liście przebojów, 20.00—22.00 L i
sta przebojów, 22.10 „Z gryz”

PR O G R A M  IV
8.30 Tydzień  z W ojciechem  M ły 

narskim, 10.00 A lfab e t piosenki ak
torskiej, 12.05 „M alarz z H arendy1' 
— aud. A . Starca. 14.00—16.30 Po
południe m łodych słuchaczy, 17.05 
Socjologia i  życie, 18.00 M uzykote- 
rapia, 21.10 Placido Domingo. M oje 
życie na scenie, 22.00 W ieczór w  
Kaw iarn i L iterack iej

Niedziela, 21 maja
P R O G R A M  i

-. 7.25 M oskwa z melodią i piosen
ką,: 8.00 Studio wyborcze, 9.05 Echa 
sportowej soboty, i 2.05 W  samo po
łudnie,! 12-45 M uzyczne nowości, 13.00 
Studio wyborcze, 14.30 ,,W Jezio
ranach” , 16.05 „P od  klasztorem  na 
Monte Cassino”  —  słuch., 19 10 Stu
dio wyborcze, 19.30, „Zagra jm y w  
zielone”  —  słuch dla dzieci, 20.05 
P rzy  muzyce o sporcie,

PR O G R A M  U  
8.00— 11.00 K raków  na antenie,

12.00 P łyto teka „D w ó jk i” , 15.00 K on
cert chopinowski, 15.35 Europejska 
L ista Przebojów , 18.00 „U m arłe 
miasto”  —  opera, 21.05 Krakowskie 
wiadomości sportowe

PR O G R A M  IT  
9.00 Transmisja mszy św. rzym 

skokatolickiej, 10.30 „D zik i o l
brzym ”  — słuch, dla dzieci, 11.00 
Rozgłośnia Harcerska, 15.00 „F e r
dydurke”  (cz. 2) —  słuch, dla m ło
dzieży, 17.45 R efleks je  uczonych,
18.00 Nabożeństwo Kościoła polsko- 
katolickiego, 19.00 A lfa  i omega,
22.00 „Św ięto  słowa ’89", 23.35 R oz
m ow y intym ne

Z  łplcl Andrzeia B. Krupińskiego

K R Z Y Ż T O P Ó R

T  7 ja zd  to niewielka wieś nad rzeczką Koprzywnianką pod Opa- 
I  I towem, zagubiona' pośród W yżyny Sandom ierskiej. W  niej to 

właśnie znajdują się ruiny jednego z najpotężniejszych zam
k ó w —  rezydencji czasów Wazów  — „Krzyżtopor’ . Jest on zapewne 
dziełem włoskiego architekta W awrzyńca de Senesa, który w latach 
1621— 1644 wzniósł go na polecenie w ojew ody sandomierskiego —  
Krzysztofa Ossolińskiego. Była to wielka budowla typil palazzo in 
fortezza o bogatym przeznaczeniu użytkow ym  i niezwykle oryginal
nej formie architektonicznej. Całość otaczała szeroka fosa, nad która 
przerzucony był kamienny most. W spółczesnych zachwycał nie tylko 
ogrom ow ej rezydencji, ale też wspaniałość je j  w ystroju i wyposaże
nia. Intencją fundatora było by trwała przez wieki. Tymczasem  
zaczęła upadać tuż po śmierci w o jew ody Ossolińskiego. Już w roku 
1655 zajęii ją, ograbili i zdewastowali Szwedzi. W prawdzie jeszcze w  
1720 roku była zamieszkana, ale podczas walk konfederatów barskich 
popadła w całkowitą ruinę. I tak do dziś czeka na opiekuna

(A .B .K . )

P r z y w ó d c a  r a d z i e c k i  
o s w y m  o so b istym  życ iu

(Dokończenie ze stt 1) 
litycznego K C  K P Z R , niezależnie 
od zajm owanego stanowiska, o -  
trzym uje 1200 rubli miesięcznie. 
Wszystkie honoraria za sw oje  
publikacje przekazuje do bud
żetu partyjnego. Jeśli chodzi o 
książkę „Przebudowa i nowe 
m yślenie” , która ukazała s:ę w  
przeszło 10 krajach, honoraria za 
nią w miarę ich w pływ u M i 
chaił Gorbaczow  przekazuje za
równo do budżetu partyjnego, 
jak i na cele dobroczynne.

Małżeństwo Gorbaczow ów  ma 
w  M oskw ie m ieszkanie oraz ko
rzysta z daczy należącej do pań
stwa. „An i ja, ani członkowie

m o je j rodziny nigdy i nigdzie 
nie m ieliśm y i nie m am y pry
watnych dacz”  —  wyjaśnił M i
chaił Gorbaczow . Dodał, że 
kierow nictw o kraju postanowi
ło oddać część państwowych 
wilii i dacz; w ypoczyw ać w  nich 
bęaa dzieci i weterani.

Dziennikarz przeproicadzający 
w yw iad interesował się również 
hobby Michaiła Gorbaczcwa. Od
p ow ied z ia ł, że  lu b i literaturę 
piękną, teatr, muzykę, kino. 
Szczególne zadowolenie spra
wiają m u spacery w  lesie. M u 
szę się jednak przyznać —  po
wiedział —  że coraz rzadziej mam  
na to czas.

Ugaczow i Sołomiencew 
odrzucają pomówienia

(Dokończenie ze str l )  
n in g ra d zk ie j je go  n azw isk o  jak o  
rzek om o  zam ieszan ego  w  spraw ę  
karną o łap ow n ic tw o . W  zw ią z 
ku z ty m  u w ażam  za n iezbędne 
—  p isze  J. L ig a c z o w  —. p o in fo r 
m ow ać, że  s tw ie rd zen ie  N . Iw a 
n ow a  jest p row ok a c ją , o szczer
stw em  i z ło ś liw ym  w ym ys łem , 
rzu ca jącym  na m o ją  osobę cień  
p od e jrzen ia  o p op e łn ien ie  p rze 
stępstw a. J. L ig a c z o w  p op ros ił
0 ro zp a trzen ie  te j  sp ra w y  i opu
b lik o w a n ie  re zu lta tó w  w  p ras ie.

N a w ią zu ją c  do w y p o w ie d z i N . 
Iw a n o w a  i T . G d lia jia  w  rad iu
1 te le w iz ji ,  p rzed  zespo łam i p ra 
cow n iczym i M osk w y  i L e n in g ra 
du na tem a t rzek o m ego  n aru 
szenia _ p raw a  p rze z  n iek tó rych  
p rzyw ó d c ó w  p o lity c zn ych  k ra ju , 
M ich a ił S o łom ien cew  rów n ież ' 
s tw ie rd z ił w  ośw iadczen iu , i e  są 
to s tw ie rd zen ia  p ro w o k a cy jn e .

P od k reś lił, że  w y p o w ie d ź , iż  ob a j 
o fic e ro w ie  d ysp on u ją  m a te r ia ła 
m i św iad czącym i o je go  zw ią z 
kach  ze  sk o ru m p ow an ym i k o ła 
m i, je s t p o tw ą rzą . T w ie rd z en ia  
Ń . Iw a n o w a  i T . G d lia n a  M . S ó- 
łom ien cew  o k re ś lił  ja k o  „b e zc ze l
ną p ro w o k a c ję ” , p od łe , han iebne 
k ła m stw o ” . Z  całą o d p o w ie d z ia l
nością  s tw ie rd z ił ,  że  n igd y" i  w  
żadn ych  ok o lic zn ośc iach  n ie  dał 
pow odu  do tak ich  oskarżeń . „O -  
św iad czen ie  o fic e ró w  ś ledczych  
n ie  ty lk o  p od w a ża  m ó j a u to ry 
tet, a le  te ż  w y ra ża  dążen ie  do 
zn ies ław ien ia  p a r t ii i/ je j  k a d r”  
—  p isze  M . S o łom ien cew .

R ó w n ie ż  on. p op ros ił o zb ad a
n ie  sp ra w y  i p oc iągn ięc ie  do od 
p ow ied z ia ln ośc i p ra w n e j N . Iw a 
n o w a  i  T , G d lian a  o ra z  o opu
b lik o w a n ie  re zu lta tó w  doch odze
nia.

M eksyk w  m aju  ub ie
głego roku. Francuz 
P h ilippe A ll io t  przy 
szybkości 250km / 
godz. uderzył m aszy
ną w  ścianę boksu 

Opony, części zaw ieszen ia  i inne 
e lem en ty  zaczęły  w irow ać  w  po
w ietrzu . K ab ina  k ie row cy  — 
zw ana cockpitem  —  po k ilkak ro t
nym  p rzekozio łkow an iu  pozosta
ła  n ieruchom o na as fa lc ie, d a 
chem  do góry . A l l io t , w ype łzn ą ł z 
n ie j, n ie odnosząc w iększych  
obrażeń.

Rio de Janeiro w marcu bie
lącego roku. Belg Thierry Bout-

K U L IS Y  STA D IO N Ó W  Ś W IA T A

Ostatnie ostrzeżenie?
sen podczas testow an ia  trasy  w y 
lec ia ł na zakręc ie  p rzy  szybkości 
220 km /godz., uderza jąc w  ogro 
dzenie. Z  w ypadku  w yszed ł z  
potłuczeniam i.

N o  i  Im o la  w e  W łoszech  pod 
kon iec ub ieg łego  m iesiąca. Au s
triack i k ierow ca  G erhard  B er
ge r  p rzy  bran iu  d łu g iego  lew ego  
w irażu  uderzył p rzy  szybkości 
280 km /godz. w  b eton ow y mur. 
M og liśm y to  obserw ow ać w  te le 
w iz j i  polsk iej, k tóra nadaw ała 
re lac ję  z w yśc igów  F orm u ły  1. 
W yg ląda ło  to n iezw yk le  groźn ie  
Jego fe r ra r i trzyk ro tn ie  p rzeko 
zio łkow ało  Resztk i k aroserii fru 
w a ły  w  p ow ietrzu  jak  p iórka. 
D ługie na k ilk a  m etrów  p łom ie
n ie  o b ję ły  ro zb ity  bolid . N iep rzy 
tom ny B erger p rzebyw a ł w  coc
kp ic ie  p rzez 23 sekundy. N ik t 
n ie w ie rzy ł, że p rzeży je .

Jadący bezpośredn io za n im  
T h ie r ry  Boutsen m ia ł na p rzo - 
dzie w ozu  zam ontow aną kam erę, 
k tóra  film o w a ła  p rzeb ieg  w ypad 
ku, d z ięk i czem u m ożna b y ło  w ie 
lokrotn ie  akc ję  .prześledzić. Do- 
k ładnie w  14,98 sek. na m iejscu  
traged ii z ja w iła  się służba ra
tow n icza  z d w om a um ieszczonym i 
na cam ochodach gaśnicam i.

T rzech  ludzi p rzystąp iło  do ra to 
w an ia  k ie row cy , posługu jąc się 
ręczn ym i gaśnicam i, k tó re  w y 
tw a rza ją  pianę. B e rge r  doznał 
złam ania żeber, rany  c ię te j pod 
łopatką i  oparzeń  rąk  d ru giego  
stopnia, a  to  d la tego , że  by ł 
przesądny i  jeźd ził w  starych  rę 
kaw icach , k tóre  n ie  zapew n ia ły  
dosta tecznej ochrony.

To, że uszedł z  życiem , w  du
żym  stopniu zaw dzięcza  techn icz
nym  udoskonaleniom , szybkiem u 
działan iu  służby ra tow n ic ze j i 
sp raw n e j pom ocy m edycznej. T o  
praw da. A le  g roźba  ogrom n ego  
ry zyk a  w  tych  w yśc igach  jest na
dal bardzo  duża. N ie  pom ogło  
w ye lim in ow a n ie  s iln ik ów  turbo, 
co m ia ło  ogran iczyć  szybkość. W  
Im o li na jlepsze  zespoły św iata  je 
cha ły  p rzec ię tn ie  o tr zy  sekun
d y  szyb cie j n iż  p rzed  rok iem . Są 
też  inne k łopoty . K on stru k torzy , 
pop raw ia jąc  karoserię  i  aerody
nam ikę m aszyn, czyn ią  to  często 
kosztem  m iejsca w  kab in ie k ie 
row cy . Jest tam  potw orn ie  cias
no. A m eryk a n in  Eddie C h eever, 
siedząc w  sw o im  A rro w s , ma 
trudności w  posługiw an iu  się pe
dałam i. Jego nogi uw ik łane są 
w  n a jp rzeróżn ie jsze  m eta low e 
e lem en ty  i  p rzew od y . N ie jed en  ra z

rzucił w ią zan k ę  pod adresem  n o 
w a to rów . „Te bolidy nadają się
dla karłów o jednej nodze”  __
tw ierd z i. W  n iek tó rych  m aszy
nach za insta low ano k ierow n ice  w  
kszta łc ie  półksiężyca, b y  n ie  p rze 
szkadzała udom.

B erge r  podczas tren in gów  zna
laz ł się sześć ra zy  poza trasą, co 
g o  n ie odstraszyło. O. p ra w d z iw e j 
p rzyczyn ie  w ypadku  m ilc zy . Jest 
do tego  zobow iązan y kon trak tem  
z firm ą  F erra ri, k tórą  rep rezen 
tu je.

—  Zaw sze trochę zazd rośc iłem  
G erh ard ow i B e rge ro w i —  m ów i 
b y ły  m is trz św ia ta  Niki Lauda.
—  M a  w ie lu  an io łów  stróżów , 
k tó rzy  g o  strzegą. Ja ich  n ie 
m ia łem , gd y  w  1976 roku  u le
g łem  w ypadk ow i. Zosta łem  stra-, 
sz liw ie  poparzony. K on ieczn e  b y 
ły  przeszczepy skóry. W yp ad ek  
B ergera  w yd a ł m i się bardzo 
groźny. P rzyn a jm n ie j tak  w y g lą 
dało, to  w  te le w iz ji.  A le  w szystko 
n a leży  ju ż do  przeszłości. N ie  
przypuszczam , żeby k ilkakrotne 
og lądan ie  f ilm u  z p rzeb iegu  w y 
padku odciągnęło  G erharda  od 
dalszych  startów . R ozum iem  go. 
Chce jak  n a jszyb c ie j w róc ić  na 
tor, znów się ścigać. To dobrze.

T rze b a  pon ow n ie  nabrać za u fa 
n ia  do  techn ik i. N am , za w o d ow 
com , pod jęc ie  ta k ie j d e c y z ji p rzy 
chodzi o  w ie le  ła tw ie j,  an iże li 
w y d a je  się la ikom .

K lin ik a  U n iw ersy teck a  w  Inns- 
brucku. O d dzia ł ch iru rg ii p las-

T ^ Z? e-J’ 6onPj ę tr °- p ok ó j num er 8 . 
T u  le zy  29-letn i G erh ard  B e rg e r
z rękom a zaku tanym i w  bandaże

W o l t i  ’ gd y - g°  fo to g ra fu ją . 
W o ln o  poruszając  Opuchniętym i 
w a rga m i p rzy tak u je , że m Z l  
w ie lk ie  szczęście. Pęcherze Z  
oparzen iach  to  na jc ięższe  ob raże
nia, ja k ie  w yn ió s ł z  w ypadku

tS “ kW”“a ta
K ra k sy  zd a rza ły  m u się często

S t  JTSUn, » ~
w  i d achow a ł W y 

g rzeb aw szy  się spod s a m o c h n Z  
p ow ied z ia ł z uśm iechem  h ^ -  
się me stało. Zwichnąłem tylko 
nogę. N ie  trzeba lekarza 

A  teraz? —  W iem

dru gi tak iego  szczęścia m feć  n ie 
będę -  pow ied zia ł. _  M oź" ‘ ® 
w szystko  rob ić  jak  n a jle p ie j d o !  
b rze  jechać, p iln ie  ob serw ow ać  co

s ię  d z ie je  na tras ie , a m im o  
w szystko  na n ic  się to  zda, 
je ś li m asz d e fe k t  m aszyn y. T o  
b y ło  p ra w ie  fro n ta ln e  u derzen ie  w  
b e to n o w y  m ur. W  m gn ien iu  oka 
puściłem  ręce  z k ie ro w n ic y . In a 
cze j p o zo s ta łyb y  obc ię te  ja k  n o 
żem . N a s tąp iło  u derzen ie  i  trzask , 
k tó rego  n ie  zapom nę.

P ó źn ie j już. n ic  n ie  w ied z ia ł. 
.'Jie s łysza ł ek sp lo z ji, an i n ie  w i 
d z ia ł og rom n ych  p łom ien i ogn ia, 
w  k tó rych  p rzeb yw a ł zam kn ię ty  
w e w n ą tr ż  w  cockp ic ie , w  dresie  
w y k o n a n ym  i  w łó k ie n  sztucznych  
p rzyp o m in a ją cych  azbest.

W y p a d ek  bard zo  p rze ży ła  je go  
m atka. S ied ząc w  dom u w  W o rg l, 
ś led z iła  ca łe  w yd a rzen ie  w  te le 
w iz ji .  B y ła  p rzerażona . T o , żs 
w y szed ł z ży c iem , uw aża  za  cud. 
A  także  za ostrzeżen ie.

—  D ru g i ra z ju ż  m u s ię  n ie  
uda — ^mówi. Jest p rzy  ty m  p e ł
na trosk i, g d y ż  syn  n ie zam ierza  
z rezygn o w a ć  z d a lszych  s ta rtów .

28 m a ja  k o le jn a  e lim in ac ja  
w  M eksyku . B ędę  chcia ł tam  
s ta r tow ać  —  o św iad czy ł G erhard . 
I ju ż  te ra z  obm yśla , jak  p o w i
n ien  w  te j  e lim in a c ji po jechać.

C zy żb y  kusił los? C zy ż  Im o la  
n ie b y ła  dos ta teczn ym  ostrzeże 
n iem . C zy  s ię  n ie  boi?

K T  ^ d y b y  c z łow iek  m ia ł się 
oac n ie  m ó g łb y  w  o gó le  siadać 
d o  sam ochodu  —  m ó w i I  n aw et 
n ie  za stan aw ia  się, c zy  to  co

o s tr re że n iem .CUdem’ czy  ostatn im

Opracował:
a n t o n i  Śl u s a r c z y k



K R O N I K R I k r s k o w s K A
Choć teoretycznie r o z d z i^ L j

^  ^ i X i .ekraczane, zrealizować kartki miesne coraz trudniej

_ _ _ z ie  s '£  p o d z ie w a  re sz ta  ś w i n i ?
Większość z nas spodziewała «i» i  ~

siącem podwyżka oen w  skupie żywca "7\rowad*'»ia  przed tnie- 
że w  sklepach mięsnych zapafflu?  skuP na tyle,
w  każdym razie kartkowy dobrobyt ó w ?  ’ “ le peł“ y> to  
kartek mięsnych z dnia „a  d z i e ń 0 * re^zow an ie  
widzi się już praw ie wyłącznie sa^Te J m  ’ gdy*  W sklePa<* 
mięsa rosołowego, żeberek, jełczejącej słoraiin^tW postaci tańszego 
konserwy wołowe. słoniny itp. oraz niechodliwe

Przyk ładow o, ja k  wyglądała 
wczoraj dostawa m ięsa w  sklepie 
w  ru ch liw ym  punkcie miasta (ul 
Bohaterów S ta lingradu ): 40 kg że
berek, 23 kg m ięsa rosołowego 30 
kg g łów  w iep rzow ych , 39 kg kości 
w ołow ych  i 20 k g  m ięsa m ielonego 
An i gram a schabu, łopatki, mięsa 
p ieczeniow ego itp.

Chciałoby się w ięc  z ijy ta ć  —  a 
gdzie reszta św in i | wołu, które 
przecież prócz g łów , żA e r  i kości 
mają jeszcze parę lepszych e lem en
tów? N iew ie le  le p ie j ly ło  z do
stawą w ęd lin , jak o  że sklep o trzy 
mał po 20 k g  boczki wędzonego 
„ l ite w s k ie j"  i parówec, 50 kg to
ruńskiej” , 31,5 k g  fędzon k i "do
m ow ej *  kością ora; 360 szt. kon
serw y  „ty ro lsk ie j” . Ilość taka — 
jak  tw ierd z i k ierow liczka —  star
cza za ledw ie  na 2—S godziny han
dlowania; w  dodaku trzeba ten 
tow ar podzie lić  na d w ie  porcje  — 
ranną i popołudniwą.

Podobn ie b y ło  w zora j (i nie ty l
ko w czora j) w  welu innych pla
cówkach. I  jak  ib y  zresztą m o
głoby być inacz«, skoro na całą 
dzielnicę śródm iście — która do 
zaopatrzenia na .obrym  poziom ie 
potrzebuje każdśo dnia na kartki
12 t m ięsa i drtfie ty le  w ęd lin  — 
przypadło w czo jj 3,8 t mięsa i 9,3 
t wędlin. W art jeszcze dodać, iż 
w  m ięsie tym  a l t  stanow iło m ię
so rosołowe (-w W iększości to  tań
sze, a w ięc  gesze), a 1320 kg bo
czek surow y; prócz tego było  je 
szcze 840 kg ’ habu, 450 kg żebe
rek, 120 — iodrówki i 60 kg (!) 
karku. Rówreż w  wędlinach głó
wną pozycje (2,6 t) stanow ił bo
czek, ty le  żewędzony. Lepsze asor
tym enty w jtąp iły  ty lk o  w  ślado
w ych  iloścfch (200 kg  „ś ląsk ie j”  
i  380 ks ^ jg® b  wędzonego).

Jeśli przyglądać się sklepowym  
półkom , sytuacja W ygląda tragicz
nie. o  dziwo, diam etraln ie zm ienia 
się ona w  zestaw ieniach, sprawoz
daniach itp., z  których wynika, że 
p rzydzie lony naszemu miastu roz
dzie ln ik  jest przez wszystkich do
staw ców  nie ty lko  realizow any w 
całości, lecz naw et przekraczany. 
Inna rzecz, że naw et z  tych doku
m entów  w yn ika, że o ile  ilość się 
zgadza, o ty le  z asortymentem  zna

cznie gorzej (wczora j handel od
m ów ił przyjęc ia 23 ton w yrobów  
nie znajdujących nabywców).

Zakłady Mięsne „Igloopolu”, a 
więc największy dostawca na na
szyci rynku, chwalą się wręcz 
przekroczeniem w tym miesiącu 
planowych dostaw na reglamenta
cję o 47 t, a dla żywienia zbioro
wego, na posiłki regeneracyjne itp. 
nawet o 210 t. Okazuje się, że po 
podwyżce cen skup żywca wzrósł 
tak bardzo, że teraz ubój w  zakła
dach odbywa się praktycznie „na 
pełny zegar”. Surowca jest więc 
tyle, że — jak się dowiadujemy — 
„Igloopol” wespół z kooperantami 
nie jest w stanie g o , przerobić i 
część gromadzi się w  chłodni.

Skoro jest tak dobrze, to dlacze
go jest tak żle? Tego nikt nie był 
nam w  stanie wytłum aczyć, jako 
że —  w edług danych W ydziału

Powstało przedsiębiorstwo 

„Rozlewnia wody mineralnej’

50 min butelek „Krakowianki" w 1992 r.
K rak ow ie  w  re jon ie Matecznego znajduje się u jęcie jed 

ne j z najlepszych (jak  oceniają fachow cy) wód m ineralnych. 
Obecnie dostarcza ono około 10 m ilionów  butelek „K rakow ian k i”  
rocznie, czy li znacznie poniżej m ożliwości źródła, a część wody 
płynie... do W isły.

Od k ilku  lat trw a ły  p rzym iark i 
zm ierzające do rozbudowy ujęcia 
— o co starała się Krakowska 
Spółdzieln ia „Samopomoc Chłop
ska”  (daw n iej W ZGS). N iestety, in
w estycja  okazała się nie na k ie
szeń spółdzielni a miasto — w  myśl 
obow iązu jących przepisów — żad
nych dotacji przyznać nie mogło. 
Tak zrodził się pom ysł powołania 
wspólnej firm y  z udziałem  ka
p ita łów  miasta, H uty im. Lenina 
(na jw iększy odbiorca w ody), K ra 
kow sk ie j Spółdzieln i „SCh”  oraz 
Zesn 'hi U zdrow isk  Krakowskich.

W czora j prezydent miasta 
oraz pozostali udzia łow cy podpi-

Kandydci na posłów i senatorów dyskutowali

o problmach A G H  {

B ę c z ie  w ię c e j  s e z o n o w y c h  
m ie j s c  h o t e lo w y c h

W  ja najkrótszym  czasie k o 
nieczna jest m odernizacja miaste 
czka sidenckiego (c iep ła  woda. 
c.o.), iy ż  dzięk i domom akade
m icki) m iasto m ogłoby szybko 
zyska 8 tysięcy m iejsc noclego- 
wychw sezonie letn im  Akadem ia 
Górnzo-Hutnicza chciałaby także 
rozbiłować bazę sportewo-rekrua- 
cyjn. oraz ob iek ty  dydaktyczne (• 
ushuwo techniczne), gd yż w  obec 
nie ajm owanych pom ieszczeniach 
jest już coraz ciaśniej. W  planach 
jest także dom szkolen iow y dla 

• gónictwa, k tóry  ma być zaple
cza! dla studiów podyplom owych.

Rów n ież spraw y budownictwa 
m ieszkaniowego by ły  tematem 
wczorajszego spotkania w  AG H , 
które poświęcone było  głównym  
problem om  z jak im i boryka się 
uczelnia.

W  spotkaniu w z ię li udział kan
dydaci na posłów i senatorów, I  
sekretarz K K  P Z P R  Józef G a je
w icz, dyrek tor H uty im. Lenina 
Bolesław Szkutnik, dyrektor KTŚM 
Zachód Józef S iek ierka oraz rek 
tor A G H  Jan Janowski, a także 
członkow ie R ady Społecznej uczel
ni i d yrek torzy  przedsiębiorstw  
prowadzących inw estyc je  na tere
nie Akadem ii. (jś )

sali porozumienie o utworzeniu 
przedsiębiorstwa mieszanego „R oz
lewnia wody m ineralnej” . Miasto 
oraz H iL  m ają wnieść po 375 min 
złotych, K S  „SCh”  600 m in zło
tych, 'natom iast Uzdrowiska... 100 
min litrów  wody m ineralnej (co 
wyceniono na 150 min zł).

Zam ówione postały już specjalne 
urządzenia lin ii produkcyjnej w 
NRD, a sama budowa będzie do
syć skomplikowana ze względu na 
za lew ow y teren (potrzeba w ydrą
żyć ok. 180 studni). W edług wstęp
nych zapow iedzi budowa nowej 
rozlewni ma potrwać do 1992 ro
ku. W tedy ujęcie będne w  stanie 
dostarczyć praw ie 50 m in butelek 
w ody m ineralnej w  ciągu roku. 
M ie jm y w ięc nadzieję, że prace 
przebiegną sprawnie. (jas)

Rynku W ewnętrznego UM  — rów 
nież „Społem ” , „Polm es”  i „Sam o
pomoc Chłopska” , a w ięc pozostali 
nasi producenci, w  pełni w yw iązu 
ją się ilościowo z nałożonych na 
nich zadań. Ponieważ jednak suro
w iec otrzym ują z „Ig loopolu ” , do
starczane przez nich asortymenty 
są równie nieatrakcyjne jak  te od 
potentata.

W tej sytuacji władze handlowe 
Krakowa podjęły w Ministerstwie 
Rynku Wewnętrznego oraz w Dę
bicy interwencje o dodatkowe do
stawy, Ponadto Wydział Rynku 
Wewnętrznego stara się dociec, 
gdzie podziewają się te lepsze a- 
sortymenty z produkcji, skoro nie 
ma ich w dostawach — czyżby szły 
tylko do sklepów komercyjnych?

Prócz kłopotów z mięsem ostat
nio odnotowujem y również spory 
niedobór „kartkow ego”  drobiu. O 
tym, czemu zawdzięczamy to z ja 
wisko — w  jutrzejszej „K ron ice” .

(wes)

Zjazd Polskiego Tow arzystwa 

D iabctologiczncgo

Jak leczyć chorych 

na cukrzycę?
W  salach hotelu „Forum ”  roz

pocznie dziś obrady II Z jazd nau
kow y Polskiego Tow arzystw a Dia- 
betologicznego, k tóry poświęcony 
będzie w  g łów nej m ierze proble
mom badania i leczenia cukrzycy.

W  obradach — jak poinform o
w ał nas przewodniczący P TD  doc. 
dr hab. Jacek Sieradzki z K lin ik i 
Endokrynologii Instytutu M edycy 
ny W ew nętrznej Akadem ii Medy- 
cznej w  K rakow ie  — weźm ie u- 
dział około 400 wybitnych spec
jalistów  z głównych polskich o- 
środków naukowych, a także goś 
cie z  Austrii, RFN , Hiszpanii, Da
nii, N R D  i z W ęgier. Podstawo
w ym  tematem dyskusji będzie le 
czenie pacjentek w  ciąży — cho
rych na cukrzycę.

Z jazdow i towarzyszy wystaw? 
przygotowana przez firm y  produ
kujące lek i oraz sprzęt medyczny 
służący leczeniu cukrzyr.y, W  trak
cie trzydn iow ych  obrad przedsta 
wionych zostanie ok. 140 re fera
tów. (jas)
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Widzialność i wa
runki di ogowe do
bre.

Sytuacja biome- 
teorologiczna: ko
rzystna.

Dyżury
A P T E K I

Rynek G łów ny 42 — tel.
22-23-71, Długa 88 -  te l 33-42-90. 
Pstrowskiego 94 — tel 66-69-50, 
Kozłówka — te l 55-51-87, Ka
zim ierza W ielk iego — tel 37-44-01 
Centrum C bl 6 -  tel 44-17-19, 
Centrum A bl 3 -  teł 44rl7-36 
Skawina, Słowackiego 5, M yśle
nice, Żeromskiego 10, Sułkowice, 
W ieliczka, Krzeszowice' A lw ern ia  
Proszowice Dobczyce, Gdów N ie
połomice 

PUNKT INFORMACJI APTECZ
NEJ: tel 11 -07-65 -  czynny w 
godz 8— 15 Po godz 15 inform acji 
udzielają apteki dyżurne

POGOTOWIE RATUNKOWE
Łazarza 14: 999 — wezwania do 

wypadków; zachorowania i przewo
zy: 22-29-99, centrala: 22-36-Oi), 
Lotnisko Balice: 11-19-99, Rynek 
Podgórski: 66-69-99, Nowa Huta: 
44-49-99 Krowodrza, Kazim ierza 
W ielk iego 117, 33-39-99, Białoprąd- 
nicka 8: 34-39-99, Skawina: 999, 
76-14-44 Prokocim, T e lig i: 55-59-99, 
Wieliczka: 78-12-89, alarmowy: 999, 
Myślenice: 999, Krzeszowice: 99, 
206-20, Proszowice: 9 Jerzmano
wice, 384, 48, Niepołomice- 198,
21-02-09, Iwanowice: 99 

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: 22-05-11 czynns całą dobę 

SZPITALE 
CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI

RURGII URAZOWEJ -  Trynitar- 
ska 4, CHIRURGU DZIECI -  Prąd 
nicka 35, LARYNGOLOGICZNY -  
Kopernika 23a, OKULISTYCZNY
— W itkowice, UROLOGICZNY -  
Grzegórzecka 18, MYŚLENICE 
Szpitalna 2, PROSZOWICE, K oper
nika 2; inne oddziały szpitali wg 
rejonizacji.

TELEFON INFORMACYJNY IN
STYTUTU ONKOLOGII: 21-00-60
-  czynny »  god? 10 11 

TELEFON ZAUFANIA* 33-71-37
czynny w godz. 16—22 

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA 
OPANIAi 988 -  czynny w godz 
14—19

TELEFON DLA, RODZICÓW
22-02 16 - czynny w godz 14—18 

ZIELONY TELEFON: 21-33-64 —
czynny w  godz. 7—20.

Odpady przemysłowe coraz groźniejsze dla środowiska

500 hektarów hałd i co z nimi zrobić?
Spory niepokój radnych w  trakcie wczorajszego wyjazdow ego 

posiedzenia Kom isji Zdrow ia RN m. K iak ow a  wzbudziły zapre
zentowane im  m ateriały odnośnie stanu sanitarnego w  naszym w o 
jew ództw ie  w  m inionym roku.

Dość spojrzeć na dane dotyczące choćby ty lko  samych odpadów 
przem ysłowych (nic m ówiąc już o czystości w ody i pow ietrza), 
aby przekonać się, że zaniepokojenie to jest w  pełni uzasadnione.

Ogólna liczba odpadów p rzem y
słowych w ytw arzanycn  każdego 
roku w  Krakowskiem  wynosi ok 
8 m in ton, z czego ty lko  40 proc. 
jest zagospodarowywanych, reszta 
zaś tra fia  na hałdy o pow. około 

-----------------# ----------------------------

Prezeitujemy kandydatów na posłów

Okrąg Wyborczy Nr 50 w Krakowie-Podgórzu
M ANDAT NR 196 —  PZPR

1 K izim ierz K O T W IC A  — lat 56, inż. mechanik, 
dr ’ muk techn.. Kombinat Rolno-Przemysłowy 
„Iglopol” w  Krakowie, zam. w  dz. Krowodrza.

Ł  lyszard Z IE L IŃ S K I — lat 54, żołnierz zawo
dowi lekarz pediatra, Wojskowy Szpital Kliniczny 
w  Kakowie, zam. w  dz. Krowodrza.

S Józefa Ż U K IE W IC Z  -  lat 48, nauczycielka, 
Za i ad Rehabilitacji Zawodowej Niewidomych w  
Krkowie, zam. w  dz. Krowodrza.

M ANDAT NR 197 — PZPR
Józef G A JE W IC Z  — lat 45, inż. konstruktor, 

d nauk techn.. Komitet Krakowski PZPR. zam.
V dz. Krowodrza.
2. A n d rze j L A T O S IŃ S K I -  lat 42, ekonomista, 

Iraikowska Spółdzielnia Mieszkaniowa, zam. w  dz. 
iródmieście.

S. W ładysław  M A T L A K  -  lat 50, ślusarz Państw. 
Komunikacja Samochodowa Oddz. w  Myślenicach, 
zam. w  Myślenicach.

M ANDAT NR 198 -  SD

1. Jan J A N O W S K I -  lat 61, prof. dr hab.. me
talurg, A G H , zam. w  dz. Krowodrza.

2. A n d rze j K U C IE L  -  lat 49 rzemieślnik kuś
nierz. własny zakład rzemiesln.czy w  K rak ów *, 
zam. w dz Krowodrza.

S. W łodzim ierz W Y K U R Z  -  lat 50, rzemieślnik 
budowlany własny zakład rreim ednasy w  Kra
kowie. zam w dz Krowo rz

M ANDAT NR 199 —  BEZPARTYJNY
1. Stanisława B ARC Z — lat 40, ekonomista. Od

lewnicza Spółdzielnia P racy  „A lm et”  w  K rakow ie, 
zam. w  dz. Podgórze.

2. H enryk C Y G A N IK  — la t 43, dziennikarz, R oz
głośnia Polsk iego Radia w  K rakow ie, zam. w  dz. 
Podgórze.

3. Józefa H E N N E LO W A —  lat 64, dziennikarz, 
filo log, Redakcja Tygodnika Powszechnego w  K ra 
kow ie. zam. w  dz. K rowodrza. Reprezentuje KO  
„Solidarność” '.

4. Kazim ierz M aciej K O TE R B A  —  lat 34, archi
tekt. B iuro Rozw oju  Krakowa, zam. w  dz. K ro 
wodrza.

MANDAT NR 200 — BEZPARTYJNY
1. Jacek M aria M AJC H R O W SK I — lat 42, prof. 

d r hąb. prawnik. Un iw ersytet Jagielloński, zam. w  
dz. Podgórze.

2. Robert Leszek M O C ZU LS K I — lat 59, praw 
nik, historyk, dziennikarz, nie pracujący, zam. W ar
szawa-Śródmieście.

3. Jan R O K IT A  — lat 30, prawnik, bez stałego 
miejsca zatrudnienia, zam. w  K rakow ie  — Śród
mieście. Reprezentuje K O  „Solidarność” .

4. Stanisław S TA S ZE W S K I — lat 33, inż. górnik. 
Przedsiębiorstwo Specjalistyczne Górnictwa Surow
ców  Chemicznych „H ydrokop”  w  K rakow ie, zam. 
w  dz. K row odrza.

5. Ignacy S ZC ZY R B A K  — lat 60, m istrz ślusarski, 
w łasny zakład rzem ieślniczy w  Radoszow ie, zam, 
Radiziszów (m. i gm. Skawina).

6. Józef Ś L Ę Z A K  — lat 53. inż. rolnik. Państwo
w a Inspekcja Pracy w  K rakow ie, zam. w  dz. K ro 
wodrza. ’ i

500 ha. Taka ilość sta wia nas na 
niechlubnym czwartym miejscu w 
kraju. W dodatku stan urządzeń, 
sposób eksploatacji i lokalizacja 
składowisk w większości nie od
powiada obowiązującym przepisom, 
stanowiąc dużą uciążliwość a na
wet zagrożenie dla zdrowia U lat
niające się z hałd toksyczna gazy 
(dwutlenek siarki, amoniak, cyano- 
wodór itp.) zanieczyszczają powie
trze, zaś wsiąkające w glebę sub
stancje zawierające m etale ciężkie, 
związki fenolowe i chlorki są

Biura wyborcze 
informują

— Kuro wyborcze kandydata na 
posła w okręgu 48, mandat 187, 
lekarza Zofii Kulig czynne jest co
dziennie od 12—18 (oprócz świąt i 
niedziel) w lokalu ZOZ nr 1 Śród
mieście przy ul. Skarbowej 4, H I 
p., pak. 316, tel. 34-47-53.

*
— Mgr inż. architekt Kazimiera 

Koterba, lat 34, kandydat na posła, 
okręg wyborczy 50, mandat 199,
bezpartyjny, zatrudniony w  Biurze 
R ozw oju  K rakowa, przyjm u je co
dziennie i odpowiada na pytania 
w  godz. 15— 16 w  Biunze Rozwoju 
Krakowa, ul. P rzy  Rondzie 12, po
kój 422, tel. 12-55-04.

*
— Biuro wyborcze kandydata na 

senatora Józefa Siekierki rozpoczy
na pracę 22 m aja p rzy  ul. Grodz
k ie j 49 w  godz. 11—21, tel. 21-98-83.

X n  zjazd wojewódzki 
PTTK

W sali konferencyjnej Domu 
Turysty w Krakowie przy ul. Bi
twy pod Lenino obradować będzie 
w  sobotę 20 mają XIX zjazj woje
wódzki P T T K . Podczas obrad, 
które rozpoczną się o godzinie • 9 
wybrane zostaną nowe władze.

przyczyną skażenia wód grunto
wych i pow ierzchniowych Naj
bardziej szkodliwe są składowiska: 
żużli, popiołów i szlamów Huty im 
Lenina; błota pochromowego Za
kładów Chemicznych .Alwernia" 
oraz szlamów Krakowskich Zakła
dów Sodowych^

O  ile  stan sanitarny w ojewódz
tw a zyskał negatywną opinię rad
nych, o ty le  — oceniana w dru
g ie j części wczorajszego posiedze 
nia — działalność Pogotow ia R a 
tunkowego została oceniona (po o- 
statnio wprowadzonych zmianach i 
udogodnieniach) bardzo wysoko.

(wes)

POMOC DROGOWA PZM — Ka
w iory 3, teł. 37-55-75 — czynna V  
godz. 7—22.

BIURO RZECZY ZNALEZIO
NYCH (Grodzka 65): 22-53-44, w. Z*
— czynne w  godz. 9—13.

NAGŁA POMOC LEKARSKA 
lekarsy specjalistów: 66-80-00 — 
czynna w godz. 9—21,30.

Teatry
SCENA PRZY UL. SŁAWKOW

SKIEJ — 19.30: „Pam iętn ik  w a 
riata” ,- KAMERALNY — 19.15 
„Bądźmy poważni na serio” . BA
GATELA — 19.15: „Pułapka m» 
m yszy” . Mała scena -  11: ....Moja 
miłość” , LUDOWY -  U : „Zem 
sta” , 12.30: „K ikerik iste  czyli fan- 
tastomatyczna historia o dwóch w  
Jednej skrzyni” , SCENA OPERET
KOWA (Lubicz 48) -  19.15: „Pani 
Prezesowa” , GROTESKA — 10 l 
12.15: „H e j na smoka” . MASZKA
RON (Scena Studio) -  10: ,Jak w 
bajre” , 19- .Osiem kobiet”  (Scena 
Wieża Ratuszowft) — 19. „S zkarła
tna wyspa” , STU — 19.16: „L o m 
bard — nagranie L iv e  KABARET 
„DROPS” (Floriańska 14) — 8.45: 
„Im ien iny panny P ip i” , MINIATU
RA (ul. Szeroka 16) — 19.15- „A n 
nie W oobler” , KABARET ..STAŃ
CZYK” (Floriańska 14) — 21.J0 
„Swojskie ostatki".

Filharmonia
Godz. 19.30 — koncert symfonicz

ny: orkiestra P F K , Krzysztof M is- 
sona — dyrygent, Jerzy Godziszew- 
ski — fortepian. W program ie: W a
gner, Franek, Beethoven.

Kina
K IJÓ W : „W iru jący seks *  Dirty 

dancing" (USA 15 l.) - 16. „P rze 
minęło z w iatrem ” (USA 12 l.) -  18. 
K U L T U R A : „Przepraszam , czy ta  
biją?”  (poi. 18 1.) — 10, „N ie tyk a l
ni”  (U SA  18 1.) -  11.45, 15.45, 18,
20.15, „Lecą żuraw ie”  (radz 15 1.) —
14, M IK R O : „Lotn iarz”  (R F N  18 l.)
— 15.30, 17.30, „Aw angarda b ry ty j
ska — pokazy V I I  -  V I I I  — 20.15, 
PO D W A W E LSK IE : „Pan  K leks w  
Kosmosie" (poi. b.o. cz. I )  — 15 
SFINK S: „H arry  Angel”  (USA 181.)
—  15.45, D KF ..Kropka” . Retrospek
tyw a L ilian y Cavani — .Poza do
brem i z łem " — 18, 20.30, 
Ś W IT : „G lin iarz z Beverly  H ills”  
(U S A  15 1. cz. I I )  -  15.45, „Cobra ’ 
(U SA  15 1.) — 18, „N ietykaln i”  
(U SA  18 1.) -  20. ŚW IATO W ID : „In - 
terkosmos”  (U SA  12 1.) — 15 45, 
..Krótki film  o m iłości" (poi. 15 1.)
— 18, „Śmiercionośna ślicznotka”  
(U SA  18 I.) -  20, UCIECHA: „P ił 
karski poker”  (poi. 15 1.) — 16, 18. 
„Czarownice z Eastwićk”  (USA 13 l.j
— 20 — przedprem. W A N D A : „K os 
miczne ja ja ”  (U SA  12 I.) — 10, 16, 
„K rokodyl Dundee”  (austr. 12 1.) — 
12, „śm iercionośna ślicznotka (USA 
18 1.) — 18, „O byw atel P iszczyk ’ 
(poi. 15 1.) -  20, W A R S Z A W A : „Co 
lubią ty g rysy " (poi 18 1.) — 16, 18, 
„M alone”  (USA 18 I.) -  20, W O L 
NOŚĆ: „M agiczny warkocz”  (chm
15 1.) — 10, „Most na rzece K w a i’ 
(ang 15 I.) — 12, „U ciek in ierzy”  
( f r  > 15 1.) — 15.15 „.Ostatni cesarz”  
(ang. 15 1.) — 17, „M ała W iera ’- 
(radz. 15 1.) — 20.15, W RZOS: 
„K lasztor Shaolin" (Hongkong 15 1.)
— 16, „W ie lk ie  żarcie”  (fr. 18 1.) — 
17.45, D K F — „Lotn iarz”  (R FN ) — 
20, V ID EO  (K D K ). „W ie lk i skok’ 
(Hongkong 15 1. cz. I )  -  U , 13, P A 
SAŻ.: bajk i — 10.30, „Indiana Jo
nes”  (U SA  15 1.) -  8.30. 11.30 13.30,
15.30, „K oge l m ogel”  (poi 12 1.) —
17.30, „G abrie la”  (brąz. 18 1.) —
19.15, Z W IĄ ZK O W IE C : „Zagubione 
dni”  (U S A  15 1.) -  18. „Um rzeć z 
miłości”  (fr. 15 1.) — 18, 20.

Od 22 bm. wyłożone spisy wyborców
Od 22 do 24 maja w godz. 13—18 czynne będą lokale terenowych 

organów administracji państwowej ze spisami wyborców upraw
nionych do głosowania w dniu 4 czerwca. Oto adresy i telefony 
Urzędów Dzielnicowych ora* miast i gmin, gdzie można ipraw- 
dzić swoje nazwisko na spisie.

— Urząd Dzielnicowy Krowodrza, ul. Lubelska 27, II piętro 
pokoje: 200, 202, 204—208, 211—212, telofony: 33-24-66, 34-27-44 oraz 
Zarząd Osiedla Studenckiego (obwód 326—329), ul. Reymonta 73 
pokój 4, tel. 37-43-25.

— Urząd Dzielnicowy Nowa Huta, os. Zgody 2, parter pokoje: 
8, 9, 18—24, tel.: 44-38-30, 44-13-97.
— Urząd Dzielnicowy Podgórze, ul. Sokolska 13, I p. Sala obrad 

tel.: 66-14-02, 66-12-67, 66-45-43, 66-01-23.
— Urząd Dzielnicowy Śródmieście, ul. Grodzka 65, I p., pokoje: 

108, 111, 117—121 i 125, tel.: 22-62-69, 22-03-96, 22-22-41, 22-52-06.
— Dobczyce, Urząd Miasta 1 Gminy, Rynek 26 — pokoje: 201, 

102, 4, tel.: 161, 107 i 4.
— Krzeszowice, OMiG, ul. Grunwaldzka 4 — pokój 7 tel.: 

201—207.
— Myślenice, UMiG, Rynek # — pokoje: 28, 29, 30 — miasto, 

tel.: 209—<50. Sala obrad nr 50 — gmina.
— Niepołomice, UMiG, pl. Zwycięstwa 13 — pokój 1, tel.: 259, 

260.
— Proszowice, UMiG, ul. 1 Maja 72 — pokój 8, tel. 67.
— Skała, UMiG, Rynek 26 — pokoje: 1, 2, tel.: 151, 94.
— Skawina, UMiG, Rynek 3, pokoje: 10, 11, 14, tel.: 76-32-14, 

76-39-36 oraz po godz. 1S — 76-18-35.
— Słomniki, UMiG, os. Świerczewskiego 4 — pokoje: 31, 28, tel.: 

102, 272.
— Sułkowice, UMiG, Rynek 1 — *ala obrad, tel. 314-22, 37.
— Wieliczka, UMiG, ul. Boh. Warszawy 1 — pokoje:- 2, 4, tel.: 

78-45-41, 78-27-54
Spisy wyłożone są równie* w tym samym terminie we wszyst

kich urzędach gmin woj. krakowskiego.



e DZIENNIK POLSKI
Nr 117

PIĄTEK — 19 V

P R O G R A M  I

8.05 H istoria, kl. V I I  
8.35 Dom ator 
8.50 D om ow e przedszkole 
9.15 D T  —  w iadom ości i doda

tek  gospodarczy 
9.40 Pusta k la tka  —  f i lm  T P  

reż. Leszek  Baron, w yk .: 
Jan Jankowski. Joanna S li-  
w o w ska. R ob ert In g lo t

13.30 T T R  m atem atyka, sem. I I
14.00 T T R  Język  polski, sem  I I
15.10 W  szkole i w  domu
15.30 N U R T  —  m łod z ie ! w spół

czesna
16.20 P rogram  dnia, D T  —  w ia 

dom ości
18.25 D la m łodych  w id zów : 

„R am b it”  —  te le tu rn ie j
16.50 D la d zieci: „O k ienko P an 

kracego”
17.15 Teleexp ress
17.30 Studio wyborcze TVP
18.00 Studio sport W yścigu  P ok o 

ju  —  X I  etap
18.35 „R ok  1939 -J- dem onstracja 

sił”  —  pr. dok.
19.00 D obranoc „S ąs ied zi”
19.10 M on itor rząd ow y
19.30 D zienn ik  te lew izy jn y
20.05 T e le w izy jn y  T ea tr  R o zm a i

tości —  Zdenek S verak  
„S praw a  p la tfu sa ’’ —  spek
takl T V  CSRS

21.50 Studio wyborcze TVP
22.05 K ron ika  W yścigu  Pokoju
22.15 S pór o ju tro  —  „O tw a rte  

studio” ; ok.
23.20 D T  —  echa dnia

PROGRAM n
16.55 Język angie lsk i (58)
17.25 P rogram  dnia
17.30 W zrockow a  lista p rzebo jów  

M arka N iedżw ieck iego
18.00 K ron ika
18.30 Lokalne studio wyborcze
19.00 M agazyn  „ 102”  '
19.30 Dookoła św iata —  „W  B a

b ilon ie ”
20.00 K om eda —  spotkanie p rzy 

jació ł
20.50 Brawo dla Marka i Michela
21.30 Panoram a dnia
21.50 Filmy Johna Hustona 

„Skłóceni z życiem” — film 
USA wyk.: Clark <Jable, 
Marilyn Monroe, Montgo
mery Clift i inni

23.50 K om en ta rz dnia

SO B O T A  —  20 V

P R O G R A M  I
7.00 T T R  m atem atyka, sem. IV
7.30 T T R  jeżyk  polski, sem. IV
8.00 T yd z ień  na działce
8.20 Na zd row ie
8.55 P rogram  dnia
9.00 Drops — m agazyn  dla 

dzieci i m łodsieży oraz 
„F ra g lle s i”  (38)

10.30 DT — w iadom ości
10.40 Stare. nowe. najnowsze
11.20 K o łob rzeg  zaprasza —  pr. 

rozr.
11.50 K oncert życzeń
12.20 Studio sport W yścigu P o 

koju  — ostatni, X I I  etap  o - 
raz uroczystość zakończenie 
W yścigu  Pokoju

13.10 T e le w iz y jn y  teatr p rozy: 
Rom an B ratny „T rzech  w  
lin ii p roste j" re i. Zygm unt 
H ubner. w yk .: Tadeusz 
B iałoszczyński, M arek  W a l
czewski, P io tr  G arlick i. 
W ojciech  Pszoniak i inni

14.40 Fles/ — program  m uzycz- 
n o-in fo rm acy jn y

15 00 K om ed ie, kom edie, kom edie.. 
„Żona d la A u stra lijc zyka ”  
reż. Stanisław  Bareja , w yk . 
W ies ław  Gołaś. E lżb ieta  
C zyżew ska

16.30 Duży Lotek
16.40 „O set '89”  — reportaż
17.15 Teleexpress
17.30 Studio w yborcze  T V P
18.00 P rezyden c i —  Jam es A . 

G arfie ld
18.35 Butik
19.00 Dobranoc „P od róże  kap ita

na K lip e ra ”
19.10 Z  kam era wśród zw ierzą t

— „Jak  zw iedzać Zoo”
19.30 D ziennik te le w izy jn y  1
20.05 Konkurs p iosenki E urow i- 

z ji *89
23.05 Studio w yborcze  T V P
23.20 K ron ika W yścigu  Pokoju
23.30 DT — w iadom ości
23.40 K in o  sensacji „Ś m ierte ln y  

pocałunek-’ — film  U S A , rez. 
R obert A ld rich  w yk.; Ralph 
M eeker. A lb e r t Dekker, 
P au l S tew art

1.20 Zakończen ie program u

P R O G R A M  n

10— 13 „T e le  9”  —  w okó ł fes ti
walu  piosenki studenckiej, 
yadem ecum . trzepak afisz. 
„S zp ita l na p ery fe r iach ” , 
k resków ka d la  dzieci B en- 
ny H ill v

14.40 B ariery
15.05 P rogram  dnia
15.10 M ałe k ino: „K sa ry  i oa zy”

— „O b licza  S ah ary”  —  
film  dok. R. C za jkow sk iego

15.30 „5— 10— 15”
17.00 „N a jd łu ższa  W ojna n ow o 

czesnej Europy”  (3) —  ..No
w a  broń szw o leżerów ”  —  
seria l T P

18.00 K ron ika
18.30 Loka ln e  studio w yborcze
19 00 M arianna W rób lew ska i 

W łod zim ierz  N ahorny —  
standardy — nr. ro zryw k o 
w y

19.30 Tntegrafia — film  'dok . 
F ranciszka Kuduka

P R O G R A M  TELEWIZJI
20.00 Festiwal Muzyki —  Łańcut 

’89 — Irina Archipowa
21.00 Wokół górskich schronisk —

Turbacz 
21.30 Panorama dnia 
21.45 „Chateauvallon” (2) —  m- 

rial francuski 
22.40 Goście Daniela Passenta —  

Ryszard Bender, Jacek MaJ- 
chrowski 

23.10 Komentarz dnia 
23.15 Studio festiwalowe — Łań

cut ’89

N IE D Z IE L A  —  21 V

PROGRAM 1
7.15 P rogram  dn ia
7.20 W szechn ica rod z in y  w ie j

skie i
7.45 P o  gospodarsku
8.15 T yd z ień
9.00 T e le ran ek  o ra z  f i lm  z  se

r ii:  „K to , ja  pan ie psorze”  
(2)

10.30 D T  —  w iadom ości
10.35 W aw el go tyck i —  f i lm  

dok. A rtu ra  Jan ick iego
11.20 K ra j za m iastem
11.50 K on cert życzeń
12.40 M orze  — m agazyn
13.00 Teatr młodego widzia — 

Witold Oklek „Helenka” 
reż. Tadeusz Ryłko. wyk: 
Małgosia Prudło, Teresa 
Budzisz-Krzyianowska. Jan 
Peszek. Zdzisław Kozień, 
Bernard Krawczyk i Inni

14.00 M arek  S ierock i zaprasza
14.30 M ie jsce  pod n iebem  —  

w spom nien ie o S tan is ław ie  
P iętaku

14.50 P iep rz  i w an ilia  —  n iezna
n y  k ra j „D z iw y  n ie d z iw y ..”

15.35 „K a ta rzy n a ”  (8) —  seria l 
franc.

17.15 T eleexp ress
17.30 A g rom ark e t —  pr. publ.
18.10 Antena
18.30 „Panna dziedziczka” (1)

— serital brazylijski reż. 
Reynaldo Boury i Jayme 
Monjardin. wyk.: Lucella 
Santos i Rubens de Faico

19.00 W ieczorynka „S m u r fy ”
19.30 Dzienn ik  te le w izy jn y
20.05 „Ucieczka z miejsc ukocha

nych” (1) — serial TP 
reż. Julian Dziedzina, wyk.: 
Rafał Wieczyński, Marian 
Dziedziel. Mirosława Mar- 
choluk

21.05 7 dni — św iat
21.35 Sportow a n iedzie la
22.25 Sławne kobiety i ich cza

sy (4) _  „Wirginia Woolf”
— serial franc.

23.20 D T  — w iadom ości
*

P R O G R A M  n

9.25 P rzeg ląd  tygodn ia  (d la  n ie- 
s łyszacych )

10.00 F ilm  dla n iesłyszących: „U- 
cieczka z m iejsc ukocha
nych”  (1) — seria l T P

11.00 Żołn ierska scena —  film  
dok.

11.45 Jutro pon iedzia łek
12.15 P ow itan ie
12.20 Polska K ro m k a  F ilm ow a
12.30 100 pytań do...
13.10 Polacy — Jerzy Trela — 

film dok. Krystyny Mierz
wińskiej

13.55 Kino familijne: „Powrót 
na wyspę skarbów” (5) — 
„Polowanie na człowieka”
— ang, serial przygodowy

14.50 P od róże  w  czasie i p rze 
strzen i: „Z y c ie  codzienne w  
s tarożytnym  E gipc ie ”  (4)
—  ang. seria l dokum .

15.40 Spotkanie z „Pozn ań sk im i 
S łow ik am i”  S te fana  S tu li
grosza

16.10 „B y ć  tu ta j”  —  gaw ęda 
p ro f W ik to ra  Z ina

16.25 K ino-O ko
17.05 S tudio sport —  w yśc ig i 

konne na S łużewcu
17.30 „Bliżej świata” — przegląd 

telewizji satelitarnych
19.00 Wywiady Ireny Dziedzic

— prof. Stanisław Kwiat
kowski

19.30 G a leria  „D w ó jk i”  —  A n to 
ni Fałat

20.00 F estiw a l M u zyk i —  Łańcut 
’89 — koncert fin a ło w y  
(transm isja z Łańcuta )

21.30 Panoram a dnia
21.45 „Wichry wojny” (10) — se

rial USA
22 35 Gość „D w ó jk i”  —  Joseph 

Papu
22.50 K om en ta rz  dnia
22.55 D obranoc ty lk o  d la  doro 

słych „Ż y w o ty  k u rtyzan ”

P O N IE D Z IA Ł E K  —  22 V

PROGRAM I
13.30 T T R . fizyk a , sem. I I
14.00 T T R  —  b io logia , sem. I I
15.30 N U R T  — szkoła p rzyszło 

ści w  eksperym entach  za
gran icznych

16.20 P rogram  dnia, D T  —  w ia 
domości

16.25 L u z  — p rogram  nastolat
ków

17.15 Teleexp ress  • ■
1T.30 Studio w yborcze  TVP
18.00 Echa stad ionów  o raz „ I  

w ia trem  i pod w ia tr”  —  
m agazyn  żeglarsk i

18.30 L ab ora to riu m  —  „N ie z w y 
k le  św ia tło ”

18.30 10 m inut
1900 D obranoc „Z a ją c  i  j e i ”
19.10 G orąca lin ie
19.30 D zienn ik  te le w izy jn y
20.05 Teatr Telewizji Pavel 

Lando vsky „Powój na go
dziny” reż. Aleksander Bar- 
dini wyk.: Henryk Borow
ski, Zdzisław Mrożewski, 
Jan Englert, Pola Raksa

21.40 Studio wyborcze TVP
21.55 Z  po lsk ie j fon o tek i
22.05 S oc ja lizm  tak, a le  ja k i —  

spotkan ie z  p ro f. M arian em  
O rzechow sk im

22.20 X X V . F es tiw a l Jazz nad 
Odrą

22.50 D T  —  echa dn ia
23.10 Język  n iem ieck i (27)

PROGRAM II
16.55 Język  n iem ieck i (27)
17.25 P ro g ram  dnia
17.30 A n ten a  „D w ó jk i”
17.45 O jczyzn a  —  polszczyzna —  

„O rtog ra fic zn e  k łop oty ”
18.00 K ron ik a
18.30 Lokalne studio wyborcze
19.00 Czarno na b ia łym  —  p rze 

gląd  P K F
19.30 Ż yc ie  m uzyczne —  koncert 

roku
20.00 Te le tran s
20.30 O sądźm y sam i
21.15 Zam yś len ia  —  p rogram  

H alszk i W as ilew sk ie j
21.30 Panoram a, dnia
21.45 Biografie: „Emil Zola, czy

li ludzkie sumienie" (8-os- 
tatni) — serial franc.

23.05 S tudio X  Łódzk ich  Spotkań 
B a letow ych

23.20 K om en ta rz  dnia

W T O R E K  —  23 V

. P R O G R A M  I

8.35 D om ator
8.50 D om ow e przedszko le
9.15 D T  —  w iadom ości i  dodatek  

gosipodarczy
9.40 S yn ow ie  i córk i Jakuba 

S zk la rza ”  (8 ) —  ' „W io sn a ” 
seria l o b y cza jo w y  T V  cze
chosłow ack ie j

10.50 D om ator —  u r lop y  w ych o 
w aw cze

12.50 W ied za  o społeczeństw ie, 
kl. V I I

13.30 T T R  —  fizyk a , sem. IV
14.00 T T R  —  produ kcja  roś lin 

na, sem. IV
16.00 P ro g ra m  dnia. D T  —  w ia 

dom ości
16.05 G azeta ro ln icza
16.25 „T ik -T a k ”

16.50 K in o  „T ik -T a k a ” : „C u do
w na podróż”  (31) —  au stria
cki seria l an im ow an y

17.15 T e leexp ress
17.30 Studio wyborcze TVP
18.00 Następny proszę (4) — „U -  

słyszeć panny morskiej 
śpiew” — serial ang.

18.50 10 m inut
19.00 D obranoc „D w a  m ałe 

trzm ie le ”
19.10 T e le w iz y jn y  k lub konsu

m enta ..Stop”
19.30 D zienn ik  te le w izy jn y
20.05 Synowie i córki Jakuba 

Szklarza (8) — „Wiosna" 
serial obyczajowy tv cze
chosłowackiej

21.15 Studio wyborcze TVP
21.30 K on fe ren c ja  p rasow a rz e 

czn ika rządu
21.45 Zaw sze  po 21-szej —  m a

gazyn  rep o rte rów
22.25 Leksykon  po lsk ie j m uzyk i 

ro z ryw k o w e j —  „S ”
23.05 D T  — echa dnia
23.25 Język  an g ie lsk i (29)

P R O G R A M  n

10—20 „Tele 9” — przed Dniem 
Matki, TV Kraków propo
nuje. reportaż o Podhalań- 
czykach, auto-moto-kram, 
muzyka dla mam, sport

16.55 Język  angie lsk i (29)
17.25 P ro g ram  dnia
17.30 S zoku jące nowości. U  p ro 

gu sztuki w spółczesnej ( 11)
—  ang.. seria l dok.

18.00 K ron ik a
18.30 Lokalne studio wyborcze
19.00 Wojna domowa (2) — „Bi

let ia fryzjera” — serial 
TP

19.30 B lisko  n ieba — . m agazyn  
a lp in istyczny

20.00 M arce l A y n e  —  „67000 ko
chanków  Sab iny L em o u rie r”
—  reż. J e rzy  B iełous (z  u- 
dzia łem  K ry s ty n y  S ien k ie 
w ic z )

21.00 P ow tó rk a  z h istorii
21.30 Pan oram a dnia
21.45 „B a rtłom ie j F a rra r”  (2) —  

ang f i lm  fab.
22.35 Studio „Solidarność”
23.20 K om en ta rz  dnia

Ś R O D A  —  24 V

PROGRAM I
8.35 D om ator
8.50 D om ow e p rzedszko le
9.15 D T  — w iadom ości
9.25 „S za lon y  las”  —  rumuński 

f ilm  obycz.
11.00 D om ator
12.00 B io log ia  z higieną, kl. V I I  
12.50 H istoria, k l. I I I  lic.

13.30 TTR «=> mechanizacja rol
nictwa. urn. II

14.00 TTR — produkcja roślinna,
sem. II

15.30 NURT —  problemy zdro
wia współczesnego człowie
ka

16.10 P ro g ra m  dnia, DT —  wia
dom ości

16.15 Express Lotek 1 Super Lo
tek

16.25 D la  m łodych  widzów: 
„S cen a  T D C ”

16.50 Dla d ziec i: „W y p ra w y  p ro f. 
C iek a w sk iego ”

17.15 T e le exp ress
17.30 Studio wyborcze TVP
18.05 T e le w iz y jn y  In fo rm ator 

w y d a w n ic zy
18.20 D aw n ie j n iż  w c zo ra j —  

A rch iw u m  X X .  w iek u
18.50 10 m inut
19.00 D obranoc: „P ro szę  s łon ia”
19.10 P ro g ram  pu b licystyczny
19.30 D zien n ik  te le w izy jn y
20.05 Studio Sport — finał Pu

charu Europy w  piłce noż
nej: AC Milan — Steaua 
Bukareszt

22.05 Studio wyborcze TVP
22.20 R ap ort
22.50 D T  —  echa dnia
23.10 Język  ro sy jsk i (30)

P R O G R A M  I I

16.55 J ęzyk  ro sy jsk i (30)
17.25 P ro g ra m  dn ia
17.30 W iem  w szystko  —  te le tu r

n ie j
18.00 K ron ik a
18.30 Lokalne studio wyborcze
19.00 „H a r lem  s to ry ”  (2 ) —  p ro 

gram  ro z r y w k o w y  T V  za- 
chodn ion iem ieck ie j

19.30 Rewelacja miesiąca — galo
wy koncert gwiazd opery —  
Madryt ’89

21.30 Panoram a dnia
21.45 T e ’ e w iz ja  nocą
22.30 „W labiryncie” — serial 

TP
23.00 K om en ta rz  dn ia

C Z W A R T E K  —  25 V

PROGRAM I
8.55 P ro g ra m  dn ia
9.00 „D z ie c i kap itana G ran t a”

—  f i lm  wg. p ow ieśc i Ju liu 
sza V e rn e ’a

10.35 „W o w ro w y  rod zi się b óg ”
—  fi lm  dok. Z o f i i  H a lo ty

10.50 W ęd ró w k i d a lek ie  i b lisk ie
—  H iszpan ia  p rzed  R zym ia 
nam i — b e lg ijsk i f i lm  dok.

11.25 M ięd zy  w iosną a la tem  (1)
—  tu rn ie j gm in : S tryszew a  
i K iló w k i z w o jew ó d z tw a  
b ie lskob ia lsk iego

12.25 Teatr d la  dzieci Junji 5Łi- 
noshłta „Wieczorny żuraw” 
reż. E w a Złotowska, w y k  • 
E w a  Złotowska, Artur Bar- 
cis, Tadeusz Włudarski

13.20 N a  c y rk o w e j a ren ie  —  w i
dow isko  cy rk ow e

14.25 M ięd zy  w iosna a la tem ”  (2)
15.25 „Pielgrzym" — film dok. o 

wizycie papieża Jana Pa
wła I I  w Polsce w  1979 r., 
reż. Andrzej Trzos Rasta- 
wiecki

16.45 M ięd zy  w iosną a  la tem  (3)
17.15 Teleex;press
17.30 O rchard  L a k e  —  sem ina

riu m  duchow ne p o lsk ie  —  
fi lm  dok. Jerzego  Passen 
d o r fe ra

18.10 P od  pom n ik iem  C hopina —  
gra  J e rzy  R om an iuk

18.35 B yłaś  w ted y  m łodsza, m a
mo... —  f i lm  dok. M arian a  
K u b ery

19.00 W ieczo ryn k a  „B rac ia  M o w -  
g lie go ”  —  f i lm  ang.

19.30 D zienn ik  te le w izy jn y
20.05 „07 zgłoś się” (3) — „Przer

wany urlop” — serial TP, 
reż Krzysztof Szmagier, 
wyk.: Bronisław Cieślak, 
Marcin TrońskLj inni

21.50 P eg a z  ¥
22.35 W o k ó ł w ie lk ie j sceny __

m agazyn  operow y

P R O G R A M  I I

13.45 P ro g ra m  dn ia
13.50 „M am a”  —  rum uński f i lm  

ob ycza jo w y
15.20 P o la cy  —  f i lm  dokum en

ta ln y
16.20 W ie lk ie  in te rp re ta c je  —  

W ła d ys ław  K ło s iew ic z  gra  
IV  pa rtitę  d -du r Jana S eba
stiana Bacha

16.50 B yć  tu ta j —  gaw ęda  p ro f. 
W ik to ra  Z in a

17.05 Umieranie wieku —  poe
zja Osipą Mandełsztama w  
wykonaniu Anny Dymnej 1 
Jerzego Treli

17.45 Ak tu a lnośc i ku ltu ra lne
18.05 Legendy filmu —  Dustin 

Hoffman
19.00 W y w ia d y  Ir e n y  D zied zic  —  

Jerzy  J ęd ryk iew ic z
19.30 Galeria „Dwójki” — Zdzi

sław Beksiński
20.00 W o lfg a n g  A m adeu sz M o 

zart —  w ie lk a  m sza c -m o ll 
k v  427, w yk .: soliści, chór 
i ork ies tra  sym fon iczna A -  
kadem ii M u zyczn e j im . 
F ry d e ryk a  Chopina pod d y 
rek c ją  H ansa G ebharda

21.00 S tud io  sport —  p iłk a  w  
grze

21.30 Panoram a dnia
21.50 'Cino studyjne „Dwójki” — 

„Brzemię marzeń” — film 
dok. USA, reż, Les Blanc

23.39 K om en ta rz  dnia

SPORT ♦  S P O R T  ■  SPO RT ♦  SPO RT m  SPO rt

COURSEPetAPAtX4T

W »B »P  1989

(Dokończenie ze str. 1) 
f ik a c ję . N o w y m  lid e rem  zosta ł 
Jentzsch, a w ic e lid e rem  A m p le r . 
D z ięk i u dan ej u c ieczce  Jasku ła 
z  52 m ie jsca  aw an sow a ł na... 3. 
a H a lu pczok  z  69 na... 4. A  o to  
lo k a ty  k ilku  innych  znanych  za
w od n ik ów . 5. R aab , 15 L u d w ig  
(oba j N R D ). 16. S zu m an ow  (B u ł
ga ria ), 19. K lim ó w  (Z S R R ). Z u 
pełn ie  zm ien iła  się także  k la sy 
fik a c ja  d ru żyn ow a . N a  czo ło  w y 
sunęła s ię  ek ipa N R D , natom iast 
Po lsk a  z 8 m ie jsca  aw an sow a ła  
na 2 . F a w o ry zo w a n y  zespół Z S R R  
za jm u je  dop iero  6 lokatę.

K la s y fik a c ja  in d yw id u a ln a  X  
etapu : 1. Jentzsch  (N R D ) 4:03.14 
godz., 2. H a lu pczok  (P o lsk a ) s tra 
ta 5 sek., 3. A m p le r  (N R D ) 10

Z udziałem Halupczoka i Jaskuły

Uciekły dwa duety...
Jentzsch i N R D  nowymi liderami

sek., m ie jsca  pozostałych  Poia.  
k ó w : 4. Jasku ła 15 sek.. 16. Za. 
m ana , 29. P ią te k  oba j 7.02 min 
69. L eśn iew sk i, 79. Spruch o,baj 
16.07 m in.

K la s y fik a c ja  d rużynow a X  e- 
tapu : 1. N R D  12:13.57 godz. 
2. P o lsk a  s tra ta  3.17 m in 3' 
C S R S  10.14 m in.

K la s y fik a c ja  indyw idualna do 
X  etapach: 1. Jentzsch (NRD) 
42:17.24 godz., 2. A m p le r  (NRD) 
ten  sam  czas, 3. Jaskuła (Polska) 
s tra ta  49 sek., 4. H alupczok  (Pol
ska ) 1.32 m in.

K la sy fik a c ja  d ru żynow a po 10 
etapach : 1. N R D  126:56.44 godz., 
2. P o ls k a  strata 3.48 .min., 3. Buł
ga r ia  10.15 m in .

W  przełajowych B i e g a c h  Zwycięstwa w  Limanowej

Puchar „Dziennika" dla SP z Roztoki
W czo ra j na boisku sp o rtow ym  „P o d  S zp ita len  w  L im a n o w e j od

b y ły  się ira d y c y jn e  p rze ła jo w e  B ie g i Z w y c ię s tv a  o Pu char „Dzien
n ika  P o lsk ieg o ” . U czes tn iczy ło  w  n ich  ok . 400 u czn iów  i  .uczennic 
z 15 szkół p od s taw ow ych  i ok  100 z 5 szk ó l ponadpodstawowych.

Redakcji* nie odpowiada za zmian" 
wprowadzone w ostatniej chwili

Począ tk ow o , tak  jak  w  p o 
p rzedn ich  latach, im p reza  b y ła  
zap lan ow an a  na 9 m a ja . a le  ze 
w zg lędu  p rzede  w szystk im  na 
duże zim no zosta ła  p rzesu n ięta  
na w czo ra jszy  term in . T y m . r a 
zem  aura okaza ła  sie łaskaw a. 
M ło d z ie ż  ry w a liz o w a ła  podczas 
p iękn ej, s łonecznej pogody. B ie 
g i b y ły  zacięte , em ocjon u jące .

Pu char nasze j red a k c ji zd ob y 
ła  S P  z R oz to k i (gm in a  Ł u k o 
w ica ), k tóra  u zb iera ła  n a jw ięc e j 
pu n któw  w  łączn e j k la s y fik a c ji 
szkół p od s taw ow ych . U czen n ice  
i u czn iow ie  te j szk o ły  p rzy je c h a 
li na zaw od y  pod w od zą  sw oje-, 
go n au czyc ie la  k u ltu ry  f iz y c z 
n e j Janusza P io tro w sk iego ,

O to  n a jleps i w  p oszczegó ln ych  
b iegach :

1000 m  d ziew czą t: 1. E w a  P e 
re łka . 2. B ogu m iła  P ere łk a , 3. 
B ern ad etta  H u tek  (w szy s tk ie  S P  
R oztoka ).

1000 m  ch łopców : 1. S ła w o m ir  
Tob iasz, 2. P io t r  G a lic a  (oba j 
S P  nr 1 M ęc in a ), 3. R ob e rt W ę -  
g ie lsk i (S P  nr 2 L im a n ow a ), 

1500 m m łodz iczek : 1. B a rbara  
S u łkow ska (S P  R oztok a ), 2. B e a 
ta  P oc iech a  (S P  n r 2 M ęc in a ). 3. 
Z o f ia  Jan czy  (S P  n r 4 L im a n o 
w a),

2000 m  m ło d z ik ó w : 1. P a w e ł 
K o za  (S P  n r 4 L im a n o w a ), 2. 
P io t r  G am oń  (S P  R oz to k a ), 3. 
P io t r  N a w a la n iec  (S P  n r 1 L i 
m anow a),

1500 m  ju n io rek : 1. B a rb a ra

W ó jc ik  (Z D Z  L im a n ow a ). 2. Ja
d w ig a  P ach  (IO  L im an ow a ). 3. 
G ra żyn a  Sułk<wska (Z D Z  Lim a
n ow a), u 

2000 m  juniorów; 1. Stanisław 
C za ja , 2 . S ta m ła w  S lazyk , 3. 
P io t r  DąbrowsB ' (w szyscy  ZSME 
L im a n o w a ).

1500 m  sen iork : 1. A n n a Miś 
(L ic eu m  M ed yon e  Lim anowa), 
2. T e re s a  S m ag , 3. H e len a  Pach 
(o b ie  Z S Z  L im a o w a ),

3000 m  sen io rw : 1. Andrzej 
C za ja  (Z S M E  U ra n o w a ). 2. W in
c en ty  B u k o w ie c  (K rosn o, nie- 
s tow a rzyszon y ), ; A n d rze j Smo- 
leń  (Z S M E  L im an w a ).

A  o to  łączn i, k lasyfikacja  
szikół: ,

s zk o ły  p o d s ta w ce  —  1. SP 
R oz to k a  279 p,kt„ . S P  Nowe 
R y b ie  256 pkt.. 3. P  nr 2 L i
m an ow a  212 pkt.

s zk o ły  ponadpoctaw ow e — 
d z iew czę ta : 1 . Z S Z 227 pkt.. 2. 
L ic eu m  M ed yc zn e  12 pkt. 3. 
Z D Z  55 pkt.. ohlofpc: 1. ZSM E 
228 pkt., 2. Z S Z  118 kt.. 3. LO 
(w s zy s tk ie  L im a n ó w ; 68 • pkt

-  (JeFi)

SPRTNTET
O  C A L G A R Y .  W  drugim  

f in a ło w y m  m eczu  hoęjow ym  
o P u ch a r S tan leya , Calgary 
F lam es  p rzeg ra ło  z tontreal 
Canad iens 2:4 (0:1, 11, 0 :2).

4 dębiczan w  reprezentacji na WE
W  W iś le  dob iega  końca ostatn ie zg ru p ow an ie  k ad ry  polsk i'1 pię

śc ia rzy  p rzyg o to w u ją cy ch  się do 23. m is trzo stw  E uropy, kire w 
dniach  29 m a ja  —  3 c ze rw ca  o d b yw a ć  s ię będą  w  Atenach .

T ren e r  J e rzy  R y b ic k i zapropo
n ow a ł w ys la n ię  do  A ten  10-oso- 
b o w e j ek ipy , k tó ra  m a za tw ie r 
dzić Za rząd  P Z B . O to  je g o  w y 
b rań cy  w  poszczegó ln ych  w agach  
m usza: K r z y s z to f  W ró b lew sk i 
(Ig lo o p o l), kogu c ia : R ob e rt C iba 
(W a lk a  Z a b rze ) p ió rk ow a : R a fa ł 
R u d zk i (Z a g łęb ie  L u b in ), lekka : 
Jan W o łe jk o , lekk opó łśred n ia : 
D ariusz C ze rn ij (oba j Ig lo o p o l', 
po łśredn ia : Tom asz B o row sk i 
(G w a rd ia ), lekkośredn ia - D ariusz 
W as iak  (Ig lo o p o l), p ó łc iężka : S ta 
n is ław  Ł ak om ieć  (G w a rd ia ), c ię -

9 miejsce „wiślaków”
Z  P a ry ża  p ow ró c iła  d ru żyn a 

szkółk i p iłk a rsk ie j G T S  W isła , 
k tóra  uczestn iczy ła  w  V I  m ię 
d zyn arod ow ym  tu rn ie ju  m ło d z i-  
k ow  do la t 11. O szczegó łach  p o 
b ytu  m łodych  .w iś la k ów ”  w  sto- 

c y  F ra n c ji p o in fo rm o w a ł nas 
p row ad zą cy  szkó łkę  tren e r  dr 
S tan is ław  Chem icz.

W  tu rn ie ju  w z ię ło  udzia ł 16 
drużyn , w  ty m  8 zagran icznych , 
w  gru p ie  e lim in a c y jn e j W isła  
zrem isow a ła  z A u x e r r e  1:1 (0-0) 
w y gra ła  z V iry -C h a tH Iion  1:0 
H  0 , r ^ la  2 F e y ™ o o r dem  
z ń n i i ,  b a ra zo w ym  m eczu  
znow u  zrem isow a ła  z A u x e r r *

n v ć h 3 -4DrZefirała ,w r z u t a c *  k ar 
‘ 1 m us ia ła '-s ię  za d o w o -

9—-18V CTU!?lie  B  <° m ie jsca

W yg ra ła  z F C  C o rb iln  '

r e m is o w a ła  z K a isers lau tern  l : 1’

2:1 (J<2 Z, W  U S  C o n tr a ,

KwTstjs? ' I s " * *
n ie wrńr*łv • ^ » k ra k o w ia n ie  
k a m r * i n h 1«dnf k  z nUstym i r e 
F a ir  P la y  a  P lI< *a r

( f i l )

żka : A n d r z e j G o ło ta  (L eg ii, su
p erc iężk a : Janusz ZarenkńviM  
(Z a g łę b ie  Lub in ).

O p rócz dośw iadczonych  zavod- 
n ik ó w : C zern ija . Łakom ca. t0lo- 
ty  i Z a ren k iew icza  jest szściu 
d eb iu tan tów  P o  ra z  p ie rw s i w 
h istorii w  reprezen tacji iest aż 
czterech  zaw od n ik ów  > dębicksgo 
Ig loopolu . O  ocenę ich szans 10- 
p ros iliśm y tren era  R.vbickie;o. 
k tó ry  p ow ied z ia ł: „Niewątpliwi 
najw ięcej można się ipodńewd 
po Czerniju. który po'raz trzeli 
wystąpi w  M E. Dotyhczas m  
sprawdził się w  ważnjph impre
zach. spalał się psychicznie. Przy 
dobrym  losowaniu ma izansę na • 
medal. Wiele obiecuję sobie po 
debiucie Wasiaka, ńęściałza 
wprawdzie o słabych mrunkach 
fizycznych 1 niezbyt siliym cio
sie, ale szybkiego i bard:o ambi
tnego. Wróblewski mer spore 
kłopoty z utrzymaniem limitu 
wagi muszej, jest jednak zawod
nikiem bojow ym  i agre.ywnym 
w  walce. Now y nabytek lgoopolu 
W alejko nie jest silnym pnktern 
ekipy, ale uważam, że w,rto P> 
niego inwestować". (tyoGe)

„Hutnicy” nad moreai
Od dziś do niedzieli w Gdiósku 

i w e W rocław iu odbywać si bę
dą drugie turnieje o miejsca l—5* 
w  I lidze piłkarzy ręcznych. Z i
m u jący  c zw a rte  m iejsce w tżieh 
Hutnik grać będzie  nad mórew- 
Z m ie rzy  sie on z Posnania toJ' 
g ro źn ie js zy  ryw a l, mający 1 * 
pun kty  m n ie j). Anilaną i Wybrze
żem, K ra k o w ia n ie  prezentują o* 
s tatn io  dob rą  form ę. Przypom
n ijm y . że podczas pierwszej 
tu rn ie ju , rozegranego  w  NoW! 
H ucie, zd oby li 4 punkty, uleft' 
jąc ty lk o  — po bardzo zac^ H n 
m eczu  — obrońcy tytułu **•' 
brzeżu . M am y nadzieje że tera 
także  dobrze sie spiszą i zai® 
loka tę  p rem iow an ą prawem ^
o b rą zo w y  m edal.
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Z głębokim  ia le m  zaw iadam iam y ^ . ---------"
krótkiej a ciężk ie j chorobie, o p a t r z "  f abt 18 » * J a  1989 r ., po 

żywszy 82 lata, w S  4Wpanuramentami' »

• • t P .

JÓ ZE F  JA ST R ZĘ B SK I
k o l e k c j o n e r

na** najlepszy P rzy ja c ie l, M aż O te W  n  ■ ^ ■ 
były o ficer W ojska Polsk iego, i o W e ^ A ^ i ! ' ^ 11̂  1 P r adziadziuś, 
ny w ie lom a odznaczeniam i k ra jow ym i i a jo w e j' “ dznaczo-
ZBoWiD oraz w ie lu  stowarzyszeń  ^ gra n iczn ym i, członek

Msza św. 1 uroczystości pogrzebow e J h L  Z kolekc j ° nerstwem  
lia lnym  w Liszkach  k. K ra k ó w , w  Slę w  kościele para-

Pogrążeni w głębok im  żalu niedzielę, 21 m ate o godz. 14.

” ” *■ D z lE c t  m w m , „ o r a iN A

Z głębokim  ża lem  zaw iadam iam y, że

zm arła 

W. n.
l o n k a  F IS Z L E R -T E M P K A

W IĘZIEŃ  OBOZÓW KONCENTRACYJNYCH

ta^8pT iTS iÓ dow ejl5Piątek' W ma3a ° g0dZ' 1345 na cmen-
RODZINA w kraju i za granicą

w  dmiit 16 m aja

z  głębokim  ża lem  zaw iadam iam y, że w  dniu 17 m aja 
nagle, w  w ieku  43 lat

, zm ar-

J A N I N A  K W A Ś N I E W S K A

W  Z m S  i tr «H  m 7 ^  ” SpołeOT SH U  w  K rakow ie.
Odszedł * » « r  > ° <Wf n9g0 pracow n ika. Koleżankę i P rzy jacie la . 
Odszedł od nas C z łow iek  p raw y, w ie lk ie j skromności, ludziom  za-

_  wsze życz liw y .
Pogrzeb  odbędzie się w  p iątek, 19 m aja o  godz. 13.15 na cmen

tarzu R akow ick im .

ż R odzm ie Z m a rłe j składam y w yra zy  głębokiego współczucia i

D yrekcja  „Społem ”  SHU w  K rakow ie  
Zakład P rzetw arzan ia  Danych 

oraz koleżanki i  koledzy

Z  głębokim  sm utkiem  zaw iadam iam y, że dnia 15 m aja 1989 roku 
odeszła od nas była w ie lo letn ia  dyrektorka  P ow ia tow e j i M ie j
sk iej B ib liotek i Pub liczne j w  Bochni, w yb itna  organizatorka sieci 
bibliotek w  pow iecie  bocheńskim , zasłużona działaczka społeczna, 

nauczycielka i b ibliotekarka

M A R I A  B I E L A W S K A

K U STO SZ

pracow ity , w ra ż liw y , w ie lk iego  serca Człow iek, wychow aw czyn i 
w ie lu  pokoleń, n iezrównana popularyzatorka książek i czyteln i
ctwa. w yróżn iona na jw yższym i odznaczeniami i nagrodam i pań
s tw ow ym i oraz resortow ym i, m. in. O rderem  Sztandaru P racy  I I  
k lasy, K rzyżem  K aw a lersk im  Orderu Odrodzenia Polski, Z łotym  
K rzyżem  Zasługi. Nagrodą im. H eleny R ad lińsk iej I I  stopnia, ho

norow ym  tytu łem  „Zasłużony d la K u ltu ry  N a rodow ej” .
Pożegnam y Ją w  piątek, 19 m aja o godz. 14 z kap licy  cmentar

nej p rzy  ul. O rack iej w  Bochni.
D yrekcja , P racow n icy 

i K o ło  P rzy jac ió ł 
M ie jsk ie j B ib liotek i Publicznej 

im . Jana W iktora  w  Bochni

Z giębok im  ża lem  zaw iadam iam y, że w  dniu
zm arł

16 m aja 1989 r.

mgr inż. J A N  M A R T IN I
b. d ługoletni g łów n y projektant, w ie lo letn i k ierow n ik  Pracow n i 
Autom atyki, odznaczony K rzyżem  G runw aldzk im , Z łotym  K rzy 
żem .Zasługi. M edalem  40-lecia P L , Odznaką „Racjona lizator P ro 

du kcji” , Odznaką .Zasłużony Pracow n ik  »B ip ro n a ft«” .
W  Zm arłym  trac im y cenionego fachowca, nauczyciela m łodych 

pokoleń, serdecznego K o legę  i P rzy jacie la .
Uroczystości pogrzebow e odbędą się w  piątek, 19 m aja o godz.

12,30 na cm entarzu Rakow ick im .
Rodzinie Zm arłego składam y w yrazy  najgłębszego współczucia 

i żalu.
D yrekcja , Rada Pracownicza,

K O  NSZZ „Solidarność” ,
Zw iązek  Zaw odow y P racow n ików  „B ip ronaft”  

oraz koleżanki i koledzy

Z głębokim  ża lem  zaw iadam iam y, że w  dniu 15 m aja 1989 r.
zm arł

E U G E N IU S Z  K A C Z M A R C Z Y K
długoletn i pracownik  naszego zakładu.

Pogrzeb odbędzie się w  piątek, 19 m aja o godz. 13.30 na cmen
tarzu w W ieliczce.

Rodzinie Zm arłego  składam y w yra zy  najgłębszego współczucia
i żalu. *,

D yrekcja , organizacje społeczno-polityczne 
oraz koleżanki i koledzy W G M  „M etaloplast”  K rak ów

Z ogrom nym  bólem  zaw iadam iam y, że w  dniu 14 m aja 1989 r.
odszedł od nas nagle -

ś. t  P-

K A Z IM IE R Z  M A K A R E W IC Z
Człow iek n iezw yk łe j uczciwości i  szlachetności, oddany swoim 

najb liższym  bez reszty 
Msza św. żałobna odpraw iona zostanie w  kap licy na cmentarzu 

Rakow ickim  w  poniedziałek, 22 m aja o godz. 11, po czym  nastąpi 
odprowadzenie Zm arłego na m iejsce w iecznego spoczynku.

Z O N A , C Ó R K I, Z IĘ C IO W IE , W NU C ZEK , 
B R A T , B R A T O W A  ł R O D Z IN A

Prosim y o nieskładanie kondolencji. *

Z głębokim  sm utkiem  zaw iadam iam y, że w  w ieku 46 lat zm arł

inż. JA C E K  M O S Z Y Ń S K I
długoletni pracow n ik  P rze d s ię b io rs tw a  Budowy O biektów  Użytecz
ności Publicznej .B udopol-K raków ” . ceniony za swoją fachowośc. 

pracow itość i kolezenskosc.
Pogrzeb odbędzie się w e  w torek , 23 m aja o godz. 13.30 na cmen-

tarzu w  K rakow ie-B atow icach . . , . .
Zonie, dzieciom  i rodzin ie Zm arłego składamy w yrazy  głębokie

go współczucia. Dyrekcja i pracownicy
Przedsiębiorstwa Budowy Obiektów Użyteczności Publicznej 

„Budopol-Krakow”

W  rocznicę urodzin, 19 m aja 1989 r. mego ukochanego M inia

ś p .  A D A M S K I E G O

odbędzie się uroczysta msza św. za spokój Jego duszy w  kolegiacie 
św. Anny, o godz. 8.30, na którą życzliw ych  Jego pamięci zapra

szają
P U N IA  i S Ł A W K A

PRACA

KALETNIKÓW do pracy w  zakładzie
— przyjmę, może być rencista lub 
emeryt. — Tel. 11-87-91, po 19. 
PRYWATNY zakład budowlany — 
przyjmie pracowników do prac na 
terenie Krakowa. Ul. Poselska 19. — 
Zarobki bardzo dobre.

O&RODEK Wypoczynkowy w Pore- 
bie — zatrudni od zaraz: kierowcę 
młodego do zaopatrzenia, zaopatrze
niowca, pomoc do kuchni, od 1. VII
— 2 pomoce kuchenne na sezon. Wa
runki korzystne. Kontaktować sie —
tel. 0-115 31 5 -90 ._____________ ______
ZATRUDNIĘ na korzystnych warun
kach pracowników również doryw
czych, mechanika — ślusarza, ope
ratora spycharki, operatywnego pra
cownika dozoru. — Zakład Ceramiki 
Budowlanej w  Dziekanowicach, koło
Dobczyc._________________________ g-17379
KOBIETĘ zatrudni ogrodnictwo — 
Bazak, Kraków, Płaszowska 51. Za
kwaterowanie zapewnione.

ZAKŁAD ślusarski — zatrudni na ko
rzystnych warunkach pracowników 
na cały lub 1/2 etatu (chętnie ab
solwentów ZSZ). Tel. 47-48-74, (17—20',.
___________________________________g-23251
POTRZEBNA od zaraz pomoc domo
wa na 5 godzin dziennie (bez sobót 
i niedziel). Tel. 22-92-79. wieczorem.
_______ ____________________________ g-2593
ZAKŁAD Bemonotowo - Budowlany
— przyjmie dę pracy dobrych fa
chowców: murarzy, cieśli, betoniarzy 
oraz absolwentów Szkół Rzemiosł 
Budowlanych. Stała praca, bardzo 
dobre wynagrodzenie w akordzie 1 
na dniówkę. Tel. 66-89-88.

PRZYJMĘ fryzjera z dylomem tni-
strza. Tel. . 12-62-32.____________________
POMOC do dwojga dzieci — pilnie 
potrzebna. Wysokie wynagrodzenie. 
Kraków, telefon 11-40-33. wewn. 278

KUPNO

OBRAZY wybitnych malarzy — ku
pię. — Oferty 20199 „Prasa” Kraków, 
Wiślna 2.
MASZYNĘ do lodów włoskich —. ku
pię. — Tel. 12-31-95
STARE radia lampowe Elektrit — 
kupię. Tel. 44-31-51. __________________
CZARNY tiul lub koronkę — kupie. 
Tel. 33-84-36. g-23095
POWIĘKSZALNIK wieloformatowy
13 X 18 — kupię. Tel. 76-32-85/
KUPIĘ komplet form do produkcji 
oprawki na szminki, gotowe opraw
ki. tuby z miękkiego surowca 100— 
150 ml — podejmę produkcję opraw
ki na powieszonych formach. Inne 
propozycje. Oferty 26792 ,.Prasa” 
Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM TVC Sony, magnetowid 
Panasonic. Tei. 66-23-28. wieczorem. 
SPRZEDAM karoserię Skody 120L 
(1978) do remontu. Oglądać: Podłęże 
184. g-26683
SPRZEDAM OT VC Otake 5530 ST 
stereo, video Hitachi VT-126E HQ. 
OTVC, „Videoton” TS 4315 SP. min: 
wieżę 8010. gramofon 8010 +  kolum
ny. Oferty 26791 „Prasa” Kraków. 
Wiślna 2.
PRALKĘ Diana 
21-39-70.

sprzedam. — Tel.
g-24585

COLF diesel, czteroletni — sprzeda 
pierwszy właściciel. Tuchów, tel. 29.

g-25106
DACIĘ, przebieg 38.000 km, Pontiac 
części nowe — sprzedam. Tel. 33-12-86. 
SPRZEDAM używane telewizory — 
Siemens 27 cali i Grunddg 26 cali —
Tel. 22-20-11. wewn. 250. __________
POLONEZ. 1500. pięcioletni — wersja 
eksportowa, przywieziony z zagrani- 
cy — sprzedam. Tel. 22-52-52. (10—18). 
SPRZEDAM namiot 4-osobowy, radio 
Wiraż. Tel. 48-15-77. wewn. 263. 
MASZYNY kuśnierskie marki Suc- 
cess chińskie — sprzedam. Tel. erz®- 
cznościowy 43-57-38. (18—20).

W ypożyczaln ia przyczep ba
gażowych K raków -N ow a Hu
ta, W zgórza Krzesław ickie, 
ul. B. Groickiego 17 (boczna 
ul. Jagiełły ), tel. 43-45-93, za
prasza codziennie od ponie
działku do soboty włącznie w  
godz. 9— 17.

g-14968

SPRZEDAM telewlzorSony 25 cali 
Trynitron, z teletekstem. Tel. 12-87-7? 
po 16.____________________________g-23571
SPRZEDAM nowy TV Sanyo — gwa
rancja, Elektron Pal/Secam — gwa
rancja, kolebę do Kamaza. — Tel
21-75-08.___________________________g-22808
MERCEDESA 250. 1971 
dam. Tel. 21-80-96.

tanio sprze-

JELCZ 325 chłodnia, z gwarancja — 
sprzedam. — Kraków, ul. Zakopiań
ska 130. _________ g-23360
SPRZEDAM błam — łapki. Olerty 

„Prasa” Kraków. Wiślna 2.
AUDI 80. diesel, 1982 — sprzedam. — 
Tel. 33-84-36._____________________ g-23093
SPRZEDAM 125 p, 1977, wymieniona 
karoseria, silnik 1986. Tel. 21-51-09. 
SPRZEDAM ponton trzyosobowy, 
amplituner „Toska”, „kolarzówke” . 
magnetowid Sanyo VHR 3100 EE. Tel. 
44-98-26.___________________________g-22731
SPRZEDAM 126 p. 1984. Teł. 12-28-29. 
SPRZEDAM 125 p. 1977. silnik po ka
pitalnym remoncie. Kraków, ul. Kin- 
gl 13/3. po 15
BMW 520. 1981 — tanio sprzedam. — 
Tel. 43-44-85, (18—20).

SUPREMĘ sprzedam. Tel. 43-34-32.
__________g-22827

GRZEJNIKI żeliwne — sprzedam. —
Topolowa 18/3._______________________
PARKIET bukowy — sprzedam. Tel.
grzecznościowy 21-00-03._______________
SPRZEDAM grobowiec na cmentarzu 
Rakowickim. — Aktualnie 4 m.ieisca 
wolne. Olerty 22832 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2._______________________________
TELEWIZOR czarno - biały, nowy —
sprzedam. Tel. 34-02-63._______________
PILNIE sprzedam komplet części do 
120 p. Tel. 12-95-81.____________________
121 p, 1979 sprzedam. Tel. 21-20-61. 

_____________ g-22728
SPRZEDAM suknię ślubną. — Tel
37-78-54.____________ ______________ g-23666
SPRZEDAM telewizor kolorowy, vi- 
deo Hitachi, wagę sklepową. — Tel.
55-72-36.__________________________ g-23250
PALETY transportowe drewniane — 
sprzedam. — Tel. 22-33-51. do 15.
37-89-72. po 15.__________ •________g-25872
OVERLOCK (japoński), taśmy dru
karek komputerowych, TV Jowisz 
video -  kamerę, przyczepę bagażowa
— sprzedam. Tel. 34-42-54.
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SONOM ED  
tel. 11-20-51

E  B A D A N IA  USG S
J A M Y  BRZUSZNEJ ĘŚ

— K raków  jS 
“  ul. Kazim ierza W ielk iego 112 «g

S  Rejestracja wyłącznie tele- 5
5  foniczna od poniedziałku do 3
~  piątku, 9—21.39, sobota, nie- ■—
jjS dzieła, 11—18. K rótk ie ter- iE£
5  m iny! Zapraszamy!

Tiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiuf

LOKALE

„PERFECT” szybkie kupno —• sprze
daż — wynajmowanie. — Basz
towa 18. g-22645
LOKAL pod zakład ślusarski, powy
żej 50 m*. w Wieliczce. Niepołomi
cach, Swoszowicach lub Podgórzu — 
wynajmę. — Tel. grzecznościowy 
55-92-31.________________ g-23027 / 8 / 9
ODDAM garsonierę własnościowa za 
M-4—5 spółdzielcze lub wynajmę. — 
Tel. 47-14-94.____________________ g-21131
SZCZECIN! Mieszkanie własnościowe, 
trzypokojowe, 72 m2, superkomforto
we — zamienię na Kraków. Oferty 
21282 „Prasa” Kraków. Wiślna 2
KRZESZOWICE — 2-pokojowe. 32 m2, 
superkomfortowe — zamienię na 
Kraków. Tel. 22-15-24, 43-66-41._______
WŁASNOŚCIOWE, 2-pokojowe, 32 d2
— zamienię na większe — (kwate
runkowe, spółdzielcze). Tel. 22-15-24.
4 3 -6 6 -4 1 ._________
MIESZKANIE, 160 m2t superkomfor
towe, telefon, Krowodrza, międzywo
jenne — zamienię na dwa dwu- i 
trzypokojowe. Oferty .. 22380 „Prasa’! 
Kraków. Wiślna 2._____________ ______
KUPIĘ w Krakowie małe pomiesz
czenie na punkt usługowy. Oferty 
22106 ,,Prasa” Kraków. Wiślna 2.
ZAMIENIĘ superkomfortwe 80 m2 
na 60 ms w Krowodrzy. Tel. 33-20-53.
STRYCH do adaptacji — kupie. Tel. 
34-55-99.__________________________ g-23285
PIĘKNE, dwupokojowe, wysoki stan 
dard. Wola Duchacka — Wschód — 
sprzedam. Tel. 55-68-75.
MISTRZEJOWICE — superkomforto
we 4 pokoje, kuchnia, balkon. 67 m«. 
IV piętro, bez windy — zamienie na 
dwa lub trzy oddzielne mieszlkanda 
Oferty 23414 ..Prasa” Kraków. Wiśl
na 2.
BYTOM! Trzypokojowe, 110 m2. z te
lefonem — zamienie korzystnie na 
niniejsze w Krakowie. Kraków, tel
12-87-70. g-23098
KLUCZBORK -  Opolskie! Spółdziel
cze 2-pokojowe, 47 m2 — zamienię na 
podobne lub mniejsze w Krakowie 
lub Nowej Hucie. Tel. 44-04-92,
LOKAL handlowy w dobrym punk
cie w Bronowicach — posiadam. -  
Oczekuje na oferty. — Tel. 37-53-32. 
(8—10)._______________________ g-23477
DWUPOKOJOWE. własnościowe. No- 
wa Huta — sprzedam: Tel. 55-83-43.
DWUPOKOJOWE. kuchnia, 40 m2 — 
I piętro, pełny komfort, stare bu
downictwo, dzielnica Śródmieście — 
(okolice Skałki* — zamienie na min
3 pokoje duże. Może być stare bu
downictwo. — Oferty 23007 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.____________________
KONIN, 3-pokojowe, 53 m2, * telefo
nem — zamienie na podobne w  Kra- 
kowie. Tel. 34-10-03, po 18. 
3-POKOJOWE, ok. 70 m2, stare bu
downictwo lub międzywojenne. Śród
mieście, Krowodrza — kupie. Oferty 
23446 „Prasa” Kraków, Wiślna 2. 
STARSZA, samotna osoba — poszu
kuje niekrepujacego mieszkania w  
Nowym Targu. Możliwość wysokiej 
opłaty z góry za dłuższy okres. — 
Nowy Targ, tel. 25-77.
KATOWICE! Trzypokojowe, telefon, 
okolica Parku — zamienię na Kra- 
ków. Kraków, tel. 11-0(2-53. g-2719Q 
ROZPOCZYNAJĄCA działalność spół
ka z kapitałem zagranicznym wynaj
mie dom z garażem lub duży lokal, 
na pomieszczenia biurowe — w  Kra
kowie albo najbliższej okolicy. Te
lefon konieczny. Oferty, z opisem, 
kierować: „Prasa” Kraków. Wiślna 
*. dla nr 27178.

NIERUCHOMOŚCI

DUŻĄ parcelę lub pawilon handlo
wy — kupię. Oferty 21102 „Prasa"
Kraków, Wiślna 2. _______
ATRAKCYJNE — superkomfortowe 
mieszkanie, 70 m2, po kapitalnym re
moncie — sprzedam z częścią kamie
nicy, w  Krowodrzy. — Oferty 25396 
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.
KUPIĘ domek w okolicy Krakowa 
Może być do remontu. Tel. 47-00-05. 
SPRZEDAM działki budowlane. Bo
chnia. tel. 283-35, wieczorem.

MYŚLENICE! Domek Jednorodzinny
(do częściowego remontu — zamie
nię na 2-pokojowe, własnościowe, w 
Krakowie. Warunki korzystne. Ofer- 
ty 21821 „Prasa’' Kraków, Wiślna t.
KUPIĘ pustą kamienicę lub duży 
dom do remontu. Oferty S210T „Pra
sa" Kraków. Wiślna 2. ________
IIRMA kupi w Krakowie na ko
rzystnych warunkach kamienicę lub 
jej część — może być do remontu. 
Oferty 23471 „Prasa" Kraków, Wiśl
na 2. ___________
SPRZEDAM dużą działkę budowla
ną. uzbrojoną, w okolicach Krako
wa. Bania, Wieliczka. Krakowska 22.

g-23462
KRAKÓW! Sprzedam dom czynszowy 
z wolnym mieszkaniem i pomieszcze
niem gospodarczym. Zgłoszenia: ul. 
Urzędnicza 37/9. środy. 12—18.
KUPNO — sprzedaż nieruchomości — 
mieszkań — Blchońskl — Manifestu 
Lipcowego 8/1 — środy — piątki.
12—17. tel. 22-14-07._____________________
PIĘKNIE położoną, uzbrojoną par
celę w ojcowie — kupię. Oferty 
26635 ..Prasa" KrakOw. Wiślna 2.
ROZPOCZYNAJĄCA działalność spół
ka z kapitałem zagranicznym weźmie 
w dzierżawę budynki na cele pro
dukcyjne — w Krakowie lub najbliż
szej okolicy. Powierzchnia minimum 
200 m2, wysokość 4 m. Produkcja cał
kowicie nie uciążliwa. Oferty z opi
sem kierować: ,,Prasa" Kraków, Wi
ślna 2. dla nr 27180.

ZGUBY

W nocy z 15/16 maja — zaginął pies. 
dalmatyńczyk. Wabi się Kadot. Pies 
jest chory na padaczkę. Dwa razy 
dziennie musi zażywać leki: rela
nium, mizodin i luminal. Znalazcę 
serdecznie proszę o natychmiastowy 
kontakt: Kraków, Czarnowiejska 
63/4, tel. ' 33-78-14. g-27072

USŁUGI

VIDEO RECORD. Rejestracja kame
rą (technika super VHS), uroczystości 
rodzinnych. Krzyżanowski. tel. 
66-07-64.
CYKLINOWANIE.
Flak, tel. 47-56-47.

lakierowanie —

WULKANIZACJA — eletroniczne wy
ważanie, wymiana — Nowakowski. 
pl. Łagiewnicki 14.___________________
ANTENY montuje — Róg — tel.
33-72-70.  g-20690
„PATRON” — rejestracja i opraco
wania filmowe — tel. 34-41-03, godz.
8—12. K-4118
CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki 
WAP-em — Pietrzyk — tel. 48-15-77 
wewn. 240. g-18559
INSTALACEJE anten RTV — Złotek. 
tel. 33-88-30.______  g-20549 / 651
CZYSZCZENIE
— Pietrzak, tel

dywanów,
12-19-98.

tapicerki

ELBOX — VIDEO! -  Przestrajanie 
telewizorów na Secam/Pal. — Tel. 
37-30-39. od poniedziałku do czwart- 
ku 9—13. ____________________g-21022
MONTAŻ drzwi harmonijkowych — 
zamków — Gilrtler. tel. 11-78-04. 
NOWY zakład stolarski — poleca no
we wzory drzwi: do domów jednoro 
dzinmych, do domków letniskowych, 
do mieszkań w blokach, do garaży 
Oglądanie wzorów oraz przyjmowa
nie zamówień w biurze codziennie — 
oprócz sobót, w godz. 9—13. Kraków
— Pychowice, ul. Ćwikłowa 6.
MIĘDZYNARODOWE przewozy dro
gowe (TIR) — poleca A. Małek. tel. 
44-88-03. Samochód Avia A 30.
TELE — RADIO — przestrajanie te
lewizorów na Pal, zachodnie na Se
cam -t- fonia 2-systemowa. — Pie
chocki, tel. 44-58̂ 07. do 15. 48-20-39. 
PO 15.____________________________g-20940
UKŁADANIE, cyklinowanie, lakiero
wanie, woskowanie — Górniak, tel.
47-37-15.  g-20823
VIDEO — filmowanie uroczystości — 
wysoka Jakość — Chrzanowski, tel. 
55-09-53. g-21983
VIDEO PANORAMA — usługi video 
kamerą. Teł. 76-23-75.
ANTENY RTV instaluję. Jasiński, tel. 
44-70-97.__________________________ g-23801
DYWANY — tapieerkę wyczyścisz 
WAP-em telefonując 55-31-83. Czaia.

g-21913
TANIO montaż boazerii oraz sprze
daż na miarę. Zamówienia: Sosin — 
tel. 37-58-26. (16—18).___________
MALOWANIE, tapetowanie — Opozda
— tel. 12-94-11.
CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki 
WAP-em Adamczewski, tel. 12-58-49.
CYKLINOWANIE. lakierowanie -
inż. Wyrwa, tel. 12-90-65.
CYKLINOWANIE — Klimek — tel
37-20-91.__________________________ g-19881
ANTENY RTV Instaluje Barket ' 
tel. 34-55-28. g-24308

iinum im tnnm niiMnłiiHiniinn
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marudni 
na atrakcyjnych 

warunkach

sekretarką
■ biegłą znajomością języka 
angielskiego lub niemieckie, 
go. Oferty i ankietą i zdję- 

_  eiem K-59S5 „Prasa” Kra- ;
5 ków, Wiślna Z.
lllllIllliilltllllllllllllllllilllHIIIliT
WYPOŻYCZANIE magnetowidów t  
dowozem — oferuje spółka „Comel'\ 
tęl. 11-59-91._____________________ g-24254
ZABEZPIECZĘ drzwi przed włama
niem z komfortowym omiciem. Mon
taż zamków poleca Illńskl — tel.
11-24-76, (8—lg)._________________ g-21044
CZYSZCZENIE wykładzin, tapicerki 
agregatem KSrcher — Szajnar. tel. 
1 1 - 0 5 - 0 5 . ________________ g-17673
„ROMEX" — ekspresowo zabezpie
czy drzwi przed włamaniem z kom
fortowym obiciem. Montaż zaników, 
drzwi harmonijkowych drewnianych. 
Przyjmowanie zleceń — teL 37-99-81, 
(8—15). g-21943

RÓŻNE

WYPOŻYCZAM atrakcyjne sukml 
ślubne. Kraków, osiedle Plaski NO' 
we, ul. Podedworze 2 /18. tel. 55-78-72
__________________________________ g-2357}
GABINET psychologiczny: odzwy
czajanie od palenia, bóle głowy, ner
wice, porady — Kazimierz Sedlak —
teł 21-22-08._____________________ g-14253
NAWIĄŻĘ współpracę . z osobami 
pracującymi za granicą. Łodzlńskl —
30-504 Kraków, ul. Pstrowskiego 36.
tel. 66-10-71._____________________g-24239
UWAGA! W każdy piątek komforto- 
wv bus do Monachium. Tel. 55-86-15,
(13—20).________________  g-22905
POSZUKUJĘ dużego garażu lub no- 
mieszczenla magazynowego. — Tel.
22-92-79.________________ •_________ g-23599
LABORATORIUM in vltro — poleca 
sadzonki gerbery i giphsofllii. — A. 
A. S wiech. Brzezie 150, Zabierzów 
koło Krakowa, tel. 48-59-23.

_______________g-18012
ZŁAC7.A, uchwyły, śruby naciągo
we do instalacji odgromowych — 
ocynkowane, zgodne z PN — produ
kuje zakład obróbki metali — A. 
Hardt. tel. 66-23-32.

____________________ g-228S8
FIRMA „International — Stan” — 
oferuje najtańsze przejazdy na tra
sie Kraków -  Wiedeń -  Kraków.
Tel. 555-671. ___________ g-2-3934
SADZONKI kwiatów, kanna, szał
wia, aksamitka — przedsiębiorstwo 
państwowym — polecam. — Tel.
44-31-11. (7—9). ___________R-nolO
MEBLE, pianina pralki lodówki dy
wany sprzęt sportowy odzież obu
wie — poleca sklep kupno — sprze
daż — Juilan Kuzal. Kraków. Boha
terów Stalingradu 78. tel. 21-16-18. — 
Zapraszamy w godz. 10—19. ^  ^

MAJSTRA — kierownika, ekipę bu
dowlaną — nalchętnlej zamiejscową
— zatrudnię, dam kwaterę. — Tel 
66-72-28. g-18024

SZUKASZ
SOLIDNEGO
D O STAW CT?

Zadzwoń 
21-52-27
„CONSOFT” 
Spółka z o.o. 

ul. Bonerowska 12
31-030 Kraków

micro do• komputery od 
maintrame

- karty transputerowe
■ kserokopiarki, telefasy
• kalkulatory Inżynierskie ł 

biurowe
■ doradztwo informatyczne
• wykonywanie oprogramo

wania na’ specjalne zamó
wienie

komis lub pośrednictwo
K-5934

MONTAŻ boazerii — Nowakowski — 
tel. 12-14-21, po 15.
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SZKOŁA JĘZYKA ANGLOAMERYKAŃSKIEGO  

E w Warszawie. Filia w Krakowie £■Kimm
B

z a t r u d n i
w nowym roku akademickim 
tj. od 2 października 1989 r.

5  w
lektorów języka angielskiego 

i angloamerykańskiego
m fa

• najwyższych kwalifikacjach
wa **
S M oż liw ość  odbycia  stażów  zagranicznych .

B liższe in fo rm ac je  do 8 czerw ca, teL  11-65-14 (8— 15) lub S 
5 33-56-65 (po 19). K-3522 g
m iiim iiiiiiim iiiuim iiiim iiH inniin iitiiin iuim itiiiiiiiiiim iiiiiiiii?

PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRODUKCYJNO-USŁUGOWO-HANDLOWE „UNIMAX" 

Spółka i  •.«.

o f e r u j e
— rewelacyjne płyty izolacji termicznej i akustycznej dla bu

downictwa, z pianik krylaminowej, wymiary: 1 m X 0,5 m, 
grubość: 5 cm lub 10 cm.

B iu ro : 30-303 K rak ów , ul. M adalińslcieso 12/20, czynne w  po
n ied z ia łk i w  godz. 15— 18, w środy i  p ią tk i w  godz. 11— 1".
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K I N O M A N A  l

„Zdrada i zemsta11
W  ubiegłym tygodniu 

widziałem w  mieście 
afisze zapowiadające 
pokaz dalekowschod
nich sztuk walki w 
Podgórzu. Właściwy 

to więc moment, żeby zająć się 
filmem  chińskim z tej dziedzi
ny. Żałuję zresztą, że nie obe j
rzałem podgórskiego pokazu, bo 
na pewno pozwoliłby mi wreszcie 
zmniejszyć kompromitującą nie
wiedzę i wyznać się w  tym, jakie 
różnice zachodzą między kung- 
fu, wu-szu a karate... W  „Zdra
dzie i zemście” też ogólnie nale
ży być silnym jak tygrys i zręcz
nym  jak małpa, ale demonstruje 
się aż 8 stylów walk daleko
wschodnich, określanych imiona
m i zwierząt: smoka, węża, jagua
ra itp. Oko laika nie wychwytu
je  tu odmienności które na 
pewno istotne dla znawcy i  za
wodnika.

(„Ostatnia cesarzowa”). Szcze
gólną jednak rolę odgrywają  
widowiska spod znaku kung-fu  
już u nas zadomowione: „Klasz
tor -Shaolin”, „Mistrzyni W  u 
Dang” , „Karatecy z kanionu Żół
tej Rzeki" ,  czy wspomniana 
„Szczęśliwa trzynastka”. D o pracy 
wrócili weterani kina po wielo
letnich pobytach w  więzieniu, 
przystąpiła również nowa gene
racja realizatorów.

Scenarzysta „Zdrady i zemsty”, 
W  ang Zixin. jest debiutantem, a 
dla reżysera Zhou Kangyu to 
czwarty jego film  fabularny. 
Opowieść zaczyna się od dzikiego 
wrzasku i rozgrywa w  brzydkich 
niestety, ostro skontrastowanych 
kolorach. Śliczne za to są nazwy, 
jakie się tu pojawiają: N iebiań
skie Królestwo Pokoju, Wielka 
Harmonia.. Schemat kina chińs
kiego tego typu pozostał nienaru
szony i tutaj nie należy oczeki-

W  głównych rolach tego fil
mu, a więc w  nieskończonej ilości 
emocjonujących pojedynków, 
występują sportowcy, wielokrot
ni mistrzowie Chin i zwycięzcy 
turniejów walk w  stylu daleko
wschodnim. Dzięki technice fil
m ow ej —  zwolnionym lub zwie
lokrotnionym zdjęciom  —  możąa 
by ich popisy uznać za rodzaj 
egzotycznego baletu o szczegól
nych walorach choreograficznych 
i estetycznych, gdyby nie furia 
walczących, która już daleka jest 
od produkcji tanecznych, Z  kolei 
do cyrku porównywałem sekwen
cję finałową w  „Szczęśliwej 
trzynastce”, gdzie po prostu za
tkało mnie z wrażenia, ale i 
tutaj wrażenie nie jest słabsze. 
Temperament, determinacja i  
zaciętość uczestników sprawiają, 
że widzowi udziela się podniece
nie.

Karkołomne walki są w  ,,Zdra
dzie i zemście” dobrze stopnio
wane — od formy ćwiczeń do 
faktycznych starć, po ostatnią, 
decydującą, bardzo długą t skom
plikowaną. Wśród nieroiarygod- 
nych splotów przeciwników za
dziwił mnie bez reszty jeden  
który niefachowo postaram się 
opisać Otóż pierwszy z walczą
cych zarzuca drugiemu nogę na 
kark, jakby pętlę uciskającą mu  
szyję; drugą zaś nogą z podsko
ku, „wisząc” w  powietrzu kopie 
go, zadając serię ciosów w kor
pus. A wydaje się to niewykonal
ne przy skrępoioancj możliwości 
ruchów i wbrew  prawu ciąże
nia, figura-rebus! Obfitująca w  
te walki cała druga część filmu  
stanowi typowy przykład roz
rywki z gatunku kung-fu, gdy 
pierwsza daje jakby historyczne 
uzasadnienie.

Po fatalnym okresie „rewolucji 
kulturalnej” potoczyła się z kine
matografii chińskiej lawina fil
mów, których co roku powstaje 
tam około 130 Obok tradycyjnych 
pozycji rysunkowych, dziecięcych 
i młodzieżowych oraz melodrama
tów wojennych — najczęściej 
anty japońskich, przyszła moda 
na komedie, filmy przyoodowe i 
o duchach, a także historyczne

wać niczego nowego. Sceny gru
powe mają więc charakter tea
tralny, postaci wodzów są hiera
tyczne, a pomiędzy poszczególny
mi „rozdziałami” akcji następuje 
coś na kształt je j komentarza w  
formie pieśni. Schematycznie roz
wija się też temat: napad wroga 
—  zdrada generała —  walka 
obronna —  zwycięstwo.

Wydarzenia zaczerpnięto z nie
przebranych pokładów przeszłoś
ci i przedstawiono je  na tle 
ostatniej fazy powstania tajpin - 
gów w  latach sześćdziesiątych 
X IX  wieku. Zróbm y mały bryk z 
historii. Ruch tajpingowski zro
dził się z kryzysu feudalnej wła
dzy mandżurskiej dynastii Tsing 
i wyszedł w  r. 1843 z łona sekty 
religijnej (elem enty chrześcijańs
ku; dodane do konfucjonizmu), 
która pod mianem Stowarzysze
nie Wielbicieli Boga szybko na
brała cech politycznych, a je j 
wyznawcy utworzyli własną siłę 
zbrojną , która w r. 1853 opano
wała Nankin. Po wielu krwawych  
walkach toczonych ze zmiennym  
szczęściem z wojskami rządowy
mi, po zdobywaniu i traceniu 
całych połaci kraju, zanarchizo- 
wani tajpingowie pobici zostali 
ostatecznie w  r. 1863.

Skala tych bojów  była na mia
rę chińską: śmierć poniosło 15 
do 20 milionów ludzi! W  takich 
kategoriach okrucieństwo odgry
wane na ekranie nie powoduje 
zaskoczenia Królowa-wdowa po
pełnia samobójstwo, syn strażni
ka pieczęci przez 10 lat wprowa
dzany jest w  arkana walk kung- 
fu dla dokonania zemsty na 
zdrajcy, który sprowadził żołnie
rzy, aby po zażartej bitwie w y 
mordowali resztę tajpingów. Se
kretne przejścia, działania szpie
gów, ataki i kontrataki, pułap
ki... Pierwszej części przyświeca 
idea patriotycznych i heroicznych 
zmagań w obronie i odbudowie 
pokonanego królestwa, potem  
już tylko żądza odwetu, wyraża- 
jaca się w  zapasach na modłę da
lekowschodnią, samych dla sie

bie, wykonywanych z najwyższą 
klasą.

W Ł A D Y S Ł A W  * C Y B U L S K I

V

W  1SCIE R Z E C Z Y  S Z A N O W N Y  P A N IE  R E D A K T O R Z E !

| ie ulega luątpliwości, że jesteśmy narodem raczej ga
datliwym. Powściągliwość w mowie nigdy .nie cecho
wała Polaków, dość przypomnieć obyczaje panujące 
za czasów Rzeczypospolitej Szlacheckiej, czyli owo  
gębowanie na szlacheckich sejmikach, czy nawet w  
wojskowych formacjach — bo taką przecież było 

pospolite  ruszenie. Miało to swój urok, co zresztą przepysznie 
ui' ecznił Mickiewicz w jednej z najlepszych chyba ksiąg „Pana 
Tadeusza”, gdzie relacjonuje dyskusję w zaścianku Dobrzyńskich.

Nasi pobratymcy także lubią gardłować, toteż sądzę, że nazwa 
Słowianie pochodzi właśnie od tego zamiłowania do nadużywania 
słów. czyli słowolejstwa. Nie jest to. co tu napisałem, jakąś —  
Boże broń! — aluzja do trwającej obecnie kampanii przedwybor
czej. To specyficzna sytuacja i wszędzie — nawet u narodów zna
nych z małomówności —  wyborom  towarzyszy powódź słów za
równo w  mowie, jak i w  piśmie. Mnie chodzi o panującą u nas 
na co dzień skłonność do gadaniny.

Wszyscy wiem y i od lat — bezskutecznie zresztą —  m ówim y  
(s ic !) o potrzebie przejścia od słów do czynów. N ie  sądzę jednak, 
by nam się to udało. Zamiłowanie do nadmiaru słów bardzo głę
boko się u nas zakorzeniło, czego najlepszym dowodem są zmia
ny zachodzące w  sposobie wyrażania myśli przez współczesnego 
Polaka. Chciałbym dziś zwrócić uwagę Pana Redaktora na jedno  
tylko, ale bardzo charakterystyczne zjawisko. Otóż tam, gdzie w  
dawnej polszczyżnie używano jednego słowa, dziś powszechnie 
użuwa się ich dwóch, albo i więcej.

Dawniej np. wystarczyło powiedzieć, ie  coś zdarzyło się w  
kwietniu (maju, wrześniu itd.), dziś mówi się obowiązkowo: „te  
miesiącu kwietniu”, „w miesiącu m aju” itd. Tak, jakby słowa’ te 
mogły znaczyć jeszcze co innego, niż nazwę miesiąca. Dawniej

„Co zrobić z Hutą 
P R 7 P  <m- Łcnina. która 
l  jest rezultatem niesz-
. częśliwego małżeń-

, stwa polityki z *ka- 
K  XX U  i  n°mią?”. Czy trzeba  

ją  zam knąć, c zy  też 
u n ieszkod liw ić , by 

m n ie j za tru w a ła  K ra k ó w ?  S ta n o 
w isk o  m in istra  W ilc zk a  w obec  
p rzyszłości H u ty  im . L en in a  jest 
m n ie j w ię c e j tak ie : trzeba  u- 
trzym ać p oz iom  p rodu kc ji s ta li 
n ie  w ięk szy  ja k  ok. 4 m in  ton 
roczn ie, w ym agan ia  och rony 
środow iska m a ją  być  nadrzędne 
w ob ec  p rodu kc ji, a  sprostać im  
m oże ty lk o  n ow oczesn y system  
w y tw a rzan ia . Pon adto  doce low o 
n a leży  zm n ie jszyć  za tru dn ien ie  
w  kom binacie  o  1/3 obecnego  
stanu, a do ty ch  c e ló w  dążyć w  
tem pie tak  szybkim , na ja itie  
nas stać. T rzeb a  szukać partne
ró w  za gran icą, k tó rzy  zechcą

nem , o rd yn a to rem  K lin ik i O rto 
p ed yczn ej A M  w  W arszaw ie , ja 
sno w yn ik a , że  nasza w ied za  na 
tem at w łasn ego  kośćca jest n ie' 
dostateczna, że  n ie  troszczym y 
się an i o  n a le ży ty  ro zw ó j narzą 
du ruchu w  d ziec iń stw ie , an i o 
je go  „konserwację”  w  w iek u  
p óźn ie jszym . S pec ja liśc i są z d a 
nia. że  n iem a łe j lic zb y  operac ji 
u  lu d zi dorosłych  i  starszych  
m ożna b y  uniknąć, gd yb y  n ie  
kum u lu jące  się ca łym i la tam i 
sku tk i zan iedbań  i  n ie fra sob li
wości... P o lecam  szczegó lne j u- 
w a d ze  tę  rozm ow ę, je j  ty tu ł: 
„Zaniedbany szkielet” .

T ygo d n ik  d ru ku je  ró w n ie ż  S ta
n ow isko  L ig i  K ob ie t Po lsk ich  w 
sp ra w ie  dopuszcza lności p rze ry 
w an ia  c ią ży  w  zw iązku  z p ro je 
k tem  p rzed ło żon ym  S e jm ow i 
p rze z  g ru pę  p os łów  kato lick ich  
a godzącym  w  w olność osobista 
kob iety .

w n ieść  sw ó j kap ita ł w  m odern i
za c ję  i  restru k tu ryzac ję  H u ty  
Jak ie  usta len ia zapad ły  na s p o t
kaniu m in is tra  przem ysłu  ze 
środow isk iem  n au kow ym  K rak o  
w a  p rzeczy tam y  w  a rtyk u le  Je 
rzego  P iek a rc zyk a  pt. „Gigant 
pod pręgierzem  —  Punkt zwrot
ny...”

In teresu jąca  jest te ż  w  num e 
■rze ro zm ow a  z A n d rze jem  W a j
dą —  „Zawierzyć fantazji” —  
n ie  ty lk o  o  losach je go  fu n dacji 
na rzecz b u dow y m uzeum  sztu
k i japoń sk ie j w  K ra k o w ie  i  m a
te ria ł A g a ty  B edn arek  „Angiel
skie puby” —  c zy li jak  odpoczy  
w a  p rzec ię tn y  A n g lik  po  dniu 
pracy.

K U L T U R A
W ed łu g szacunkow ych  danych 

ok. 40 procen t o b y w a te li p o l
skich n ie  czy ta  —  z różn ych  zre 
sztą p rzyczyn  —  książek . P r z e 
c iętna  rodzin a  w y d a je  na ku ltu  
rę  i sport dw a  ra zy  m n ie j n iż 
na wódkę... E aktem  rów n ie ż  
jest, że  p rodu kc ja  książek. m. 
in. z  b raku  pap ieru , spada, że 
rosną ceny książek. -A le  „...sy
tuacja literatury polskiej to nie 
tylko przydziały papieru, to tak
że umiejętność wartościowania 
naszego tu i teraz. To oczekiwa
nie przez potencjalnego czytel
nika na dzieła artystycznie nie
kwestionowane. Tymczasem ( . . )  
nie wiem czy tzw. dzieła literac
kie moglibyśmy policzyć na pal
cach jednej ręki”  —  p isze W it 
Jaw orsk i. (...) „Dyskusje wokół 
literatury —  a tak się dzieje od 
kilkunastu lat —  to dyskusje na 
temat nie książek, ile podpisów  
pod petycjami, listami z czego 
można by wyciągnąć wniosek, ze 
naszą specjalnością stała się ep i- 
stolografia’’. T y tu ł tych  in teresu 
jących  rozw ażań- „Raz jako tra
gedia, raz jako farsa”.

KO BIETA 
i Z Y C IE
W  w ie lc e  p oczy tn ym  cyk lu  

„K i  2 ”  —  „Wywiad na zamówię 
nie” tym  ra zem  o w ystępu jących  
m asow o zw yrodn ien iach  i  zn ie 
kształcen iach  układu kostnego 
O kazu je  się, że na operac ję  sta • 
w u  b iod row ego , często  ostatnią 
deskę ratunku przed  p rzyku c iem  
do łóżka na resztę życia , czeka 
się w  Po lsce  średn io dw a lata.. 
Z  ro zm ow y  z doc. Janem  S era fi-

BRUNO  M IE C U G O W

F O R U M
D zies ięć  la t up łyn ęło  od 4 ftia - 

ja  1979 r. k ied y  to  M arga re t 
Tha tch er p rzek roczy ła  h is to ry c z 
ny p róg  pod num erem  10 na 
D ow n in g  S tree t i za inauguro
w a ła  premiership, k tó re  m ia ło  
zm ien ić  W ie lk ą  B ry tan ię  ponad 
w sze lk ie  p rzew id yw an ia ... „Zaraz 
u zarania swego premiership  
wyzwała, poskromiła i zwycię
żyła związki zawodowe. Teraz 
chce ujarzmić —  p isze M a r io  C i-  
r ie llo  z z  « L a  S ta m p a » —  dwie  
ogromne korporacje: lekarzy i 
adwokatów, a ponadto trzecią, 
mniej- zaprawioną do walki, ale 
nie m niej znakomitą —  uniwer
sytecki establishment”. W  a r ty 
ku le pt. „Parlamentarna dykta
tura Maggie”  c zy tam y  m. in., że 
p rzeds taw ion e  p rzez  M arga re t 
Th a tch er p ro jek ty  re fo rm y  kra 
jo w e j służby zd row ia , za w o d ów  
p raw n iczych  i szkoły  —  k w estio  
nują , osłab ia ją  lub lik w id u ją  
stare i  n ow e  p rzyw ile je .

P O L I T Y K A

R ozk ręca ją ca  się ak c ja  w y b o r 
cza p ok azu je  nam  —  stw ierd za  
K rzy s z to f  T eod or T o e p litz  —  l ic y 
ta c ję  pom ysłów , haseł i s loganów , 
z k tó rych  k a żd y  m a nas rzek om o  
w y p ro w a d z ić  na d rogę pop raw y. 
Jednakże jedn om yś ln e j n ieom a l 
—  choć w ych od zące j z bardzo  
różnych  p rzesłan ek  —  k ry ty c e  te 
raźn ie jszości i przeszłości, o g ro m 
n ie rzad ko  to w a rzyszy  rów n ie  
w y ra źn e  w skazan ie  ce lów , do k tó 
rych  n a leży  dążyć, w iz ji ,  k tó rą  
każde zd row e  spo łeczeństw o p o 
w in n o  m ieć  p rzed  sobą, żeb y  je 
go  d zia łan ia  sta ły  się zborne i 
dynam iczne. M ó w i się o  celach 
doł.aźnych lub  ogó ln ik ow ych . N a 
tom iast n ik t p raw ie  n ie  stara się 
zadać sob ie pytan ia , jak  to, co 
p r z e ż y w a n i,  m a się do d o tych 
czasow ego b iegu  h istorii, a lbo  też 
jaka  pow in n a  być  w iz ja  fin a ln a  
obecnych  p rzeobrażeń . B iegn iem y  
n ieom al, p isze  autor, na oślep, 
m a ło  troszcząc się o  to  dokąd.

Pon adto  zn a jd z iem y  w  num erze 
obszern y m a te r ia ł A d am a  K r z e 
m ińsk iego  o  A d a m ie  M ichn iku ; 
W ito ld a  P aw ło w sk ie go  —  o  A le k 
sandrze K w aśn iew sk im ; k o re 
spondencję z M osk w y , Ł o tw y  i  z 
Izra e la ; d ow iem y  się te ż  d lacze
go  n ie  kan dydu ją  (do Sejm u, S e 
natu): S te fan  K is ie lew sk i, Jan 
Szczepański. S te fan  B ra tkow sk i, 
Iren a  D ziedzic , R om an  K ło sow sk i 
i  inni... (p )

Kręcąc przełącznikiem T V

Droga do racji
C zy się to komuś podoba czy nie, jestem  pewien, ie  w y

stąpienia telew izyjne prem iera Rakowskiego groma
dzą przed odbiornikiem  poważne zastępy słuchaczy. 

Jedni tkwią wówczas przy telewizorze, aby się z premierem  
zgodzić, inni —  aby się z nim  w  myślach posprzeczać jeszcze 
inni —  aby dowiedzieć się, nad czym  w  danej cnwili debatuje 
rząd. Ten sposób porozumiewania się z obyw atelam i —  bez 
pośredników  —  zyskał od dawna aprobatę w  krajach za
chodnich. U  nas, dotychczas, nie było takiego zwyczaju.

M . Rakowski potrafi posługiwać się telewizją. To nie ża
den komplement, to stwierdzenie faktu. M a  przecież doświad- 
czenie nie tylko publicysty prasowego, lecz także redaktora 
telewizji, gdyż w  przeszłości prowadził stałe magazyny po
święcone sprawom m iędzynarodowym . Bez trudu więc mieści 
w. swych dziesięciu minutach kwestie najważniejsze.  ̂Potrafi 
spokojnie budować argum enty oparte na realiach ogólnopań- 
stwowych, swobodnie wplata  —  jeśli uzna to za stosowne —  
akcenty osobiste.

Ostatnio w  kilku zdaniach rozprawił się z m item , rozsiewa
nym  do niedawna w  kraju i zagranicą, że jeś li tylko coś się 
w  Polsce zm ieni na korzyść dem okracji, to Zachód pospieszy 
nam z gospodarczą pomocą. Przyznam , ż e . i ja przypuszcza
łem, iż tych przyjaznych gestów  będzie w ięce j i będą one bar
dziej konkretne. Po tem  prem ier wyraził niepokój z powodu 
ociągania się opozycji z poparciem  dla gospodarczych reform. 
W  tym  m iejscu sprawa jest chyba solidnie skomplikowana. 
Wałęsa jeździ jednak po kraju i naw ołu je do spokoju i roz
sądku.

Pow oli norm uje się także sprawa udziału „Solidarności’’ w 
przedstawianiu swych racji zarówno w  radiu, jak i telewizji. 
Przypuszczalnie jest to na razie realizacja um ow y zawartej 
na czas akcji przedw yborczej, ale trzeba m ieć nadzieję, iż w 
nieodległej przyszłości obejdzie się bez skrupulatnych wyli
czeń, ile minut na antenie przeznaczy się dla takich poglą
dów, a ile dla innych. Sw obodny dostęp do w ypow iedzi pub
licznej powinien być zapewniony dla każdego, kto ma coś do 
powiedzenia, i to m ogłoby być jed ynym  kryterium. A  jak bę
dzie —  wkrótce się przekonamy.

T O M A S Z  D O M A L E W S K I

Ciekawostki heraldyczne
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H E R B  J A S T R Z Ę B IE C  V I I  —  
w  polu  n ieb iesk im  zło ta  p od k ow a  
sk ie row a n a  o ce lam i w  dół, w  
środku  p od k ow y  ró w n ie ż  , z ło ty  
k r z y ż  k aw a lersk i, na bark u  p od 
k o w y  p ó łto ra  s reb rn ego  k rzy ża  
nad n im  sreb rn a  zb ro jn a  noga 
zg ię ta  w  k o lan ie. S zc zy t hełm u  
tak i sam  jak  w  p ie rw o tn ym  h er
b ie  Jastrzęb iec. L a b ry  w  k o lo rze  
n ieb iesk im , od spodu srebrne.

T ą  odm ianą herbu  Jastrzęb iec  
p iec zę to w a li się G lis zyń scy  osiad li 
w  W ie lk opo lsce . M a c ie j G lis zyń - 
ski. p isa rz z iem sk i k a lisk i w  ro 
ku 1759 d z ied z iczy ł dobra C hutk i, 
K ro w ic e  i Ju n ik ow o  le żące  w  w o 
je w ó d z tw ie  ka lisk im . W  rok u  1764 
b y ł posłem  na sejm . A d a m  B o 
n ieck i p isze, że G lis zyń scy  p och o
d zili z G lis zcz po łożon ych  w  po
w ie c ie  nak ie lsk im . A n to n i G li-  
szyński u rodzon y w  1770 roku  se
nator i kaszte lan , w  roku  1831 zo 
stał m in is trem  sp ra w  w e w n ę 
trzn ych  i  p o lic ji. O żen ił s ię z h ra 
b ianką M a r ią  K w ile ć k ą  z k tó rą  
ro zw ió d ł się po kilku,, latach .

H E R B  J A S T R Z Ę B IE C  V I I I  _  
w  ta rczy  k o lo ru  n ieb iesk iego  z ło 
ta podkow a  zw rócon a  o ce lam i w  
górę, w  n ie j zn a jd u je  się sreb rn a  
strza ła  u staw iona p ion ow o  z ro z 
dartym  bełtem . W  szczyc ie  hełm u 
jastrzab  tr z y m a ją c y  w  szponach 
p ra w e j n og i m a łą  p od k ow ę  ze

J a s t r z ę b i e c  V I I I

strza łą  jak  w  ta rc zy  herbowej. 
L a b ry  w  k o lo rze  n ieb iesk im , od 
spodu srebrne.

H e rb em  Jastrzęb iec  V I I I  pie
c zę to w a li s ię N iem yscy  pochodzą
cy  z  d aw n ego  w o je w ó d z tw a  pod
lask iego . N ies ie ck i p isząc o Nie- i 
m ysk ich  zaznacza, że pieczętowali 
s ię h erbem  Jastrzęb iec  z odmianą 
pod a ją c : „miasto krzyża w po
środku podkowy kłądą strzałę u 
dołu rozdartą, prosto do góry że- 
leźcem wyrychtowaną”. W ym ie
n ia  także  W o jc ie ch a  Kazim ierza, 
s to ln ika  p od lask iego , a następnie 
sęd ziego  z iem i lu b e lsk ie j i posła 
na sejm . Zostajsie posłem  nie by
ło  sp raw ą  ła tw ą . S tan is ław  Au
gust P o n ia to w sk i w  swoich pa
m ię tn ik ach  w sp om in a  w łasne sta
ra n ia  o  w y b ó r  na posła: „Po 
wycieczce do W schowy trzeba było 
m yśleć o sejmikach, a nie było 
to rzecz łatwa w  owych czasach. 
Chcąc być w ybranym  na posła, 
nie dość było mieć wielu przyja
ciół v } okolicy, trzeba było ko
niecznie nie mieć ani jednego 
oponenta, ukrywano więc sux>.K 
kroki, tajono m iejsce w  którym 
zamierzano starać się o wybór, z 
obaw y aby jaki nieprzyjaciel oso
bisty lub stronnik innej partii, 
dowiedziawszy się, nie wzbudził 
tam sprzeciwu”.

L U D O M IR  Ć W IK L IŃ S K I

Słowa i rzeczy
mówiło się, że na zrobienie czegoś tam potrzebny będzie tydzień, 
miesiąc, czy rok. Dziś mówi się „miesiąc czasu”, „rok czasu” itp’. 
Niedługo dojdziemy już do tego, że nikt nie powie po prostu 
„wierzba”, ale —  „drzewo wierzba” , nie „szczupak”, ale „ryba 
szczupak”, a zamiast „krowa” mówić się będzie: ssak parzysto- 
kopytny przeżuwający zwany krową.

Wygląda to na przesadne obawy, ale niestety zbliżamy się do 
tego. Już dziś są w  niektórych dziedzinach przykłady stosowania 
takiej metody. Niedawno słyszałem wypowiedź pewnego pana 
produkującego anteny satelitarne, który zamiast powiedzieć, że 
jego firma stara się sprzedawać swe w yroby jak najtaniej, powie
dział: „Dokonujemy wielokierunkowych działań, by zapewnić 
naszym wyrobom  jak najniższy poziom cenow y”. Niektórzy widzą 
w  tym jedynie upadek kultury słoioa, ja jednak obawiam się, że 
upada również kultura myślenia, jako że człowiek słowem właśnie 
wyraża swe myśli, a wielosłowie często towarzyszy pustogłowiu. 
Zapewne pamięta Pan znany czterowiersz C. K. Norwida:

Ponad wszystkie wasze uroki,
Ty, Poezjo  i ty, w ym owo!
Jeden  —  wiecznie będzie wysoki:
Odpowiednie dać rzeczy —  słowo!

Autorowi chodziło na pewno o precyzję i klarowność formy, co 
iest obowiązkiem zarówno poetów, jak  i  retorów, ale też o zgod-

noS ( form y z treścią, czego nie można osiągnąć bez precyzyjnego
m yslenia■ M nie jednak  —  gdy przypom niałem  sobie ten

, r.sz . P rzVszło do g łow y coś zupełnie innego, pewien
Anólp 7 7nnnrhi,a:>ąCV zw. ^ k u  ani Z poezją, czy wym ową, ani w 
ógole z zagadnieniami tęzyfcowymi.
i mianowicie, że można by  rzecz c o lą  odwrócić
li dać nrJnnnn' ! f y  , tak skorych do rzucania słów, aby zechcie- 
musze - l Z ei 7 : \ Sł,°,W™  ~  rzeczV- 1 tutaj * *  ~  Vrzyznać się 
kamrianH n °  cj-luz^ ; ale wręcz otwarte nawiązanie do
v r*ednich rlUin- ■ orileważ w ybory  te różnią się od wielu po
c z u t o  na t Z y i ? 11116 m0Cn° • iż w VPOWiedzi wielu kandydatów -  
te które' 'oamiPtn™CZyi n?  senatorów ~  tak bardzo przypominają

p o w ied z ia ł j J s u T?Mtan wyb? r(:zv<:h’ w  kr6tkicjl

tor, a także jaki mn przyszły pan poseł, czy pan sena-
Chciałbym  się d ow ipd rie f™ ™ ’ “ i f  * to dla mnie 'trochę za mało. 
się starał czv n n Z f ,  , T  tylko. 0 c°  mu chodzi, o co będzie 
rza realizować swói nrnnta aleJ ez w  i a k i s p o s ó b  zamie- 
m e t o d y  i ?  I?  w  Sejm ie, czy w  Senacie, jakie będą
mogę ocenić szans s T n t  P ? ~ 6ki ASię tego nie dowiem , dopóty nie 
ma mnie w  na novż^ ,r -h  , > J 1 * P ° czVnań człowieka, który 

Dawanie o d p ^  reprezentować, 
kretność kandydackich ’0m rzeczy czyli rzeczowość i kon-
nniczęściej b r a k u ^ R lo ^ jJJ>OVtl€° 'i  ̂ ~  °< °  elementy, których mi 
niu celu, ale także —  n ™ 1 konkretność nie tylko w określa- 
cyzowaniu metod  • ° Ze nawet przede wszystkim! — w spre- 

metod  ,  określeniu dróg, do tego celu prowadzących.




